ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Dont STYL wa 


MS S WIZYCIE Z = 
ROK II (Y) 


w sprawie antypolskiej polityki Watykanu 


Równocześnie władze państwowe 
będą z całą surowością prawa ści 


Watykan powział ostatnio u- 
chwałę, zawierającą groźbę eksko 
mimiki za przynależność do par- 
tii komunistycznych i  robetni- 
czych, kub sprzyjanie im. ehwi 
ła ta zawiera groźbę represji re- 
ligiinych w stosunku do wielu 
milionów ludzi wierzacych. chło- 
pów, robotników i inteligentów, 
którzy zgadnie ze swym sumie- 
niem społecznym i narodowym 
buduja. Polskę Ludowa. oparta na 
zasadach sprawiedliwości społecz 
nej, s 

Uchwała watykańska nie ma nic 
wspólnego z troską o wiarę i wol- 
ność praktyk reliciinych, które w 
Polsce sa w pelni respektowane 
I zabezpieczone. Wprost prze- 
ciwnie — jest ona brutalnym po 
gwałceniem uczuć roligiinych lu- 
dzi wierzacych. Stanowi ona na 
dużycie autorytetu Kościoła dla 
celów nie majzcvch nie wspólne- 
go z relija, Uchwała ta rozi 
hewiem stosowaniem represji re 
beiinvch za porlady polityczne, 
oraz działalność społeczna. poli- 
tvczna i państwowa. niemiła wv- 
właszezonym cbsrarnikom i kapi- 
talistom i ich zagranicznym opie 
kunom. 

Siła kisrownicza odvodzanecn 
Państwa Polskiego jest Partia Ro 
botnicza i sprzymierzone z nią in 
ne Stronnictwa Demokratyczne. 
Kto usiłuje dvskryminować krogo 
kolwiek za nrzynaleśność do Pa 
tii Robotniczej. lub ieł peniera- 
nie, ten godzi w Państwo Ludo- 
we. 

Uchwała watyksońska iest wyz 
waniem rod adresem ruchu ro- 
hbotnirzn-chlonskiecog, który zaw- 
sze hv! sola w oku reakcje U- 


chwała watukońrka jest skiero- 
wana nrzeciwko tym. którzy 


dźwieali na sobie słówny ciężar 
walki z faszystowskim  zdzicze- 
niem w imie wolności i niepodle- 
głości narodów. przeciwko tym, 
ofiarności i bosaterstwn którvrch 
zawdzieczyć należy ocsienie kul- 
tury ludzkiej i cywilizacji od za 
głady. 

Natomiost — jak powszechnie 
wiadomo — właśnie w stosunku 
do faszyzmu i hiflervzmu. który 
dopuścił sie najkrwawszych zbro 
dni w dziejach budzkości, Waty- 
kan zachował postawę velina wy- 
rczumiałości į tolerancji, w isto- 
cie zaś wręcz mu sprzyjał Dłate 
go uchwała ta budzić musi tym 
wieksze oburzenie. 

Uchwała watykańska, podob- 
nie jak pakt atlantycki i inne ak- 
ty agresji politycznej, powstała 


Uchsała CRIZ 


w sprawie odbudowy 
Warszawy 


10 milionów ztatych 


na budowę z 
robotnicze- cikopskiego 
ośrodka kultury 


WARSZAWA (PAP) Centralna 
Rada Związków Zawodowych po- 
wzięła uchwalę w sprawie udziału 
ruchu zawodowego w akcji odbu- 
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod 
kreśla w uchwale, że wkraczamy w 
nowy etap odbudowy i rozbndowy 
Stolicy i w związku z tym postana- 
wia m ib! i 

Powiązać najściślej prace instan- 
cji związkowych z odpowiedaimi Ko 
mitetami Odbudowy Warszawy i 
uczynić je odpowiedzialnymi przed 
swoimi wyższymi instancjami za 
pracę Komitetów Odbudowy War- 
szawy w zakładach pracy. 

Dia uczczenia Kongresu Odbado- 
wy Warszawy przekazać z oszczęd- 
ności CRZZ dziesięć milionów zła- 
tych na budowę robotniczo - chlup- 
skiego ośrodka kultury, przy nowej, 
wielkiej Marszałkowskiej, oraz Za- 
oszczędzać i przekazywać carocznie 
określoną sumę na odbudowę War- 
SRÓWY A s r $ 

Weżwać wazystkie orgdnizacje - 
instancje związkowe do popsowedze 
yia systematycznej akcji pod ba- 


z" mobilizowania maksymalnej 
ark * ludzi pracy miast i wsi na 

4 jszny i szetylny cel ca- 
i 'lerskiej Stolicy Polski 


dw” 
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za sprawą tych samych ośrodków 
imnerialistycznych, które ha sku- 
tek swej chciwości, zachłanności 
i chęci podboju calego świata 
szykują grunt dla rozpętania bo~) 
|wei pożogi wojennej, zaś przeciw 
Połsce znów podsycają, zwłaszcza 
w Niemczech, najgorsze instynk- 
ty agresywne į rew'zjionistyczne. 
Aymewnym tego świadectwem 
było ostatnie niemieckie przemó 
wienie papieża. 

Przemówienie ta było jednym 
z egniw polityki Watykanu, któ- 
ra celem skantowania sobie nie- 
mieckich nacionalistów wymierzo 
na jest przeciw naszej granicy na 
Odrze i Nysie, przeciw naszym 
Ziemiom Odzyskanym, ckupio- 
nym bezmiarem wielowiekowych 
cierpień narodu polskiego w je- 


go zmaganiach z germanizacja, 
ziemiam  zroszonym w ostatniej 


wojnie chficie krwia żołnierza ra 
dyieckieco į polskiego. 

W parze z intrygami antypol- 
skioł na arenie międzynaroado- 
wej idzie wzmożenie przez wro- 
wie czynniki wys'łków sahkotażo- 
wych w kraju. które zmierzają 
do niszczenia dorchku pomnaża- 
nego przez naród polski z zapa- 


lem, budzącym podziw całego 
świata. Aby przeszkodzić w tej 
wielkiej pracy wrogie Polsce 


czynniki usiłuja wywołać zamet 
i rozbić jedność narodu. Toteż 
uchwała watykańska przez ol- 
brzymia większość wierzących i 
przez eałą światła opinię publicz- 
ną w Europie uznana została za 
zamąch na wolność sumienia i za 
próbę wznowienia mrocznych 
tradycji średniowiecznych walk 
władzy papieskiej przeciw wła- 
dzy państwowej, walk hierarchii 


kościelnej przeciw Państwu, któ- 
re tak smutną odegrały rolę w 
historii Polski, 

Wspomniana uchwała nie jest 
więc niczym innym ,niż nową, a- 
wsanturniczą próbą zastraszenia 
wierzących, celem przeciwstawie 
nia ich władzy ludowej i Pań- 
stwu, nróbą wtracania się Waty- 
kapu do wewnętrznych spraw mol 
skich, aktem agresji przeciw Pań 
stwu Polskiemu. 

Władze naństwewe cczekuła, że 
cała światła cześć duchowieństwa 
połskiero zajmie w tej sprawie 
stanowisko patrietyczne, zgodne 
z godnością narodową i interesem 
Państwa. 

Uchwała watykańska koliduje 

z ohowiązujacym w Polsce porzad 
kiem prawnym, teteż nie może 
ona być w Polsce ani rezpowsze- 
chninna ani wykonywana. 
- Ksieżą i inne oschy dnebowne 
wszelkich szczebli winni kiero- 
wać sie abkowiszniacym ustawo- 
dawstwem polskim. zwłaszcza 
przy wykonywaniu funkcji natu- 
ry publicznej, w żadnym zaś ra- 
zie nie moga wykonywać dyrek- 
tyw zagranicznych ośrodków 
dysnrzycyjnych, sprzecznych z 
nolskim ustawodawstwem j z pol 
ska racją stanu. 


Patriotyczne į lojalne wobec 
Państwa duchowieństwo korzy- 
stać będzie przy wykonywaniu 
swych obowiązków duszpasters- 
kich z pełnej opieki prawnej i 
przyjaznego stosunku władz pań 
stwewych, Władze państwowe 
strzec będa poszanowania uczuć 
religijnych wierzących i swobo- 
dy wykonywania praktyk religii 
nych, nie dopuszczając w tym za- 
kresie do żadnej dyskryminacji. 
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gać wszelkie wystąpienia, które 
grożą zakłóceniem porządku pu- 
hlicznego, lub zmierzają do osła- 
bienia ustroju demckracji ludo- 
wej, wywalczonego wysiłkiem lu 
du pracującego i Państwa Ludo- 
wego, stejącego na straży niepod 
ległości oraz praw i zdobyczy lu 
dzi pracy. 

Nie ulega watpliwości, że wszy 
sey ludzie pracy noprą wysiłki, 
zmierzające do takiego uregulo- 
wania stosunków miedzy Pań- 
stwem a Kościołem, które, gwa- 
rantniąc pełną wolność religij za 
bezpieczy pełną suwerenność Pań 
stwą Ludowego i nienaruszalność 
uprawnień władzy ludowej. 

Nie ulega wątnliwości, że ol- 
brzymia wiekszość ludności nie 
ścierpi wichrzeń, które usiłują | 
wykorzystywać uczucia religij- 
ne ludzi wierzących dla celów 
polityki imperialistów i pedżega 
czy wcjennych, które usiłują za- 
kłócić naszą wielka, codzienną, 
twórczą prace dja dobra Polski. 

x * * 


Dnia 26 lipca br. minister Ad- 
ministracji Publicznej Władysław 
Wołski przyjął sekretarza episko 
patu ks. biskupa Z. Choromań- 
skiego i wręczył mu tekst oświad 
czenia Rządu R.P, w sprawie groź 
by ekskomuniki. ogłoszonej przez 
Watykan. 

Jednocześnie minister Wolski 
zakomunikował ks. bisk. Z. Cho- 
romańskiemu, że rząd przyjął 
propozycję episkopatu. by rozpo- 
cząć rozmowy komisyjne między 
Rządem a Episkopatem, zmierza- 
jące do uregulowania wzajem- 
nych stosunków. 


Wzrastająca siła rokotników amerykańskich 


zgujecie reakcyfnych przywódców AFL i CIO — 


| MOSKWA (PAP) „Trud* zamicsz 
czą artykuł, w którym omawia wal- 
kę sił postępowych w ruchu związ= 
kowym w Stanach Zjednoczonych. 
dak pedkreśla autor, rozwój ru- 
cku związkowego w Stanach Zjedno 
czenych charzkteryzuje zaostrzenie 
walki między jego siłami postępo- 
wymi i agenturą kapitalu mononoji- 
stycznego w postaci reakcyjnych 
|przywódców AFL i CIO. 
| W ezasie wojny liczba członków 
amerykańskich związków  zawodo- 
l wych powiększyła się z 9 milionew 
do 15 milionów. 
| Lata powojenne przeszły pod zna- 
kiem slinego ruchu strajkowego, ia- 
kiega nie było nigdy w historii te- 
to kraju. 

„Rozwój walki strajkowej odzwier 
ciedła nie tylko odwagę. ducha bo- 
jowego i zdyscyplinowanie mas pra- 
cujących. lecz i pogłębiający się an- 
tagonizm między masami robotni- 
czymi i oficjalnymi przywódcami 
AF} i CIO 

Na szeregu przykładach autor 
obrazuje walkę mas zwiazkowycn z 
reakcyjnym kierownictwem AFL i 
CIG 

Wpływ sił postępowych w ruchu 
związkowym daje się również odczuć 
w wzrastającym masowym ruchu o 
zerganizowanie pomocy państwowej 
Ala miilonów bezrobatnych, o uchy- 
lenie antyrobotniczej ustawy Taf- 
ta—Hartley'a. 


Masy pracujące Stanów  Zjzdno- 
czonych — pisze autor — coraz ak- 
tywniej występują przeciwko ha- 


niebnej komedii „sądu“ nad przy- 


Pół milionowe 
siły ludowe 


w ofensywie 


na południe Chin 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hong - Kongu, że w wiel- 
kiej ofensywie na południe i połu- 
dniowy - zachód Chin biorą udział 
półmilionowe siły zbrojne chińskiej 
Armii Ludowej. i 

Natarcięs odbywa się na froncie 
długoścw800 km od prowincji Hu- 
nan do Fikien na wybrzeżu. 
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wódcami partii komunistycznej. 
przeciwko próbom przywrócenia pro 
jektu ustawy Mundta o „wyjgciu 
spod prawa partii komunistycznej 
FODE +. 

Korzystając z aktywnego popar- 
cia władz sądowo - policyjnych, przy 
wódcy CIO i AFL z uporem usiłują 
izolować postępowe siły amerykaa- 
skich związków zawodowych od 
światowego ruchu zawodowego. 


rozłamowców ruchu związkowego 
„irud“ o walce mas pracuiących USA 


Właśnie tym auter wyjaśnia zakaz 
Komitetu Wykonawczego CIO posia 
dania jakichkoiwiek kontaktów ze 
Światową Federacją Związków Za- 
wodowych i z jej wydzłałami zawo- 
dowymi. 

Kryzys gospodarczy — konklud- 
je autor — nieutchronaie zaostrzy 
wąlkę sił postępowych w ruchu 
zwieżkowym Stanów Zjednoczonych 
przeciwko wodzirejom AFL i CIO. 


Obrady KC Komunistycznej Partii Wioch 


Tegliatti —o zasługach Dymitrowa 
w walce o zrealizowanie jedności włoskiej klasy robotniczej 


RZYM (PAP) 25 bm. rozpoczęły 
sięw Rzymie obrady Komiietu Cen 
tralnego Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Posiedzenie otworzył sekretarz ge- 
neralny partii — Togliatti, który w 
swym przemówieniu inanzuracyj- 
nym uczcił pamięć Georgi dymitro- 
wa. 

'Togliatti podkreślił ogromne za- 
sługi Dymifrowa. który swą działal- 


nością dopomógł włoskiej klasie ro- 
botniczej w realizowaniu jedności. 
Mówca stwierdził, że Georgi Dymi- 
trow był i pozostanie dla Włoskiej 
Partii Komunistycznej wzoren praw 
dziwego į szezerego rewolucjonisty. 

Następnie wicesekretarz Wło- 
skiej Partii Komunistycznej Pietro 
Sacchia wygłosił referat na temat: 
«Partia, oraz organizacje masowe w 
obecnej sytuacji“. 


Agresja wojsk ateńskich 
na terytorium Albanii i Bulgari 


Nowe prowokacje faszystów greckich 


TIRANA (PAP). Albański wicemi 
nister spraw zagranicznych Kapo 
Hiusni przesłał do sekretarza gene- 
ralnego ONZ Trygve Lie telegram, 
donoszący o nowych aktach agresji 
ze strony faszystów greckich. Arty- 
ieria faszystowska ostrzeliwała te- 
rytorium albańskie. Zginął jeden żaoł 
nierz albański, 

Albańskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych protestuje energicz- 
nie przeciwko postępowaniu faszy- 
stów greckich, które zagraża suwe- 
renności, oraz całości terytorium 
Alcanii. 

Postępowanie fo pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności ze statutem 
ONZ 

E 

NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ otrzymał od premiera bulgar- 
skiego Kolarowa pismo, donoszące, 


że oddział wojsk, podległych rządo- 
wi ateńskiemu, ostrzeliwał ostatnio 
terytorium Bułgarii. 

W bułgarskim rejonie pogranicz- 
nym wybuchło 6 min. 

Premier bułgarski protestuje ka- 
tegorycznie przeciwko tej prowo- 
kacji. 


Polacy z Mandżuri: 
powrócili do kraju 


WARSZAWA (PAP), Dlą 361 
Polaków z Mandżurii skończyła się 
wczoraj nad ranem długa wędrówka, 
kiedy po 22 dniach podróży kolejowej 
na trasie 12 tysięcy kilemetrów, sta. 


neli wreszcie na ojczystej ziemi, paktu atlantyckiego, 


Watykan postępuje tak nie od dziś. |nego i zmierzające 


Lud 


24 5.858 a +3 ; 
OTWARCIE TRASY W—Z: Pierwszy 


Watykan przeciw =Z 
=== wolności sumienia 
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W niedzielę, 17 bm. papidz wygłosił katolicy we Francji i Włoszech walezą 
do katolików niemieckich pełne ger-|wraz ze wszystkimi ludźmi pracy, ja: 
decznych akcentów przemówienie w |ko z narzędzłem agresji i wojny. Nie! 
języku niemieckim podnoszące pod|Watykan prowadzi politykę przemyś- 
niebiosa ich bogobojność, miłość bli. |laną. Istotą jej jest jeśli chodzi 
Źniego i moeng jak grauit wiarę. W |o Polskę — rozbijanie jedności nasze- 
przemówieniu tym papież użalał się |go narodu. Narzędziem jej jest uzur. 
gorzko nad „apokaliptycznym losem |powanie sobie prawa kontrolowania 
Berlina i wezwał do wzmożenia anty. |myśli ludzkiej, deptanie wolności su- 
polskiej kampanii rewizjonistycznej, |mienia i podciąganie przekonań polt 

Cztery dni przed wygłoszeniem swe |tycznych ludzi wierzących pod papieski 
go przemówienia papież ogłosił uchwa |strychulec, 
lọ zawierającą groźbę dyksryminacji | Watykan chce znowu rozciągnąć swą 
religijnych w stosunku do katolików, władzę nad państwem. Rzym podejmo- 
wyznających demokratyczne przekona |wał takie próby niejednokrotnie jnź 
nia polityczne i zgodnie z tymi przejjw naszych dziejach. Wyniki ich zaw- 
konaniami praeujących dla dobra swe!'|sze były zgubne dla Polski, którą zaw- 
go narodu i swego państwa. Oświad-'|sze przynoszono w ofierze politycznym 
czenie Rządu Polskiego w sprawie 0-|celom Watykanu, Watykan chce nas 
statniej nchwały Wntykamu nie zesta- |qziś znowu wtrącić w te mroczne cza- 
wia tych dwóch faktów. Zestawienie |sy, W tym celu usiłuje on zastraszyć 
takie robi jednak każdy patriota pol |wwierzących, zastraszenie takie jest mu 
ski i zestawienie takie pomoże nam |powiem potrzebne dla dokonania “aktu 
w zrozumieniu w całej pelni sensn I |ągresji przeciw państwu potskiemit 1 
znaczenia oświadczenia rządowego, jego obywatelom. 42% 

Czym kieruje się Watykan, grożąc Plany Watykanu pozbawiona 54 
dyskryminacjami religijnymi katoli. | wszelkich podstaw moralnych ji pras 
kora, wyznającym fakie poglądy pa- nych i nie mają żadnych szans pow 
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tramwaj przejeżdża przez tunet 


Hiyerne: jakie we im nę łe dzenia. Nawet dogmaty wiary katilin 
enia zę ehoriá i y {i nse 5 3 N å 5 

men e? ( Uczy t a 4 $ TORY ze e i kiej nie dają pupiożowi prawa wiii 
wiary i prakty reugunych" ie. |nia się do-spraw polityki państwowej 


Wolności wiary i kultu religijnego w 
naszym krajn nikt nie zagraża, a rząd 
nasz wielokrotnie oświadczał i czyna- 
mi swymi codzień stwierdza, że szą. 
nuje tę wolność i nie zamierza jej 
bynajmniej uszezuplać, Wiedzą o tym 
ludzie wierzący w Polsce i wie o tym 
również Watykan! Uchwała watykań- 
ska ma też zupełnie inne cele na oku. 
Jest ona próbą nadużycia autorytern 
Kościcła dla celów politycznych, nie 
wspólnego nie mających > religią. 
Jak słusznie stwierdza oświadczenie 
rządowe, jest ena hrmtalnyń pogwał. 
ceniem uczuć religijnych ludzi wie. 
rzących. 

Siłą kierowniczą naszega Państwa 
Ludowego jest Partia Robotnicza ji 
sprzymierzone z nią Stronnictwa De 
maokrafyczne. Grożąe dyskryminacjami 
religijnymi członkom Partii Robotni- 
czej lub osobóm jej sprzyjajscym, 
Watykan chce ugodzić w Ludowe 
Państwo Polskie, w Rzeczpospolitą 
wywalczoną krwią ludzi pracy i od- 
lmdowującą się ich trudem, Uchwara 
watykańska jest wyzwaniem pod adre 


i da dyktowania wierzącym, jakie ma: 
ją wyznawać zasady polityczne. A pan- 
stwo nasze nie pozwoli grozić swym 
obywatelom represjami religijnymi za 
to tylko, że zgodnie z nakazami pa- 
triotyzmu i sumienią służą Polsce Li. 
dowej i pracują dla Polski. AntyMWdo- 
we i antypaństwowe uchwały: Watykan- 
nu nie mają i nie mogą mieć w Polsce 
mocy obowiązującej. Życie společná 
i polityczne w Polsce reguniją to 
polskie przepisy prawne a nie obce 
wskazania. Polską bowiem jest - 
stwem suwerennym i nie zamierzą py- 
najmniej zrezygnować ze swej ŚiwC- 
renności na rzecz Watykanu OM 
Uchwała Watykanu jeste wyriz6m 
usiłowania wywołania w Polsce Zime 
fu, Władze państwowe, a w z M 
patriotyczna opinia polska 007 
cała światła cześć duchowisń 
skiego zajmie w toj sprawie 
sko patriotycziue, zgodne z got ? 
uarodówą i interesem państwóscym, 
Oświadczenie rządowe $ 
„patriotyczne i lojalne wobec yy 
duchowieństwo 


Da 


stwiordy 


+ "Z: 
za „człowieka opatrzności*, a dla Hi wych. Władze państwowe str taa 


i którzy dziś utrwalają. 
wolność Rzeczypospolitej, 
Watykan znajduje słowa groźby! 


swą 
dla 


do osłabientą aq 


Watykan zawsze tak postępował w |szego Państwa. 

naszej historii. Oto co pisze o polity.| Przed przeszło stu laty Jubwz ^in- 
ce Watykanu konserwatywny uczony |jwacki pisał z bólam i goryczą o "Zar. 
h'toryk literatury polskiej i profesor jdianie, który przyniósł prom 


ś rść ziemi. pro 
siąkniętą krwią Polaków, padłorh w 
walce o wołaość. Kordian 


Uniwersytetu Krakowskiego — Iguana |„,Świętą relikwia — ga 
cy Chrzanowski: „„.żych, którzy w 
życiu politycznym  nikcżemnie i cy. 
nicznie gwałcą ideał miłości chrześci. wówczas od papiSża nia tylko, że wą 
jańskiej, uciskają na przykład całe podbitych Polaków pierwsze Hat -a 
narody, nie wyklina Kościół, i nie rzncę'', ale i następujące słowa: 

tylko nie wyklina, ale czasami — to $ 


vijes] 


. 


jest historyczne — chwali i nag adza. RA pieehaj SA WAZA KŁY a% f- 
Pius VI nazwał jednego z najwięk- AE OBY, ZA Y p suia 
szych łotrów, jakich oglądało słońce, niech się PERECA R 
Fryderyka Wielkiego — „bohaterem“ i racal i sęcty, 
„wzorem  panujących', „zaszczytem Kordian mógł odpowiodziie na $a 
wieków“ — a. nie tak dawno jeszcze,  łowa tylko rzuceniem na wiatr pzy 
kiedy Leon XIII obdarzył orderera 1  niesionej przez siebie rolikwii. Kar- 


to orderem Chrystusa kogo — Bismar 
ka, to znaczy tego, któego polityka 
byłą jedną wielką zbrodnią, jedna 


Gian był bezsilny. 

Rząd Polski Jridowej į patrisjyszna 
opinia polska nie są bozeilne, „Nie 
wielką negacją nauki chrześcijań- |ulega wątpliwości — stwierdzą uświa l- 
skiej“, czenie rządowe, — że wszysoy lidzie 

Jeżeli jednak dziś Watykan wzmaga jPacy poprą wysiłki zmierzające Go 
swą politykę gróźb wobee patriotów |takiego uregulowania stosunków mię- 
polskich, budujących swą ludową oj- |dzy Państwem i Kościołem, które gwa- 
czyznę — to nie dzieję się to bez przy- |TRntuią pełną wolność religu, zabez- 
czyny. Polityka watykańska jest ogni- |pieczą pełną suwerenność Państwa īm- 
wem łańcucha działania sił, które chcą |lowego i nienaruszalność uprawnień 
przywrócenia wszechwładzy kapitali- [władzy ludowej''. 
stów i obszarników na całym Świecie Do powrotu średniowiecza w naszym 
i które chcą ściągnąć na Świat nową |kraju nie dopuścimy. 
wojnę. Czyż można uważać ZA przypa- | zaawan ZONY 
dek, że w miesiąc po zakończeniu Kon- 
ferencji Paryskiej, którą przyniosła UWAGA — KORESPFONDENCI 
pewne odprężenie w sytuacji między- FABRYCZNI „GŁOSU! 
narodowej — papież wezwał Niemców Dnia 27-g0 lipca br. w lokali 
do wzmożenia kampanii rewizjonistycz- „Głosu' odbędzie się o godz. 
nej, skierowanej przeciw naszym gra- 18-ej pilne nadzwyczajne zebra- 


nicom i przeciw pokojowi? Lub, że nie korespondentów  fabrycz- 
groźby Watykanu przyszły w tym cza- nych. ~ 


sie. gdy toczyły się debaty w sprawie 


y l Obecność towarzyszy Korcespuń 
przeciw któremu 


dentów obowiązkowa, 
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W czwartą rocznicę Poczdamu 


ik JEEEGA ocz = FREE 
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Owoce konsekwentnej polityki ZSRR 


" Od 17 figca do 2 sierpnia 1945 ro- 
ku odbywała się w Poczdamie kon- 
feremcja ` kierowników trzech 
państw, kńóra weszła do historii pod 
nazwą Kowferencji Poczdamskiej. 

UCHWAŁY POCZDAMSKIE prze 
widują, że jednym z celów okupęcji 
jest calkowite rozbrojenie i demili- 
taryzacja Niemiec, likwidacja fa- 
bryk niemieckich, które mogą być 
użyte dla prodnkcji wojennej oraz 
rozciągnięcie kontroli nad przemy- 
siom Niemiec. Uchwały konferencji 
poczdamskiej przewidują demokra- 
tyczną przebudowę Niemiec, prze- 
prowadzenie denazyfikacji, stworze- 
nie samorządu demokratycznego. 
Wreśzele, w porozumieniu poczdam- 
skim słormułowana została najważ- 
nicjsza zasada demokratycznego roz 
wiązania sprawy niemieckiej — przy 
wrócenie gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec, 

Dla osiągnięcia tych celów, poro- 
zumienie poczdamiskie ustanowiło 
czterostronną kontrole nad Niemca- 
mi. Powinna ona być wykonywana 
przez Radę Kontrolną, w której 
skład wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mo- 
cąrstw. Uchwały poczdamskie prze- 
widują również utworzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
składających się z przedstawicieli 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa 
uchwał poczdamskich, 

W STREFIE RADZIECKIEJ prze- 
prowadzono w myśl tych uchwał 
szereg zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznym 


treść 


przeobrażeniu tej strefy. Władza re- 
akcyjnych junkrów ij monopoli im- 
perialistycznych została  obwlona. 
Miejsce fabryk wojennych, produ- 
kujących narzędzia mordu i znisz- 
czenia, zajęły przedsiębiorstwa, pro- 
duknjące towary dla ludności cywil- 
nej. Realizując zasadę demokraty- 
zacji strefy usunięto z zajmowanych 
stanowisk 250 tys. faszystów i mili- 
tarystów. ich miejsce żajęli ludzie, 
znani ze swych demokratycznych 
poglądów. Organizacje faszystow= 
skit zostały rozwiązane. Ożywioną 
działalność prowadzą partie i organi 
zacje demokratyczne. 

W wyniku połączenia partil komu- 
nistycznej i socjal - demokratycznej 
powstała zjednoczona partia klasy 
robotniczej — Niemiecka Partia 
Jedności Socjalistycznej, która zajęła 
kierownicze miejsce w życiu politycz 
nym strefy okupacyjnej. Wokół ma- 
sowych organizacji demokratycz= 
nych — Zjednoczenia Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodowych, 
Zjednoczenia Komitetów  Samopo- 
mocy Chłopskiej „Kulturbund'u'" 
itd. — zjednoczyły się miliony postę 
powych robotników, chłopów, przed 
stawicieli inteligencji. d 

Wszystkie te fakty demokratycz= 
nej przebudowy radzieckiej sirefy 
okupacyjnej są wynikiem słusznej 
polityki radzieckich władz okupa- 
cyjnych, dokładnie przestrzegają 
cych zasad poczdamskich. 

CZTERY LATA, które minęły od 
czasu konferencji poczdamskiej, 
wykazały, że niestosowanie nchwał 
poczdamskich w zachodnich stre- 


fach okupacyjnych, prowadzi do od- 
rodzenia sił agresywnych w centrum 
Europy, że kurs antypoczdamski — 
to kurs mający na celu agresję. 


Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez nocarstwa za- 
chodnie tchwał poczdamskich, za- 
chodnie strefy okupacji Niemisc sta- 
ły się kuźnią zbrodni dla sił agre- 
sji Niedawno, mocarstwa zachodnie 
zatrwierdziły nową listę fabryk pod- 
legających zdemontowaniu. Na liście 
pozostawiono zaledwie 141 fabryk, 
przy czym wiele z nich należy do 
pokojowych gałęzi przemysłu. Fa- 
bryki przemysłu wojennego zostały 
z tej listy wykreślone. Wznawiają 
one obecnie swoją produkcję. 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
nieprzestrzegania zasad denażyl:- 
kacji, przestępcy faszystowscy w za 
chodnieh Niemczech nie tylko poz0- 
stają na wolności, ale zajmują odpo 
wiedzialne stanowiska. Wystarczy 
powiedzieć, że — zgodnie z oświad- 
czeniem gazet niemieckich w admini 
stracji Bizonii we Frankfurcie nad 
Menem, 6.800 z 8.600 urzędników — 
to byli faszyści. 


Wreszcie, powszechnie wiadomo, 
że na skutek nieprzestrzegania przez 
mocarstwa zachodnie uchwał pocz= 
damskich, dotyczących  przywróce- 
nia politycznej i gospodarczej jed- 
ności Niemiec, kraj został rozbity, a 
jego zachodnia część stała się przy= 
czółkiem ekspansjonistycznym yoli- 
tyki monopoli anglo - amerykań- 
skich. 

ZWIĄZEK RADZIECKI pozosta- 


Stabilizacja cen 


podstawą rozwoju rolnictwa 


W gospodarstwie wiejskim 
musi chłop swoją pracę i roz- 
wój gospodarstwa planować na 
dlugi czas naprzód: conajmniej 
na rok, — dwa, nawet na kilka 
lat z góry, Stąd też stabilizacja 
cen produktów rolnych jest naj 
bardzej sprzyjającym warun- 
kiem rozwoju rolnictwa, Chodzi 
mie tylko o to, aby produkty rol 
me miały z roku na rok ceny 
słałe, ale również, aby między 
cenami produktów roślinnych i 
zwierzęcych istniał stały stosu- 
nek, Od tego bowiem zależy 
równomierny rozwój produkcji 
roślinnej i zwierzęcej 

Mleko, mięso. jaja, żywe zwie 
rzęta rolnik produkuje, zużywa 
jac ma ten cel różne płody ro- 
ślinne. Cena produktów zwierzę 
cych musi zatem być na tyle 
wysoka, aby pokryła wartość 
zjedzonych przez zwierzę pro- 
duktów i dała wynagrodzenie 
za trud rolniką. Tak np. na wy 
tworzenie 1 ke. żywca (przy 
wychowie trzody) oblicza się 
wartość zużytej paszy na 5—6 
kg. zboża, względnie cztery ra- 
zy tyle ziemniaków, Oczywiście 
cena 1 kg. żywca musi pokryć 
cenę owych 5—6 kg. zboża i to 
ze znaczną nadwyżką. W prze- 
ciwnym razie wychów trzody 
nie opłaca się. To samo dotyczy 
wychowu innego inwentarza, 

Ale na tym jeszcze nie koniec, 
Mało jest mieć stałe, z roku ma 
rok ceny i sprzyjający stosunek 
cen produktów zwierzęcych do 
roślinnych. Musi być jeszcze od 
powiedni stosunek cen produk- 
tów rolnych do cen wyrobów 
przemysłowych Decyduje on bo 
wiem o sile nabywczej rolnika 
i stanowi ważny czynnik rozwn 
ju jego gospódarstwa. 

Toteż fundamentem stałego 
rozwoju rolnictwa i całej gospo 
darki jest stabilizacja cen ko- 
rzystnych dla rolnika, Taką wła 
śnie cenę gwarantuje państwo 
ludawe, 

Wicepremier Minc zapowie- 
dział na komferencji wojewódz- 
kiej PZPR w Warszawie, że ce- 
ny na zboże po tegorocznych 
zbiorach będa utrzymane na do 
tychczasewym poziomie. Rzad 
lusowy nie dopuści do spadku 
cen. mimo. że urSdzaj zapewni 
wielka ilość zboża i mimo, że w 
ostatnim czasie ceny zbóż w kra 
jach kamiłalistycznych gwałtow 
nie spadaja, W Ameryce w cią- 
gu o intniego roku cena owsa 
zmn s'szyła się o 38 proc., cena 
pszenicy spadla o 24 proc.. cena 
kukurydzy spadła o 39 proc, 
n4 cona żyła w Kanadzie w 
fvw samym okresie, spadła o 
50 pror. Mamy więc spadek cen 
na aieldach światowych w gra- 
nicach do 24 proe. dla pszenicy 
da 50 proc. dla żyta. 

V krajach  kapitalistycznych 
febry urtdzaj idzie z reguły w 
morze z tzw. „klęską urodzaju”, 
udorzejac w biednych i średnich 
rhionów, Chłopi ci musza sprze 
ilawać swe zbiory po niskich ce 
mach, kiedy obszarnicy i boga - 
cze wiejscy mogą czekać na ko 
rzystne Ceny. 


Zupełnie inaczej rzecz przed-ji średniorolnych 


stawia się w państwie, które 
prowadzi gospodarkę planową 
i które wskutek tego może usta 
lić ceny ma poziomie najkorzy- 
stniejszym. zarówno dla ludno- 
ści rolniczej, jak i przemysło- 
wej kraju. 

I dzisiaj, gdyby u nas pano- 
wał kapitalizm, lub gdyby kraj 
nasz dał się skusić ma „pomoc“ 
marshallowską, nie bylibyśmy 
w stanie zapewmić słusznej ceny 
na produkty rolnicze, a chłop 
źmtyuszony byłby 
swe produkty poniżej opłacalno 
ści. Myśmy poszli inną drogą. 

Nasza partia i nasz Rząd ro- 
botniczo.chłopski — powiedział 
tow. wicepremier Minc — w 
tym roku, mimo kryzysu na 
rynkach światowych, mimo spa 
dku ceny w Nowym Jorku, w 
Winnipeg, czy w Buenos Aires 
— utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym poziomie." 

Na przykładzie polityki cen 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
dajemy jasny, wymierny. prosty 
sposób wyflumaczenia masom 
chłopskim co to znaczy demo- 
kracja ludowa, co to znaczy zer 
wanie ze światem imperializmu 
i oderwanie się od jego przeklę 
tvch praw“. 
` Decyzja rządu ma zasadnicze 
znaczenie dla maszej gospodarki 
rolnej. gdyż stałe ceny zbóż za- 
pewniają najlepsze warunki go- 
spodarowania dla chłopów ma- 
ło i średniorolnych, którzy traci 
li zawsze na wahaniach cen i 
spekulacji, Decyzja zapewnia 


dalszy rozwój i wzrost znacze: 
nia gospodarczego mas drobno 


tłumaczeniu jest to 
młodych 


i walce chłopa 


obrażającym przebieg 


widowiska typu 


żadnego tekstu mówionego. 
Obecnie widowiska 


dziły i powołały dò życia. 


sprzedawać 


„Janńn-Ge'" oznacza pieśń chiń 
skiej wsi, w dosłownym zaś 
„pieśń 
serc pracujących. 
Pieśni te opowiadają o pracy 
chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge' powstałe bar 
dzo dawno temu były zazwy- 
czaj połączone z tańcem, Wy- 
róż- 
nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno-wokalne na 
wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę widowisk, obra- 
zujących różne momenty z ży 
cia chłopów chińskich. Dawne 
„Jan-Ge*, 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańcami, nie posiadały 


„Jan= 
Ge' należą już do sztuki tea- 
tralnej, której formy są barw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związana z przeżyciami 
już nie tylko wsi, ale i całego 
narodu chińskiego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych „Jan-Ge', zacho- 
wał ścisłą łączność z kulturą 
ludową i najszerszymi warst- 
wami ludowymi, które go zro 


Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 


chłopów, na 
których opiera się byt Polski 
Demwkratyczno-Ludowej, 


je niczmiennie wierny uchwałom 
poczdamskim, Na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych delegacja radziecka wysunęła 
szereg propozycji, stwarzających 
możliwość znacznego posunięcia na- 
przód sprawy załatwienia problemu 
miemieckiego. Propozycje radzieckie 
przewidywały przywrócenie działa!- 
nz Rady Kontroli w Niemczech, 
przywrócenie Międzysojuszniczej 
Komendantury Berlina i Ogó!neber- 
lińskiego Magistratu, stworzenie — 
na podstawie już istniejącyca we 
wschodniej i zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec, organów g0- 
spodarczych — Niemieckiej Rady 
Państwowej. Delegacja radziecka 
proponowała, by rządy czterech mo- 
carstw przedstawiły Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych projekt 
traktatu pokojowego z Niemcam.. 

Mocarstwa zachodnie zmuszone 
były pójść na częściową ugodę. - W 
komunikacie paryskiej konferencji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych powiedziano, że władzę oku- 
pacyjne będą się naradzały w Be- 
linie na zasadach  czterosttonnych. 
Komunikat przewiduje czterostron- 
ne konsultacje władz administracyj- 
nych Berlina, udział w konsulta- 
cjach ekspertów niemieckich, THz- 
szerzenie handlu między strefą 
wschodnią i strefami zachodpirni, 
jak również między Berlinem a Sire 
fari okupacyjnymi itd. Wszystko to 
świadczy o tym. że komunikat pā- 
ryski idźie po linii polityki, mają- 
cej na celu realizację uchwał pocz- 
damskich. 

W ciągu ubiegłych czterech lat 
Związek Radziecki wytrwale i kon- 
sekwentnie bronił i wcielał w życie 
program poczdamski. Jest to naj- 
lepszym świadectwem demokratycz- 
nego, pokojowego charakteru polity- 
ki zagranicznej Związku Radzieckie 
go — niezmordowanego bojownika 
o pokój i współpracę międzynaro- 
dowĄ, 

D. Mielnikow 
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Wa szpałtach pras 
Państwo — kościół — Stronnictwo Pracy 


W organie Stronnictwa Pracy, będącego polityczną reprezentacją sfer 
katolickich w Pol. ? zamieszczony został znamienny artykuł p, tu: „PAŃ. 
stwo — Kościół — Stronnictwo Pracy". 

Poniżej zamieszczałny artykuł ten w obszernydi skrócie mimo, że nia 
zgadzamy się z poszczególnymi sformułowaniami w nim zawartymi 


Stronnictwo racy jest stronnict. BEZFIECZONE W PAŃSTWIE LU- 
wem o starych *radycjach katoliczichy | DOWYM. ŻĄDAJĄ ONI POKROJU 
Oc to znaczy? '. / znaczy, że odróżniamy | RELIGIJNEGO! I słusznio, Jako Po. 
tradycje katolickie, jako sprawy wia. jlicy — ludzie należący do świata pra- 
ry i etyki od spraw politycznych, od |cy a nie do kapitału — żądają od nas 
„katolicyzmu politycznego'', Odróżnia. | dzicłłności 44 ołów ogólnych, dla 


my organizowanie się katolików w par 
tie polityczną celem współpracy w 
ogólnopańztwowych i  ogólnonarodo, 
wych zadaniach, wspólnych wszystkim 
Polakom, od tego wszystkiego, co jest 
wrogie Narodowi Polskiemu, narodowł 
i państwi 1 co usiłuje pioczętować się 
stemplem katolickim, TARA PIF. 
CZĘĆ I TAKIE WPROWADZENIE 
W BLAD MAS KRATOLIORICH W 
POLF ` MOŻLIWE JEST TYLKO 
DLA. 60, ŻE PATRONUJE MU 
WIELKOKAPITALISTYCZNE, A W 
GLĘBI RZECZY  PRONIFPMIECEIA 
OTOCZENIE OJCA ŚWIĘTEGO W 
WATYKANIE. 


Polityka ta przybrana w szaty K9- 
olickie, jest reprezentowaną ua przy- 
kład przez ODU w Niemczech, za Cze- 
le której stoi Adenauer, najbardziej 
zagorzały polakożerca 1 rawizjontsta 
ze wszystkich polityków niemieckich, 
przez takich de Gasperich we Wio- 
szech, przez Schumanów we Francji — 
nototycznych wrogów nowej Polsku, 
Oczywiście, że POD TAKĄ PIBCZĘ- 
OIĄ MY POLACY NIE MOŻEMY 
I NIE CHCEMY FIGUROWAĆ, 

Dlaczego? Dlatego, że nie mamy m 
nimi nic wspólnego, dlatego, że cigg- 
łego podżegania do wojny, ucisku nā- 
rodowego i klasowego nio uważamy za 
katolickie... 

Członkowie nasi i zwolonnicy s4 wie 
rzącymi katolikami, Jako katolicy żą, 
dają od swego stronnictwa takiej po- 


lityki w Rządzie, Sejmie, Radach Na- | 


rodowych, ABY SPRAWY WIARY 
I RELIGII, ACT SWOBODA KULTU 
RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ZA- 


Wieś radziecka zmienia oblicze 


Kołchoźnicy rejonu czerkaskiego (w obwodzie kijowskim) postano- 
wili w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów mieszkainych, 
tczne nowe kluby, radiowęzły, szko ły; żłobki, szpitale, stołówki, stadio- 


ny, parki kultury i wypoczynku. 


Po otrzymaniu od państwa kre dytów 


przystąpili do realizowania planów, 
stwowe biura architektów i budown 


„. W dużej wsi kołchozowej Russ- 
kaja Poliana, w rejonie czerkaskiim, 
można już widzieć zarysy przy- 
szłych prostych ulic, szerokich þul- 
warów, nowych zabudowań. Posze- 
rzono jezdnię, wyrównano linię plo- 
tów. Obecnie brygady kamieniarzy 
układają chodniki. Opracowywany 
jest plan centralnego bulwaru o sze- 
rokości 35 m, który przebieśnie 
przez całą wieś, Bulwar ten nazwa- 
ny będzie imieniem Stalina. 

Wzdłuż butwaru zasadzono już 
drzewa i krzewy, a na przy:egają- 
cym do niego terenie — 25 działek 
przeznaczono na budowę domów 


: materiałów, kołchożnicy 
oprecowanych dla nich przez pañ- 


tczych. 


mieszkalnych. 

W przyszłości wieś Rūşśkąjļa Po- 
liana będzie wyglądała mniej więcej 
tak: pośrodku wsi dokoła okrągłego 
placu stanie klub kołchozowy, do- 
my Rady Wiejskiej, poczta, Dom 
Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
centrum wsi będzie przylegał Park 
Kultury i Wypoczynku z boiskomi 
sportowymi, estradą pod gołym nie- 
bem i kinoteatrem. Od placu can- 
tralnego promieniście będą się rcz= 
chodziły szerokie, wysadzane drze- 
wami ulice, Upiększą je nowe i od- 
budowane domy kołchoźników -— Z 
werandami, balkonami, otoczone 


Rasizm szaleje w USA 


(TELEPRESS), 
w Kalifornii, 


NOWY JORK 
W miasteczku Modesto, 
banda opryszków rzuciła się na Miu- 
rzynkę z dwojgiem dzieci, która ośmie- 
lita się zamieszkać w dzielnicy, prze- 
zmaczonej dla białych. Murzynka ta, 
żona robotnika, John Turnera, przez 4 


lata gnieździła się wraz z rodziuą w 


Najbardziej popularną lu- Kuomintangu zespołów „Jan- 
bianą formą teatru w Chinach Ge' jest bardzo wiele. Pow- 
Ludowych jest tzw. teatr stają one samorzutnie na fa- 
„Jan-Ge". brykach i szkołach, w szere- 


gach poszczególnych oddzia- 


łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ- 
rą teatry te nie straciły orga- 
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy. Każdy zespół „Jan- 
Ge“ jest kolektywem aktor- 


skim, liczącym od 5 do 40 o- 
sób. W większości wypadków 
zespoły te są wędrowne. 
Przedstawienia odbywają się 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadające stałe pomieszcze- 
nie teatralne, Najlepszym do 
wodem olbrzymiej popularno 
ści „Jan-Ge' jest liczba 1340 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian - Tsi. 


dział w przedstawieniach, wy 

nosi 27 tysięcy osób, 
„Jan-Ge' cieszy się olbrzy- 

mią popularnością zarówno 


Liczba aktorów, biorących u= 


— |nędznej komórce, poniewaź nie mogła 


znaleźć mieszkania. 

Skoró została zaatakowana przez fa 
szystowskich bandytów, nnpróżno bła- 
gala szeryfa o opiekę ze strony policji. 

W obronie napadniętej i jej dzieci 
wystąpiła działaczka związkowa, Lore- 
na Ballard, która została przez oprysz 
ków ciężko zraniona żelazną sztabą, 


wśród dorosłych, jak i mło- 
_ dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo- 
wych. W 1948 roku w jed- 
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
Społy szkolne urządziły 1395 
przedstawień, które zgroma- 
„ dziły 1.790.078 widzów. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
w przedstawieniach „Jan-Ge* 
obecnie biorą liczny udział ko 


ROZPRZA PRATT, PTO ZA. PRATO OA EEEE EA 


Teatr „JAN.GE" 


PRE PRETO RAE I PRZECENA EOI NAPA 


biety, Ala których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamknięty. W 1855 zespo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-We, bierze -u 
dział 5.788 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge' nie jest te- 
atrem zawodowym. Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego o 
wyraźnym obliczu społeczno- 
świetlicowym. Charaktery- 
stycznym jest, że większość 
aktorów stanowią chłopi i ro- 
botnicy. 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raz przez sa- 
mych aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 


zielenią ogrodów. Na głównych uł- 
cach będzie się mieściła szkoła, Kli- 
nika, przedszkole i żłobek oraz in- 
stytucje, 
# Wielką uwagę przy przebudowie 
zwraca się na budynki gospodarcze. 
W farmie hodowli bydła wybudowa 
no już miufotwany chlew, obiiczońy! 
na 200 świń. Obok chiewu wyocudo- 
wana zostałą kuchnia, w której 
przygotowuje się, pożywienie dia 
świń. Kolejka wąśkołórowa połączy 
chlewy z kuchnią. Wybudowano też 
murowaną stajnię na 100 koni, sui- 
szarnię konopi, elektrownię oraz Za- 
łożono wodociąg. 

W dużym, dwupiętrowym domu 
zarządu kołchozu będzie sie mieści- 


ło studio radiowe, pracownia agro-|_ 


nomiczna i laboratorium kolchozo- 
we, 


wych, zmienia się również otacza- 
jacy ją krajobraz, Koichoźnicy re- 
jonu czerkaskiego realizują stalinow 
ski plan zakładania ochronnych na- 
sów leśnych — umocnili w ciągu 


wiosny 1949 r. 762 ha piasków nad- |; 


dnieprzańskich, zasadzając na nich 
sadzonki sosny. 

We wsiach kołchozowych obwodu 
kijowskiego, żytomierskiego, po1o01- 


skiego wre praca — powstają no- |; 


we domy mieszkalne dla kołchośni= 
ków, kluby, teatry, parki. Omółom 
w latach powojennych wybudow5n 
na Ukrainie 800 tys. domów mless= 
kalnych dla kołchoźników. 

WTYK ZTYFRE TI 


jednokrotnie po przedstawic- 
niu, feksty te są dopełniane i 
korygowane według wskazó- 
wek widzów, wyrażających 7 
swoją opinię bezpośrednio pu 
spektaklu, Piszą też sztuki dla 
„Jan-Ge' autorzy Z zewnątrz: 
robotnicy, chłopi, żołnierze 
Armii Ludowej, a także de- 
mokratyczni pisarze i drama- 
turdzy Chin Ludowych. 


Teatr „Jan-Ge' zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością į roz- 
wojem, Teatr „Jan-Ge* jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przez lud i 
oparty o kulturę ludową. 
„Jan-Ge'* stanowi zarazem 
skuteczną broń chińskich mas 
pracujących w ich walce o 
pełne wyzwolenie społeczne i 
ekonomiczne w ich walce 0 
postęp. Wyraźnym świadec- 
twem tego jest tematyka 
sztuk, wystawianych przez te j 
atr, „Jan-Ge". Do najbardziej 
popularnych należy sztuka 0 
kobietach-partyzantkach pod 
wymownym tytułem — „So 
biety walczą i zwyciężają”, 


„Biedniacy budzą się do ży- 
cia", która opowiada o no- 
wym życiu chińskiej st itd, S 

5. P. t 


f 
pi 


Zmienia sie wyglad wsi kołchozo- i 


wykonania planu, éla utrwalenia wła- 
dzy domokracji Jndowej. I też smsz- 
nie. Oto dwa recze żądania, Któ- 
ro szeregi cz w 1 zwolenników 
stawiają kietownictwu Stronnictwa od 
począfien jego aktywności w Folsce 
Ludowej. Oba musza być i są w pra 
[oasi Strońniótwa nwzgłędnione, 


KATOLICY W POLSCE NIE MO- 
ZROZUMIEĆ, DLACZEGO WSZZ- 
NISGODŁIWOŚCI I OKRT- 
UTEKSTWA KAPITALIZMU I IMPE- 
RIALIZMU — ZOOLOGICZNY NA 
OTONALIZM, RASIZM, NIEMIECKI 
RBWIZJONIZM — SA NIEDOSTRZĘ 
GALŃB W RZYMIH, A WSZYSTKIE 
PRACH I OSIAGNIBOKŁA LUDU POL» 
SKIEGO, JAR NAJBARDZIEJ ZGO« 
DNE Z ETYKĄ ORRZEGOIJANSKA. 
|34 FOTĘPIANA. KATOLIOZ-POLA- 
(OY, PATRIOCI NIE RO4UMIKJA, 
|BLACZEGO WIELKI POKOJOWA 
|BUDOWNIOTWO NARODOWĘ MIA- 
|20 BY BYG „DZINLAM FZATANA'*, 
[NAD KTORYM 


G 


TRZEBA ŁZY WY- 
A PRZYGOTOWANIA DO 
NY MAJA, BYTO OZYMS 


Jeti 
formułować 
ków w Polsce — two GORĄCYM DĄŻE- 

ze ICH JEST S$URANIE W KO- 


miglibyśmy dzisiaj lapidarnie 


przeciętną opinię katoli- 


ŚGIELB 


NEJ DROGI 


POTWIERDZYNIA SLUSZ= 
NASZEGO NARODU, 
EATOLICY -PASRIOCI CHCĄ SIĘ 
MODLIĆ ZA ETOJE PAŃSTWO, ZA 
| POWODZENIE WIELKICH PLANÓW 
I PRZEDSIĘWZIĘĆ GOSPODA 
CZYCH, DAJĄCYM MABOM PRAQCU- 
JĄCZM DOBRORYY" I SZCZEŚCIE 
A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE. 
DLATEGO, ŻE TAR JEST, RESZEG 
KATOLICKIE PRAGNĄ POKOJI, 
STAD MASOWE POPARCIE INICJA- 
TYWY RZĄDY, ZMIERZAJĄCZJ DO 


„A 


POROZUMIENIA Z KOŚCIOŁEM, 
STAD WYRAZNA I CORAZ PO- 


WSZŁECENIEJSZA NIBQRĘĆ DO PO- 


LIPYRUJĄACEJ CZĘŚCI DUCHO- 
WIEŃRTWA, 
NIEOPATRZNIE POSTĘP! JA CI, 


KTÓRZY WPROWADZAJĄ ROZDAŃ 
CIĘ W DUSZĘ KATOLIKÓW POL- 
SKICH, KTÓRZY STAWIAJĄ NAS 
PRZED WYBOREM: FRŻYM CZY 
WARSZAWA. 


£okrstariaty naszego Stronnictwa s$ 
licznie obsyłano interyelacjami: z za- 
pytariani w sprawie: Państwo— Ro- 
Sofćl I to pia tylko zo strony naszych 
apizacyjnych i  poszczcęól- 
ów, mta talcżo w wielkiej 
> hospórtyjnych SyMOR= 


| 4 


1 Polsków, 
żych chwil swego 
lonoj Polico prace 
d tym, nby siii ode 
kstolickiczo w 
do c3tidowy 

ile dohra człs5h ri 
Sy iie tój zderdy 
tronuicynwo wystąyowzło tawszo 4 ba- 


tom wizelsło, gdsia 


Taka takie 
zinłania 


byś 1 one sprawy wiary 
p rolfnijsych, w ine 
auio rnórytata apolirycze 
noge dwżowieństwa NAtolBojicĘo, 
W IMIĘ TSI SAMA? ZASADY 


ninar timer 
STROINIOTWO 


WYS 


WALO T 
PZĘCIW 
AROHII ROŚCIEL 
IGALA BY RO 
SZ  WIENZAGYCH KATOLIKATY 
W DZIAŁALNOŚĆ PRZEGTYNĄ ŇA- 
RODOWI I PA%STWUWW ITEN- 
SIS WIEURIEGO BAPITALU INIS 


RIĘTY REWIZIONICMYU, 


DYAĆG 


utrotnictwo Pracy w imieniu rz03% 
katoceich w PII, w inip. interesów 
narodu i pniistwz polckisro ZWRACA 
|= Z GORACYM APELTM DO API- 


YCZNAGO DUCHOWIEŃSTWA O 


e payo 
ZATBQID 


ŁODŹ W BE 


FNO PRARTYR 


KTÓRE ŁAD 
NI PORAJ ZAL 


WACH 
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jiwzów do peldego pa 
"mie thuzntgo stanowie 
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rozpoczęły się już ziiiory pszenicy, JAK 
wyniin 2 otezymnnych dotyrhczaz spra 


wozduń, tugóreczne zbiory gpszanicy 


przekroczą prawdopodobnie o 23 proc. 


zbiory 2 mèn uhirzte*n, które rówa 


a b iy 
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Partia nasza jest niezwyciężona 


str. 3 


Siła jej tkwi w umiejętnym stosowaniu krytyki i samokrytyki 


Z przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka, członka Biura Politycznego na l-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi 


f Prszę Towarzyszył 


Spotkał mnie zdszezyt podsumowa- 
nia dyskusji Pierwszej Konferencji 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wojew. łódzkiego. 

Dyskusja dzisiejsza, wysumęła sze. 
reg problemów i zagadnień, których 
nie sposób jest omówić w jednym pod 
sumowaniu. Tofeż ograniczę się do nie 
których z nich. 

I tak pierwszym z nich i to naj- 
ważniejszym problemem jest to, że 
okres od historycznego Kongresu Zje. 
dnoczenia 2-ch partii był niewątplh. 
kie ckresóm, w którym cała nasza Par 
tia, a więc i Partia w wojew, łódz. 
kim, stałą się potężną siłą ideologicz 
nie i politycznie zwartą, Stała się sil. 
ną jednolitą partią klasy robotniczej, 

Pierwsza Konferencja Polskiej Zje- 
dnoczenej Partii Robotniczej wojew. 
łódzkiego wykazała, że zjednoczenie 
Partii odbyło się na słusznych podsta 
wach. ideologicznych marksizmu i leni, 
nizmu. Zjednoczenie dwóch partii, od- 
było się u nas wbrew tendencjom ele- 
mentów *oportumistyczno-reformistycz. 
nych, wbrew wrogom klasy robotni- 
«żej — bo taka była świadoma wola 
Partii, wala klasy robotniczej. 


Kiedy patrzymy, towarzysze, z pora 


'Czerpiemy z doświadczeń 
Lenina — 


18: 

Osiągnięcia juktch jesteśmy świad. 
kami na waszej Konferencji, 
winny osłabiać waszej czujności, a na 
odwrót, potłtny | tdziesięciukrotnić 
energię i zaostrzyć czujność, gdyż dal 
sze nasze działzńóaj nisz rozwój i 
marsz naprzód zależyć będzie od nas sa 
mych, Zależyć będzie! jAk pódejdziemy 
do zagadnienia i w jaki sposób bę- 
dziemy przyśpieszać tempo naszego 
marsza wytyczonego przez naszą 
Partię. j; 

Na podstawie osiągnięć, jakie kon- 
statujemy dzisiaj na Konferencji wọ- 
Jew. łódzkiego, możemy z dumą stwier 
dzić, że tempo naszego marszu będzie 
jeszcze. żywsze .„i.silniejszę, bo siła na 
szej Partii będzie z każdym dniem 

r 


nie po-| wzwyż, przyswajając sobie 


spektywy dnia dzisiejszego na minio 
Dyt okres,. to bez. cheżpiiwości możemy. 
powiedzieć, że: wyrośliśmy w wielką. 
partię klasy robotniczej, Partię, która 
wyrosła dziś na wielką tylko dlatego, 
iż u podstawy jej legła nauką maj;k, 
si”mu.leninizmu. 

: Na historycznym Kongresie Zjedno. 
czeniowym ' dokumentowaliśmy zjedno 
czenie dwóch partii robotniczych, a eo 
za tym idzie i zjednoczenie klasy robo 
tnięzej, Na dzisiejszej "Konferencji do 
kunientujemy pełną jedność Partii i je 
dność klasy robotniczej. 

Va historycznym Kongresie Zjedno. 
ezeniowym wyraziliśmy naszą niezłom= 
ną wolę walki o utrwalenie pokoju na 
świecie. Dzisiaj na konferencji PZPR 
wojew. łódzkiego będąc silni jedno- 
ścią klasy robctniczej, odpowiadamy 
imperialistycznym podżęgaczom wojen 
nym coraz większym wkładem w budo 
wę nowego ustroju społecznego, nstro- 
ju który przeciwstawią się z całą siłą 
wojnie į walczy o pokój, o wyzwolenie 
człowieka z jarzma wyZysku i upośle- 
dzenia ekonomicznego i politycznego, 

Nie nie pomogą: tu zaprzańcy i zdraj 
cy klasy robotniczej, tak zwana trze- 
cia siła, którzy zaprzeduli się burżuń- 
zji i poszli z nią noga w nogę w mar 
szu przeciwko klasia robotniczej, 

W ślad za tymi patentowanymi 
zdrajcami klasy robotniczej poszła, rów 
nież kliką Tito. Tito z garstką swo- 
ich zauszników wyłamał się z cgóliego 


frontu klasy robotniczej, zdradził 
front klasy robotniczej į mas ludo- 
wych, związał się z wrogami jej, z 


wrogami wolności i postępu, demokra 
cji ludowej, z *'wrogami Zwiazku No- 
cjalistycznych Republik Radzieckich. 
Jednakże zdrada to i jego kiki nie 
jest zdolna zahamować kota historycz 
nych przemian i postępu. 

Klasa robotnicza Jugosławii, wierna 
ideałom  marksizmu.len ramu, wierna 
proletariackiemu  internarjonal zmówi 
nie da się zastraszyć i manwi 


poytii 


Będziemy 


Stalina 


wzrastać, wznosić Się 
doświad- 
czenia i naltki wielkiej Porti Tonina. 
"Stalina! e "= 

Przyswajając sobie daśezańkzania i 
naukę Patrii Lenina —Staliną, dążyć 
będziemy z eala s siłą do tego, by upo. 
dobhiać się” dó mej f stać się partią 
marksistowsko-leńinowską. 

Towarzysze, to, że dzisiaj możemy 
obradować i oceniać dorobęk  maszej 
Partii, dorobek klasy robotniczej, doro 
bek mas ludowych i całego narodu, z 
wdzięczamy  bohbaiarskiej Czerwonej 
Armii i jej: wielkiemu wodzowi, przy 
jacielowi naszego narody i naradńw mi 
łujących pok nauczycielowi, całej 
klasy robotniecznej, tow. Ni*lmoy. 


Zir = 


Krytyka braków wzmacnia organizację 


Tow. Wojciechowski, pierwszy sekre 
tarz K. W., w swym referacie podsu- 
mował jakgdyby dorobek pracy partyj 
nej cd Kongresu do. Pierwszej Konfe 
rencji PZPR z jednej strony; a z dru- 
giej zaś wskazał ną słabe miejsca i na 
braki organizacji. Wydawało się, że 
to będzie znehbętą dla tówarzyszy do 
dyskńsji, dla omówienia braków i nie 
domagań, wynikłych w pracy organiza 
cyjnej. 

Krytyka braków i  'niedomagań 
nuzbraja tylko cryanizację i pomaga 
jej w dalszej pracy, nzyni ją silniej. 
i zdolmiejszą do dalszego działa- 
wa. * si 

Proszę aby towarzysze nie rozumieli 
tego eo powiem tylko w ton sprsób, 
iż hędwie to negowanie wielkiego do- 
robku, o który: m mówiliśmy przed 
chwilą. Nie, będzie to tylko wskaza. 
niem, jak należy podehodzić krytycz- 
nie i samokrytycznie 8o  popełnio- 
nych błędów i zaistniałych braków w 
procesie działania i wykonywania za. 
dań postawionych pres Partią. 


SAR 


Dyskusja, szczególnie pierwszego 
dnia, w której zabierali głos towarzy 
sze z komitetów powiatowych, gmin- 
nych, zakładów pracy i instytucji, by 
ła nieśmiała, Towarzysze za słabo pod 
dawali samokrytyce własne braki i 
błędy oraz słabo krytykewali błędy 
Komitetu Wojewódzkiego i kierowni- 
ków patrfyjnych wydziałów wojewódz- 
kich. Taki w) istocie rzeczy był wyraz 
dyskusji. 

Nie towarzysze, w żadnym 
wypadku należywe wytywzać drogi, je 
żeli uie usuwa się przeszkód z tej dro 


można, 


gi, 


Zadańiem naszym, Partii naszej — 
awangardy: klasy robotniczej — jest 
nie omijać przeszkody, « łamać je i 


oczyszcząć drogę dla marszu ku sócja 
lizmowć. 

Towarzysz Stalin powied 
many potrzeby wstydzić 5 
nych przez nas błędów, a 


Broki trzeba 


Przeełodzie z kolei do innych wy 
ji diia wczorajsze 
sa chege wsknżać ha tych towarzyszy, 
kiużzy żądemonstrowy zli swoisty tyg 
vši Np. jeden z towarzyszy pod 
sl krptyte 1 to bardzo ostrej, ZAC 
wsie bruki w jedtym z państwowych 
gasy darstw ruluych. Suma krytyka 
ursków była steszne, me było jędnak 
zum tw, ten towitrzysz, jako 
arz Ko totu Powiatowego ani 
pan Stać Glen mie wskazał ma w, 

atig powiatowy zrp- 


żiął, że nie 
e popełnia. 
na odwrót 


pow edzi w 


ih "m; jaky ael 
bd, aby por 


ciy zwracił się kiedy 
An E a 


powinniśmy 
wać uczyć się na błędach i 
wać członków Partii, 

W ten sposób stworzymy odpowie- 
dnie warunki do przezwyciężania i wy 
rastania y popełnianych błędów. i 

I z-tych to. względów nie powłóniś. 

my być ngeśmiałymi w raszych wystą 
pieniach. Śmiałość i zdrowa krytyka 
i samokrytyka pomoże nam w wykry- 
waniu błędów, niedomawań i braków. 
"W drugim dniu dyskusji towarzysze 
śmielej występowali i wskazywali na 
istniejące braki i błędy. Na przykład 
tow. tow.. Szczepanik j Suski. podjęli 
dość śmiało krytykę błędów popełnia- 
nych przez Komitet 'Wojewódzki, jak 
również dali wyraz. samokrytyki pra- 
cy naich odoinku. 

Tow. Suski w swej krytyce przyto 
czył jeden z faktów dotyczący zała. 
twienia sprawy organizacyjnej we wła 
dzach partyjnych polegający na tym, 
że był wysłany dokument, na który 
nie dano żadnej odpowiedzi. Fakt. ten 
słusznie został podkreślony, ponieważ 
me może być takiego stanu -rzeczy w 
organizacji, by władze kierownicze 
nie odpowiadały na postawione wnio 
ski podległych ogniw partyjnych i to 
bez względu na to, czy załatwiły je 
przychylnie, czy też negatywnie, 


ujawniać i krytyko- 
wychowy- 


Były to pierwsze kroki do właści- 
wej dyskusji, do właściwej krytyki 
braków i błędów. Prócz tych wystą 
pień były wystąpienia i innych towa 
rzyszy. którzy próbowali krytykować 
drigich i sk Jadać samokrytykę, ale 
jakos- to wypadło nie tak, jak praw- 
podobnie sami Sobie tego życzyli. 
Wypadło to tak dlatego, że nie znali 
dokładnie odcinka pracy  im* powie- 
rzouego. Blad ich polega na tym, że 
Ró znajdując konkretnych faktów 

krytykował wszystko. Wypadło to 
niedobrze. To właśnie był objaw kry 
tyki. dla krytyki, a nie dla njawnie. 
nia braków i błędów. 


i s £4 
sygnalizować 
kolwiek na przestrzeni 6 miesięcy do 
Komitetu Wojewódzkiego i przedsta- 
wiał zaistniały stan faktyczny danej 
państwowej gospodarki rolnej. Słucha 
jae wywodów tego towarzysza Odno- 
siło się wrażenie, i% zamiast reagowa. 
nia na zaistwałe braki, towarzysz ten 
zapisywał w swym zeszyciku przez ca 
je 6 miesięcy ws szystkie fakty i fakci 
by je wygarnąć na konferencji 
dad mo, że je wygarnął to do- 
brze, lesz była by o wiele lepiej, by 
o tym sygnalizował Komitetowi Woje- 


zli; Nie powiedzial wódzkiemu. 


Tak towarzysze, postępować nie mo 


<żna, Jest obowiązkiem każdego człon- 
ka Partii, a tym bardziej sekretarza 
powiatowego, natiychnii ast 


sygnalizo- | 


wać organizacji o zauważonych 
kach, błędach i wypaczeniach. 


Zagadnienia przemysłu woj. łódzkiego 


W województwie łódzkim obok rol-| 
mietwa mamy przemysł oraz około 50 
państwowych gospodarstw  rslmych 


około 80 zakładów przemysłowych 1 


około 71 tysięcy rohutników œ więc 
klasę robotniczą, która jest  s'zonem 
tego województwa 

Tow, Wojciechowski w swoim refe 


racie postawił zagadnienie planu 3.le 
tniego, postawił zagadnienie produk. 
cji naszych zakładów przemysłowych 
w ramach r "m B.letniego zachęcając 
w ten spos towarzyszy do dyskusji 
nad nimi, 


Owszem, w dyskusji mówiono o 3-let- 
nim planie, o zakładach : na terenie 
woj. łódzkiega mówiono ogólnie e0 
prawda, ule to ma swoje dodatnie zna 
czenie, bo wyrażomo wolę, że plan 3-le 
tmi powinien być wypełniony przedter 
minowo, by wejść uzbrojonymi w 6-le 
tui plan, Ale tego jeszcze mało, Nale 
żało poruszyć i szeroko omówić spra 
wy, które.interesują nie tylko dyrek. 
tora zakładu, inżyniera czy technika, 
ale każdego ezłonką naszej Partii. 


, Bitwa o jakość produkcii 


Cóż w takiega jest, co nas powinno 
wszystkieh intereswwać? Są to, towa 
rzysze, plany produkcyjne, obniżenie 
kosztów własnych produkcji, podnie. 
sienie wydajności macy, bitwa o ja- 
kość produkcji To są zagadnienia, 
nad którymi nie powinuiśmy przecho 
dzić do porządku dziennego, to są 
sprawy, od których w dużej mierze bę 
dzie zależeć stopień wypełnienia pla. 
mi: 5.letniego, 

Wy, towarzysze, najlepiej powinni. 
ście znać te sprawy, ponieważ codzien 
ne stykacie się z nimi w procesie pro 
fdukeji. f 

wy” powinniście ujawnić 
braki, niedomaganią i błędy na tym 
odcinku. Tu były delegacje, które pod 
kreślały wielkie osiągnięcia w dzie- 
dzinie zwiększenia produkcji, O czym 
to świndczy? Świadczy to a tym, że 
klasa robotniczą w zakładach na tere 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, 
aby wypełnić pore o prze nią zą 
dania, 

Ale przecież Partia, awangarda kla 
sy robotniczej musi wnikać w te pro 
cesy, by pomagąć w usuwaniu braków 


i hamulców oraz podnosić na wyższy pornszony 


sie ilościowym, ale i jakościowym. 
O to musimy się bić, "To, musi zrozu. 
mieć każdy członek naszej podstawo- 
wej organizacji, a przeświadczenie te 
go musi przenieść do robotników bez 
partyjnych. 

To jeszcze nie wszystko, towarzy- 
sze. Towarzysz Urbaniak zabierając 
głos w dyskusji opowiedział nam tu, 
jak mało jest troski o współzawodni 
ctwo yyacy, jak mało jest zaintereso. 
wania się racjonalizatorami w produk 
cji. Tow: Urbaniak postawił to zaga. 
duienie słusznie domagając się więk- 
szego zminteresowania władz” partyj- 
nych sprawą współzawodnictwa i Ta- 
cjonalizatorstwa, ale o tych sprawnek 
powinny pamiętać podstawowe oryam 
zucje w zakładach pracy, rady zakła 
dowe i dyrektorzy tych. zakładów, 

Więcej towarzysze, zainteresowania 
współzawodnictwem i racjonalizatora, 
mi pracy, więcej troski i opieki naa 
poruszonymi wyżej zagadnieniami, 
Więcej troski 1 opieki nad ośrodkami 
i zakładami oraz procesami produkcji. 

Czwarty problem, który chcę porn. 


szyć, a który równieź nieśmiało był 
w toku dyskusji, to jest 


poziom qyodnkcję i to nie tylko w sen' problem wsi, 


Problem wsi : 


Mówięe o” wsi, 
zać, iż nie można budować socjalizmu 
w mieście pomijając wieś, Były «© 
prawda takie tendencje, że można 


wieś pozostiiwić w śpokoji; « bndówńć | 


socjalizm tylko w mieście, Tendencje 
te były z gruntu fałszywe, oportunisty 
czne i dlatego wzięły w łeb. 

Widać z dyskusji to, co jest doda- 
tnią cechą, że tozumiemy, iż państwo 


we gospodarstwa rolne mają być wyż 
szą formą gospodarki, 
Byliśmy, trwarzysze, świadkami, 


jak delegacja jednego z ośrodków pań 
stwówej gospodarki rolnej zademon- 
strownła swój dorobek przekazujące je 
dnocześnie pozdrowienia üla Konfe. 
renji Partyjnej. 

Jeżeli kónferencja powitała te osią 
gnięcia PGR to, powinno było nas za. 
chęcić do dysłatsji nad sprawą pań- 
stwowyeh gospodarstw rolnych, a nie 
ograniczać się do ogólników. Tak, to 
warzysze, być nie może. 

Należało śmielej krytykować braki, 
niedociągnięcia į błędy w naszych 
państwowych gospodarstwach rolnych, 
Mamy tam jeszcze wiele do zrobienia, 
sby podnieść je na wyższy poziom no 
wej gospodarki rolnej, gospodarki 50 
cjalistycznej. 

W naszych państwowych gospodar- 
Sstwaich rolnych ;umsimy szczególną v- 
wagę zwrócić, podobnie jak: w 
dach przemysłowych, na obniżenie ko 
sztów własitych produkcji, na podnie 
sienie wydajności produkcji 4 jej ja- 
kości. 

Jest to zagśdmienie ważkie, 
jate od każdego członka Partii 


wymaga 


äi 


trzebą wyraźnie iweka 


zakła-, 


imysłu, państwowych gospodarstw pol 
nych i spółdzielni pródukcyjnych.: 

Na ten pdeinek pracy szczególną, u. 

wagę zwrócić muszą nasze podstawówe 
'orgunizacjej gminne'i powiatowe! ko. 
mótety partyjne. 

Należy zbliżyć się do mas, związać 
się z nimi, pomagać im w procesie or. 
ganizowania i w ich pracy. 

W dyskusji poruszono również zaga 
duiepie spółd:zelni produkcyjnych, 
powstających na terenie  wojewódz- 
twa łódzkiego. Była delegacja jednej 
ze spółdzielni, Towarzysz, który powi 
tat Konferencję w imienin spółdziej. 
ni produkcyjnej mówił z radością o 
tym, jak rozpoczęli órganizowanie tej 

spółdzielni i jakie widzi jej perspekty- 
wy rozwojowe, Natomiast towarzysze 
delegaci, na których terenie powstają 
spółdzielnie produkcyjne, bardzo ma- 
ło zajmowali się tym problemem. A do 
brze byłoby przecież, by Konferencja 

wiedziała, czy wytyczne Partii, mó- 
wiące o "zasadach dobrowolności, nie 
zostały naruszone į eży nie ma poda 
tym względem wypaczeń, 

A więc, towarzysze, więcej zainte 
resowania się państwowymi gospodar, 
stwami rolnymi więcej zainteresowa. 
nia się spółdzielniami produkcyjnymi, 
więcej troski, więcej wysiłku i wnikli 
wości, by nasze gospodarstwa państwo 
we i spółdzielnie produkcyjne stały 
się przykładnymi i wzorowymi. 

Pamiętajmy zawsze o tym, że cho- 
dzi tu o tak wielkie zagadnienie, jak 
zagadnienie budowy socjalizmu na wsi. 

Hasła, które były rzucane na Kongre 
sie— niech żyje socjalistyczna wies — 


żej wnikliwości, i troski o rozwój prze | muszą się zamienić w konkretny czyn. 


Sprawy młodzieży 


Występujący towarzysz, 
szkólny, słusznie podkreślił, 
szkolnictwie! i młodzieży, że poństa- 
wanie spółdzielni produkcyjnych na 
wsi ułatwi wychowanie młodzieży wiej 
skiej, a szczególnie dzieci biednych i 
średnich chłopów. 

Tak, towarzysze, istnienie 
alnych gospodarstw rolnych, a szcze. 
gólnie bogatych utrudnia właściwe 
wychowanie podstawowej części mło- 
dzieży biednych i średnich chłopów, 
ponieważ ma do nich dostęp jeszcze 
hogaty chłop — kapitalista wiejski, 

Tam zaś, gdzie praca: będzie zespo- 
lowa, zespołowa troska o człowieka i 


indywidu 


dziecko — znajdzie Każdy swóje miej 
sce, dziecko — przedszkole, młodzież 


— szkołę i wychowanie w duchu miło 
ści do Ojczyzny Ludowej. 

Wrogowie Demokracji Ludowej wie 
dzą, że o ile wieś polska zamieni się 
w zespołowe gospodarki, to ich odizo- 
luje od podstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować na krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa, 

Nic też dziwnego towarzysze, że 
wrogowie Demokracji Ludowej rozsie- 


i kobiet wiejskich 


kurator] wają kłamliwe wiadomości o przymu 
mówiąc o0|sowych 


spółdzielniach produkcyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butach, ubra- 


niach itd. itd. 

W dyskusji nad tym zagądnieniem, 
zabierały głos i nasze towarzyszki. 
Mówiły o trudnościach w pracy na 


wsi wśród kobiet i o tym, że mężczy 
Źni, członkowie Partii, nie interesują 
ie pracą wśród | kobiet, że nie wyzbyli 

ę jeszcze starych przyzwyczajeń iw 
RA wypadkach traktują kohietę 
jeszcze po dawnemu. 

Spółdyelnia produkcyjna rozwiąże 
i ten problem, pomoże w przezwycię- 
żeniu starych przyzwyczajeń i posta- 
wi kobietę wiejską na równi z mężczy 
zaią. 

Mówiąc o kobiecie chcę podkreślić, 
iż nie jest słusznym twierdzenie jedne 
go z towarzyszy, że kobieta u nas nie 
została jeszcze wyżwclona. 

Kobieta w Polsce Ludowej ma ta- 
kie same prawa jak i mężczyzna, Cho 
dzi tylko o to, aby w życiu codzien. 
nym wprowadzać to prawo. W dysku 
sji szczególnie dobrze postawiła to za 
gadnienie tów. Tomczak. 


Zagadnienie administracii i samorządu 


Na naszej Konferencji 
obecni są przedstawiciele 
i administracji państwowej, ezłonko- 
wie Purtii, którzy pracują w wymie- 
nionych resortach. x 

Resorty te interesują Nas nie mniej 
od innych, a jednak w dyskusji zaga 


samorządu 


dnienia pracy tych resortów były bar państwow 


dzo skąęo poruszane, Czyżby istotnie 
wszystko było tam. w jak najlepszym 


Partyjnej | porządku? Wydaje się, że tak niestety 


nie jest. Towarzysze delegaci reprezen 
tujący samorząd i administrację pań- 
stwową są zbyt powśtiągliwi i nie 
uchylili rąbka ich działalności 

Partię naszą interesują i intereso- 
wać będą wszystkie zagadnienia życia 


a a towarzysze nasi mu. 
SZĄ ZPoZUMIEG, 


bra. | województwie. 


Konferencja winna znać braki, bo 
lączki i osiągnięcia tych resortów 
Nie trzeha towarzysze, lesceważyć te 
go zagadnienia, nie trzeba poddawać 
się niezdrowym sugestiom. 


Towarzysze będący w tych organach 
muszą i to przede wszystkim czuś 
się członkami Parti i, a potem urzędni 
kami. 

Inne pojęcia winny być z całą biłą 
ZWalCzune, 


Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 


W dyskusji ujawnił się szereg cieka 
wych wypowiedzi, z których widać, że 
towarzysze nie należycie przyswoili 
sobia wytyczne Partii odnośnie kleru, 
Nie odróżnieją reakcyjnego kleru od 
tej części kleru, który ustosunkowuje 
się pozytywnie do państwa ludowego. 

Nie można i nie wolno generalizo- 
wać tego zagadnienia. Powinniśmy 
umieć już odróżnić tych, którzy się 
pozytywnie ustosunkowują da Polski 
Lndowej, od tych ośrodków i gniazd 
reakcyjnego kleru, które w swych wy 
stąpieniach wiążą się g reakcją mię- 
dzynarcdową przeciwko Polsce Tudo. 
wej nie przebiesojse w środkach, łącz 
nie z urządzan oo różnych „cudów“. 

W wyjaśnieniach rządu sprawa kle 
ru i stosunku do niego postawiona zo 
stała jasno i wyraźuie. Nie będziemy 
tolerować adnej szkodliwej i wrogiej 


roboty ze strony reakcyjnego kleru w 
stosunku do naszego państwa, Nie mo 
żemy jednak ograniczać się tylko i wy 
łącznie do tego, że wróg prowadzi dy 
wersyjuą i szkodliwą robotę. Należy 
ujawniać į wykrywać gniazda wrogiej 
działalności przeciwko państwu ludo- 
wemu. 


Imperialiści i sprzymierzone z nimi 
koła watykańskie usiłują wykorzystać 
Kościół i wiernych dla swych niet- 
nych antypolskich i antyludowych ce- 
łów, dla walki z nstrojem demokracji 
ludowej. 


Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
i inteligent powinni zrozumieć, czym 
jest reakcyjny kler i jakie są jego 
związki z międzynarodowym kapitaliz 
mem — wtedy odwrócą się od niego m 
obrzydzeniem, 


Szkolnictwo 


Przeehodzę do jeszcze jednego pro- 
mu. W dyskusji towarzysze wysunęli 
zagadnienie oświaty i szkolnietwa. Je 
den z towarzyszy z Kuratorium wyja- 
śnił w istocie to zagadnienie. Ja chcę 
zwrócić waszą uwagę i zaostrzyć wa- 
szą cezajność w kierunkn następują. 
tym: Nie możemy i nie wolno nam ge 
neralizować sprawy nauczycjeli i to 
bez względu na to, czy znajdują się w 
powszechnym, Średnim, czy wyższym 
szkołą etwie. 


Wszystkim uczciwym nauczycielom, 
profesorom powiuniśmy pomóc, zroza 
mieć istotę zaszłych przemian społe- 
cznych, pomóc przezwyciężyć stare na 
Wyki i uczynić z nich dobrych nau- 
czycieli naszego typu. 

Nasi towarzysze pracujący w szkoł- 
nictwie powszechnym, średnim czy 
wyższym powinni szczególnie zaintere 
sować się tymi nezċiwymi bezpartyja 
nymi nauczycielami i profesorami 


Kadry decydują o wszystkim 


Należy wciągnąć wszystko, eo zdro 
we do pracy pozytywnej, otoczyć opie 
kg i odizolować od szkodliwych ele. 
mentów. 

Towarzysze w dyskusji uskarżali się 
na brak kadr. Tak, istotnie, kadry to 
wiełka rzecz, 


Stalin powiedział, że kadry decydu.. 


ją o wszystkim. Czy my posiadamy 
dostateczną ilość kadr? Nie, nie posia 
damy, ale mamy ich wiele nie ujawnio 


nych jeszcze, "Nateży je tytko umieć 


odnaleźć. 

Szukajmy w dołowych ogniwach par 
tyjnych, a na pewno znajdziemy masę 
lndzi, zdolnych i uczciwych, których 
można będzie wysuwać na różne kieto 


Musimy lepiej 


wnicze stanowiska. Można 4 należy 
szukać kudr wśród bezpartyjnych, a 
wśród tego wielkiego rezerwuaru ro- 
botnków znajdują się bezwątpiema 
ludzie dobrzy i uezciwi, zdolni i chcą 
ty razem z nami budować socjalizm. 


„Nie należy, towarzysze, lękać się 
wysuwania dobrych, uczciwych, mło- 
dych i zdolnych ludzi na poszczególne 
placówki pracy. 


W oczach rośnie "młode pokolenie, 
Żywe, zdolne i z iniejatywą. Należy 
je wciągać i stawisś na odpowiednich 
posterunkach pracy, 

Partia nasza posiada wielkie trans 
misje do mas bezgartyjnych. 


„opiekować się s 


organizacjami masowymi A 


Posiadamy, towarzysze, takie organi 
zácie; jak związki zawodowe, skupia- 
jące miliony ludzi pracy. Samopomoc 
Chłopska, Liga Kobiet — to potężne 
transmisje do mas bezpartyjnych robo 
tników i robotnie, chłopek i chłopów. 
Należy tylko w tym wielkim rezerwu 
arze mmieć sznkać, Rezultaty nie da. 
dzą na siebie czekać, Przedefilowały 
przed Konferencją dwie delegacje mło 
dzieżowe. Należało się wczuć w prze- 
mówienia tych młodych chłopców. Bił 
z ich przemówień żar i 
Partii, do pracy nad budową 
przyszłości. 


nowej 


miłość do | 


Czy to nie przyszłość 
to jest i teraźniejszość i 
szą, tOWATZYSZE. 

Nie też dziwnego, że Partia otacza 
opieką i troszczy się o młodzież, jako 
teraźniejszych i przyszłych  budowaif, 
czych socjalizmu, 


naszą? Tak, 
przyszłość na 


że i stosunek 
do Ligi Kobiet winien przyjąć bar. 
dziej konkretne formy pracy całej or 


Wydaje się również, 


ganizacji, gdyż nie można twierdzić, 
że jest to wyłącznie robota tylko ko- 


biet — naszych towurzyszek, 


Nasze sukcesy winny wzmacniać czujność 


Więcej, towarzysze, przykładów i 
wzorów z naszej strony w podejściu 
do człowieka, więcej wysiłku w uświa 
damianiu szeregów partyjnych i uczci 
wych ludzi, a szybciej zrozumieją, 
gdzie jest ich miejsce, Uzbrajając w 
wiedzę marksistowsko - leninowską 
członków naszej Partii, łatwiej nam 
będzie odróżnić nezciwego robotnika 
bezpartyjnego i iutekigenta bezpartyj 
nego od szkodnika gospodarczego i dy 


wersauta, od wroga i baudyty reak- 
cyjnego, 
Ostatnie zagadnienie towarzysze, 


nad którym nie można przejść do po- 
rządku dziennego. W dyskusji ujawm 
ło się, że czujność jak: gdyby zepchn.ę 
te na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
sy, nasze zwycięstwa dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj. 
ni? Nie, towarzysze, nasze właśnie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powinny 
wzmacniać czujność szeregów partyj. 
nych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rezygnuję z walki 
i stosuje różne metody w walce, 

Walka kłasowa trwa i jest 
bardziej zaciekłą walką. 

Wróg bity i wypierany widzi swoje 
pcłożenie bez wyjścia, staje się bar. 
dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
środkach walki z nami. Nie ma òn 
innego wyjścia, jak rozbroić się całko 
wicie i poddać, albo bić się do końca. 


coraz 


Kapitaliści nie oddadzą dobrowolnie 
swoich pozycji, Oni muszą być rozbia 
mi i dobici. 


Przykładem, Że nie należy usypiać 
cznjneści był proces Doboszyńskiego, 
ujawnił on całą ohydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi posługują się wro- 
gowie rodzimi, popierani przez ośrod= 
ki reukeyjne zagranicą. Naszą, twa. 
rzysze, niezłomną wolą powinna o, 
chronić każdego uczciwego człowieka, 
każdy metr tkaniny, każdy warsztat 
pracy, bo to jest masz dorobek, to 
jest nasza podstawa do budowy sacja 
lizmu. Czujność członka Partii powin 
na przenieść się na uczciwych bezpur 
tyjiych, a wtedy z każdym dniem 
zmniejszać się będą sabotaże, awarie 
w naszych zakładach pracy: , szkodnia 
ctwo gospodarcze i napady na spół. 
dzielnie, na naszych cezłenków Partii 
i na uczciwych ludzi pracy, budują” 
cych wspólnie z nami nowe życie, no 
wy ustrój społeczny, ustrój socjalisty 


czny. 
Czujność członków partii musi być 
wyostrzana stale, a nie od etapu do 


etapu, od kcnferencji do konferencji, 
od posiedzenia partyjnego do posie, 
dzenią partyjnego, a codziennie w Teo 
cesie przdukcji, w warsztacie i poza 
warsztątem pracy; w administracji i 
w sp:łecznych organizacjach, 


Partia nasza iest n ezwyciężona 


Musimy nświadomić bezpartyjnych 
w warsztatach pracy, spółdzielniach, 
administracji, organizacjach społecz- 
nych, że zakład pracy, spółdzielnia, 
państwowa gospodarka, państwowy 
handel, przemysł — to podstawa gospo 


darki socjalistycznej i nałeży ją 
strzec jak źrenicy oka. 
Na zakończenie chcę raz jeszcze 


podkreślić, że Partia nasza, jak wyka 
załą dyskusja, stała się partią ideolo 
gicznie i politycznie silną, Partią nie 
zwyciężoną, Partią, pod kierownictwem | 
której klasa robotnicza w sujuszu z 


że Konferencja Partyj|pracującym chłopstwem będzie wytrwa 


sizmu i łeninizmu, budować fundamen 
ty socjalizmu i socjalizm. Krocząc po 
tej drodze Partia nasza będzie czer- 
pać z doświadczeń nauki wielkiej 
WKP(b), kierowanej przez wielkiego 
wodzą tow, Stalina. 

Jeżeli, towarzysze, z tej konferencji 
wyjdziemy z tym przeświadczeniem, 
że jesteśmy silni jednością, ale że je. 
dnocześnie mamy i wiele braków į wie 
le jeszcze do zrobienia, to z całą pe 


wnością wypełnimy nasze zadanie po. 
stawione przez naszą Partię i przy- 
spieszymy marsz nasz w budowie s0- 


na jest najnyżazę władzą partyjną w! le, w oparciu o nowe podstawy mark. | cjałizmu 
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wowe zwycięstwo Polski Ludowej 
Bitwa o Raszyn wygrana! 


Dziala już potężna stacja nadawcza z masztem wyższym ot wieży Eifla 


„W dniu 24 lipca Prezydent R.P, 


wej 2090 KW stacji nadawczej w Raszynie. 


Boiesław Bierut dokonał otwarcia no- 
Dzień ten otworzył nowy 


okres w dzicjach polskiej radiofonii — okrós rozbudowy, Nowa radio- 
stacja dzięki masztowi wysokości 335 metrów, swarantuje najlepszy od- 


biór na terenie całej Polski, nawet 


krótki, urzędowy komunikat. Te krótkie 


mówi 
wielką 


na najsłabszy aparat,“ Tyle 
zdania kryją jakże 


treść. Mówią one o jeszcze jednej wygranej bitwie, o szalonym wysiłku, 
któly zakończył się zwycięstwem pracy 1 wi} polskiego robotnika i in- 


tiora. 

W Ysokość masztu, przewyższająca 0 
20 metrów wieżę Kifla i jego 

spo jalua budowa sprawiły, że kon: 


strukcja ta jest pierwszą tego rodzaju 


w dziejach światowej radiofonii. Twór- | 


cami projektu masztu, są polscy inży- 
nierowie — Jerzy Koziołek i Oezary 
Tahivski. Poszezcgólne elementy kon- 
stirukeji zostały wykonane w polskich 
hitach. 

W teórkieh zdaniach nie sposób zmie 
Ścić ogrom tych prac i napięcia umy- 
słu techników 1 inżynierów. Nie spo: 
sób też opierać żmudnych prób i dłagie- 
go proćesu produkcji po raz pierwszy 
w Polsce wykonywanych przez pulski 
przen ys? ecranuczrny, ogromnych — 
2,5 -tonowych izolatorów. Dotychczas 
produkowano je wyłącznie w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie nie ehcieli 
jednak sprzedać Kaszyrowi izolatorów. 
lzolatory wykonane zostały w polskich 
hutach. 


Prostownik dla stacji nadawczej 
miął dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na- 


fiejść' dopiero we., wrześniu. Twórcy 
Raszyna postanowili oddać do użytku 
radiostację 22 lipca i.. prostownik żo- 
stał wykonany przez polskich techni- 
ków. 
* £ w 

[b zas trwania montażu masztn obliezo 

no ua 100 dni, Trwał jednak tylko 
66 dnę Robotnicy „Mostostalu** posta- 
nowili wzmóc wysiłek i oddać masżt 
stacji w dniu Święta Odrodzenia. Do- 
trzymali słowa. Był gotów 20 lipca. 
Dotrzymali słowa — 66 dniami pracy 
zorączkowej, zaciekłej walki o każdą 
minute, zmaganie się z nienstannymi 
trudnościami. 

W zwycięstwie bardzo ważny udział 
posiąda Partia, Dzięki opiece Komi: 
tetu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czas części konstrukcji ze Śląska, 
robotnicy otrzymali ochronne ubrania. 
Partia otoczyła całą pracę jak najda- 
lej idącą opieką, stwarzając wszystkie 
możliwe warunki, aby wykonać na czas 
zobowiązanie. 

Jak zawsze, gdy. jakąś róbotę, robi. 
się po raz pierwszy, napotykano na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności, Kil- 
kumilimetrowa niedokładność w mon- 
towaniu uchwytów sprawiała, że praca 
ntykała w miejscu. Powstawały przer- 
wy wiedy, gdy walczono o każdą mi- 
Ph ZE EA KR R EK 


"Al Capone 
chwalił | 
faszystów 


TORONTO (TELEPRESS), — Dzien 
uik „Canadian Tribnne'* zamieszcza 
komentarz na temat, wspólnych wię: 
zów łączących wszystkich oszczerców 
komunizmu, Między innymi przytacza 
on poglady na komunizm, reprezento- 
wane przez znanego chicagowskiego 
herszta gangsterów, Al Capone, 
„Bolszewizm puka do naszych drzwi. 
Nie możemy pozwolić sobie na to, aby 
do wpuścić. Musińiy zorganizować się 
przeciwko komunizmowi i stać mocno, 
ramię przy ramieniu. Musimy zacho- 
wać całą Amórykę i uchronić ją przed 
zępsuciem, 

O faszyźmie wyraził się Al Capone, 
że jest to „pictwszorzędny  interes'*, 
o ile „umie się utrzymać chłopców w 
ryzach', 


„Nie wszystek umrę. Nie! 
Duch, w lutnię wklęty, prze 
sie 

Znikomy przetrwa proch, 
uie będzie w ziemi gnił, 

I w sławę będę rósł... 

(Aleksander Puszkin — 
— „Pomnik.') 


„Umilkła już cudowna pieśń 
— pisał w swym pięknym epi- 
tafium p. t: „Na śmierć Puszki= 
na“ największy obok niego po- 
etą rosyjski, Michał Lermon= 
tow — i nie rozebrzmi już zbu= 
dizona...” 

Nie, „cudowna pieśń jednego 
z największych” wieszczów Sło- 
wiańszczyzny higdy hie umil- 
kła. „Słuch* o wielkim poecie 
poszedł w dal“ ptzez wszystkie 
narody świata. „Lutnia“, którą 
Puszkin „w swój nielitościwy 
wiek wysławiać wolność śmiał... 
i sziachetnośc: uczuć strzegł” 
rozbrzmiewa coraz silniejszym 
tonem. I brzmi specjalnie głos- 
no i donośnie w bieżącym roki 
„zbudzona* 150-letnią rocznicą 
urodzin genialnego poety rosyj- 
skiego. 

W ramach obchodu  powyż- 
szej rocznicy odbyła się w so- 
bote, dnia 23 b..m. uroczysta 
akadomia puszkinowska w ,Łódz 
kim Tsatrze W. P. Na program 
ikademii złożyła się prelekci 
wanego poety i krytyka litera”: 
<iego Seweryna Pollaka „ilustr 
wana“ żywym słowem (wiers 
M. J. Lermontowa „Na mier 
Puszkina" w wykonañiųu H 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mie- 
kiewicz* — w recytacji J. Swi- 


nutę, gdy praca „tych na dole'* — gru. 
py majstra Parketnego i majstra Ser: 
watko — musiała iść jak w zegarku, 
by na czas dostarczyć pracującym nā 
górze elementów konstrukcji izolato- 
rów, by nie opóźniać ich praey, 

S * 


Na sen jednak nie było wiele czasu. 
22 lipca zbliżał się szybko. Zobowią- 
zanie musiało być dotrzymane, W no- 
cy z 4 na 5 lipca na zebraniu załogi, 
|postanowiono pracować na trzy zmia- 
ny. Od tego dnia zamiast 8 metrów 
masztu, przybywało dziennie — 20 me- 
trów. Mimo gorączkowej pracy, nie by- 
ło pewności, czy maszt zostanie ną czas 
ukończony. Na przekór robotnikom mie 
dopisywała pogoda — było wietrzao 
i wilgotno, maszt do połowy tonął w 


chmurach. I wtedy robotnicy z grupy: 


|jKowalczyka postanowili: „nie zejdzie- 


|my na dół, póki nie skończymy mon- 


tażu'*. Weszli na górę 17 lipca w po 
łudnie, a zeszli na dół w poniedziałek 
o godzinie 18, Pracowali bez przerwy 
29 godżin, na wysokości 305 metrów, 
aby zmontować ostatni rząd izolato- 
rów. Skończyli. A grupa majstra Ma- 
sonia pracując nieprzerwanie 20 godzin 
ną wysokości 315 metrów, zmontowała 
ostatnie 20 metrów masztu. 


Robotnicy „Mostostalu** i pracowni- 
cy transportu Polskiego Radia, którzy 


dobrowolnie zuofiurówali swą pórióc, 
dotrzymali słowa. Maszt jest gotowy. 

Bohaterami wielkiego zwycięstwa 
pracy są wszyscy — całą 260-0s0bowa 
załoga „Mostostalu: * i personel tech- 
niczny Polskiego Radia. Dzięki ich 
pracy fale największej polskiej radio- 
stacji dotrą do najdalszych zakątkuw 
kraju, do Celekich wsi szczecińskich. 
do Rzeszowa i na Mazury, głosząc po- 
stęp, niosąc szerokiii masom nowe, 
wielkie zdobycze i osiągnięcia społocz- 
ne, kulturalne i gospodarcze, 

Krystyna Niedzielska, 
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Nowy lek przeciw gruźlicy 
Witamina „D“ 


kuracji obserwowano poważną 
poprawę stanu zdrowia. Wystę- 
pujące u niektórych dzieci mdło- 
ści | osłąbienie wywołane nadmia 
rem witaminy mijały po przerwa 
niu kuracji i nie wracały po jej 
wznowieniu. 


Witamina „D“ potężny lek prze 
ciwkrzywicowy została ostatnio 
zastosowana w Związku Radziec 
kim jako środek przeciwgrużliczy. 
Wykorzystując znany wpływ wi- 
taminy „D“ na odkładanie się wa 
pna w organiźinie, stosowano jed 
nocześnie witaminę z preparzta=| Wiłamna „D“ występuje w na 
mi wapna. W klinice chorób dzie turze w kiełkujących nasionach, 
cięcych Kazańskiego Instytutu Me w grzybach i drożdżach — ilości 
dycznego poddano badaniu 44 | jej jednak są bardzo nikłe. W du 
dzieci w wieku 4 — 14 lat cho- żej ilości występuje w wątrobie 
rych na różne postacie grużiicy. F x 
Stosowano bardzo duże dawki wi| ryb cj (tran) a także w mleku, ma 
taminy „D“; Już po kilku dniach 'śle i w żółtku jaja kurzego. 


—— 


Kilka uwag o naszyn budownictwie 


Na marginesie ostatnich rekordów 


Od kilku tygodni w Łodzi i oko- 
licy rozwija się wyścig pracy re- 
kordzistów murarskich, Uzyskiwa- 
ne są coraz lepsze wyniki — wzra 
sta wydajność pracy trójek mu- 
rarskich. Pobicie rekordu ozna- 
cza lepsze opanowanie systemu 
trójkowego i wskazuje na wielkie 
możliwości tego systemu. Rekordy 
przekonały do pracy zespołowej 
prawie wszystkich naszych mura- 


rzy i dzięki temu podniosły znacz 
nie wydajność pracy w budownic- 
twie, Przed wojną dobry murarz 
mógł ułożyć dziennie 2—3 mtr. 
sześć. muru, dziś. „trójka“ układa 
przeciętnie (jako przykład budowa 
ZORu) 16—20 mtr, sześć, nie 
zwiększając przy tym swego wy- 
siłku fizycznego i kładąc mur tej 
samej jakości, Nie są to jednak 


Ochrona lasy 


Doniosłe zadania i prace Straży Leśnej 


Na olbrzymim obszarze, sięga- 
jacym” blisko pół *miliońa' hekta- 
rów, gdyż tyle właśnie powierzch 
ni liczą lasy państwowe Okręgu 
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, 
kilkuosobowe patrole Straży Leś 
nej. 41 ludzi strzeże mienia pań- 
stwowego o wartości wielu milio 
nów złotych. 


Straż Leśna spełnia doniosłe za 
danie, strzegąc całości naszych la 
sów, zwalczając kłusownictwo 0- 
raz współdziałając z organami 
władz bezpieczeństwa przy likwi 
dowaniu bandytyzmu. Od czasu 
istnienia Straży Leśnej wielu jej 
funkcjonariuszy  przypłaciło ży- 
ciem gorliwą służbę dla Polski 
Ludowej. Służba Straży Leśnej 
wymaga nie tylko odwagi i zde- 
cydowania, ale także głębszego 
uświadomienia politycznego. W 
obliczu bowiem stale zaostrzają- 
cej się walki klasowej na wsi, 
szkodnictwo ze strony bogaczy i 
wyzyskiwaczy wiejskch przeobra 
ża się często w celowe niszczenie 
i rabowanie mienia państwowe- 
go. Stwierdzono liczne wypadki 
kradzieży leśnych, popełnianych 


jacych duże gospodarstwa. Taki 
na przykład bogaty chłop ze wsi 
Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkowski posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
w lesie państwowym drewna bu- 
dowlanego na budowę całej sto- 
doły. Natomiast biedni chłopi, 
żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, naogół nie 
dopuszczają się przestępstw leś- 
nych. Wymownym przykładem 
uczciwości biednych chłopów mo 
że być wieś- «=Swolszewice<Błota 
w powiecie Rawsko-Mazowiec- 
kim, gdzie od dłuższego czasu nie 
zanotowano ani -jednego- wypadz 
ku kradzieży leśnej. 

Straż Leśna musi umieć odróż= 
niać i odróżnia celowe szkodnie- 
two ze strony bogaczy wiejskich 
od przypadkowego drobnego prze. 


stępstwa, dokonanego na skutek 
| braku należytego uświadomienia. 


'. Pierwsza 
taksówka powietrzna 


w Gottwaldowie 


PRAGA. Znany czechosłowacki 
ośrodek przemysłu skórzanego i gumo- 
wego Gottwaldoy (dawniej Złin) ua 
Morawach, pochlubić się może znowu 
oryginalnością, Dyrekcja komunikacji 
powietrznej w Gottwaldovie wprowa 
dziła taksówkę lotniczą. Jest to dwu- 
silnikowy jednopłatowiec dla trzech 
podróżnych i jednego” pilota. Samolot 
rozwija przeciętną szybkość 2500 km, 
maksymalną 300 km na godzinę, Samo 
lot noże lądować na płuszczyźnie 123 
metrów a do startu potrzebuje tylka 
137 m, Wyposażony jest w urządzenia 
radiowe, umożliwiające połączenie z 
każdą stacją. Służy jako taksówka do 


przez bogaczy wiejskich, posiada |dyspozycji kogokolwiek. 
eem Z W ds 
Ku czci tego, który „wysławiać wolność śmiał* 


Akademia Puszkinowska w Teatrze W. P. 


derskiego; „Oda do wolności“ — 
w recytacji Barbary Rachwal- 
skiej; „Pismo na Sybir" — w 
recytacji Ryszardy Hanin i 
„Pomnik“ w recytacji H, Bil- 
ling) — oraz sceny dramatycz- 
ne „Aleksandra Puszkina: 
„Skąpy rycerz“ i „Mozart i Sa- 
Féri“. 


W prelekcji swojej Seweryn 
Pollak interesująco i treściwie 
nakreślił sylwetkę genialnego 
wieszcza, stwierdzając, że Pusz- 
kin był nie tylko znakomitym 
poetą, twórcą pierwszej wiei- 
kiej, realistycznej powieści z 
życia narodu rosyjskiego (,„FEu- 
geniusz Oniegin“), autorem põ- 
tężnego poematu o Piotrze Wiel- 
kim („Miedziany Jeżdziec* -— 
„Połtawa”), piewcą krwawych 
walk („Jeniec Kaukaski“), „dziw 
nych przygód“ („Rusłan i Lud- 
miła* — „Cyganie*) : miłości 
(„Fontanna Bachczyserajska'')... 

Był jeszcze świetnym drama- 
turgiem, pragnącym zapoczątko 
wać poważną tragedię nistorycz 
ną („Borys Godunow*) i świa- 
domie eksperymentującym przy 
pomocy t. zw. „Małych trage- 
dii* ((„Mozart i Salieri", „Skąby 
rycerz*) w których znakomicie 
ódtworzył odpowiedni klimat hi 
storyczny, 


Zasłynał nadto jako biegiy po 
wieściopisarz - nowelista, autor 
wielu realistycznie  nakreślo- 
nych opowiadań („Córka Kapi- 


tana“ — „Dubrowski*, „Dama 
Pikowa” i t. d), otwierających 
nową epokę rosyjskiej prozy 
epickiej. 

Dał się wreszcie poznać jako 
głęboki i cięty krytyk, esseista. 
Z wyjątkową wyrazistością 
przedstawił bunty chłopów i po- 
wstania ludowe („Historia Pu- 
gaczewa”, „Córka Kapitana*...) 


W twórczości Puszkina szcze- 
gólne miejsce posiada prawdzi- 
wie genialna liryka, która sta- 
nowi najwyższe osiągnięcia li- 
teratury rosyjskiej i jedno z naj 
wyższych osiągnięć literatury 
światowej. Zdobyczą Puszkina 
jest zastosowanie w szerokim za 
kresie mowy potocznej w po- 
ezji: „nie należy stać na prze- 
szkodzie swobodnemu rozwojo- 
wi naszego bogatego i pięknego 
języka* — oto hasło, pod któ- 
rym poeta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem  języko- 
wym klasyków, a następnie z 
wymyślnym językiem romanty= 
ków. W poszukiwaniu źródeł 
„zwyczajnej“ codziennej mowy 
sięga Puszkin do języka ludu, 
podejmuje ludową formę twór= 
czości, wzbogacając i aktualizu- 

„ jąc swój słownik poetycki. 

Podkreślajac głębokość nur- 
tu ludowego w twórczośc: Pusz- 
kina, omówiwszy tony buntu i 
rewolucji w jego poezji : pro- 
zie — poświęcił prelegent sporo 
miejsca historycznej przęjażni 


Jak cenną jest praca Straży Le 
śnej dowodzi wartość zatrzyma- 
nego drewna, które zostało niele- 
galnie wycięte w lasach państwo- 
wych. W ciągu ubiegłego półro- 
cza rb. wartość ta dosięgła wy- 
sokości blisko 2 milionów złotych. 
Wielu jeszcze innych strat unika- 
ją lasy państwowe dzięki pracy 
i czujności Straży Leśnej, strat, 
których niejednokrotnie nie da 
się obliczyć w pieniądzach ,a pow 
stałych przez tępienie ginących 
zwierząt i roślin, 

Kar. 


l ten temat 


jeszcze ostateczie wyniki, Nie mó | ważenie pracy robotników przez 
wiąc w tej chwili o rekordzistach, | niektórych kierowników robót. 


Wiele wysiłku fizycznego można 
by było zaoszczędzić przez ścisłe 
przestrzeganie regulaminów pracy, 
Nie dość ostre kilofy, źle oprawio 
ne inne narzędzia. brak dobrych 
dróg transportowych — to juź nie 
mal tradycyjne braki przy łódz- 


gdyż opieramy się przecież na co- 
dziennej normalnej pracy, wydaj- 
ność „trójki“ mogla by Č 2 
nie wyższa od obecnej, Przyśpie- 
szyłoby to tempo budowy i zwięk- 
szyłyby się zarobki pracowników 
budowlanych. Jeżeli rekordziści 
potrafią ułożyć dziennie około 70 
mtr, sześć, muru to wydaje się. że 
ułożenie połowy tej ilości nie po- 
winno być trudne dla zwykłej prze 
ciętnej „trójki“. 


do racjonalnego wykorzystania 
trudu fizycznego robotnika. 

Nie należy też do rzadkości lek 
ceważenie przepisów bezpieczeń= 
stwa pracy. Nie ogrodzone doły z 
wapnem widzimy prawie wszędzie, 
Nie dba się również często o bez- 
pieczeństwo przeciwpożarowe, Przy 
kładem kerygodnego niedbalstwa 
może być budowa atelier „Filmu 
Polskiego" przy ul, Łąkowej, 
gdzie vstawioro rusztowania na 
„słowo honoru“ — grożące w każ 
dej chwili wypadkiem, 


Usunięcie tych zaniedbań i bra- 
ków, objęcie ruchem  współzawod 
nictwa wszystkich pracowników 
budowlanych i częste naredw tech 
niczne przy jak najszerszym udzia 
le robotników: cieśli, murarzy i 
innych pracowników, pozwolą na 
udoskonalenie organizacji robót a 
przez to doprowadzą do zwiększe 
nia wydajności pracy. 

Bel, 


Jakie są przyczyny tej ciągle 
jeszcze w porównaniu z możliwoś- 
ciami niskiej wydsjności? Powin- 
ni się nad tym zastanowić przede 
wszystkim kierownicy budowv. Ja 
ko fachowcy mogliby 04 po 
wspólnych naradach z murarzamni, 
usunąć wszystkie dotychrzecowe 
usterki, które nie nowaleją w 
uzyskanie wyższej wydojności pra 
cy. Powinny być przy tym wyko- 
rzystane doświadczenia murarzy— 
rekordzistów. Usterek w pracy 
jest wiele i organizacja, większości 
budowli w ada GW poważ- 
nie niedomaga, 

Ze swymi spostrzeżeniami na 
podzielił się z nami ins 
pektor Zarządu Głównego Zw. 
Zaw, Pracowników Budowlanych, 
Zwrócił on uwagę na czysłe lekce 


Łodzianie: ttumnie oglądaig 5-letni dorobek sweqo miasta 
LOMEO VYUPUTO CO OO Liam 


Wystawa w Helenowie 


SĘ DE 


n A wKL1UŁY p- 


„Hallo, tu studio Polskiezo Radia nal 


wystawie w Helenowiel! Dla  wszyst- 


dwóch wieszczów: Puszkina + 
Mickiewicza, 

Łączy ich pokrewieństwo ge 
nialnej twórczości, łączy nie- 
śmiertelność, którą Puszkin w 
ostatnim swoim wierszu - testa- 
mencie („Pomnik*),  proroczo 
przepowiedział: 

„I naród w sercu mnie po 
wieczny czas utwierdzi 

za to, żem lutnią w swój 
nielitościwy wiek r 

wystawiać wolność śmiał 
i wzywał miłosierdzia 

ż szlachetności uczuć 
strzegł...“ 


da at, 
Prelekcję S. Pollaka — jak 
już wspomnieliśmy — „ilustro- 


wały* wiersze Puszkina, określa 
jące plastycznie sylwetkę poety. 


jako tego, który „śmiał wysła- 
wiać wolność“. 

Wykonawcy, artyści teatru 
W. P. dobyli z nich w sposób 
wyrazisty wszystkie potężne 


akordy buntu į akordy rewolu- 
cji... 

W „małej tragedii“ p. t. „Ską- 
py Rycerz! zwłaszcza Stefan 
Śródka jako Baron wżył się w 
zna”ńm:cie przez Puszkina öd- 
twó..ony klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama- j 
tycznej p. t. „Mozarg i Salieri“ | 
Władysław Staszewski odtwo= | 

| 


rzył przekonywująco postać po- 

zbawionego natchnienia  „rze- 

mieślnika Sztuki”. który za- 

zdroszczacć geniuszu Mozartowi 

sosuwa się do nikczemnej zbro- 

dni. ; | 
ET, 


, 


EPSA: ET Wa 


c 'eszy sie niesłebnacym p woizanjem 


słodycze można nabyć przy pawilonie 
obok haru, 


Panie, panienki, a nawet i panówie 
podziwiają piękne tkaniny na stóiskach 
s| Centrali Tekstylnej. Mienią się barwa 
mi tęczy jedwahie, delikatne, pastelo- 
we koronki, kolorowe kretaniki. 


Na górze w dziale konfekcji podziw 
komplety 
bielizny, gotowe ubrania męskie i dzie 


vięre. 


wzlmulzają piękne sukienki, 


Buty produkcji krajowej na stoisku 
przed pawilonem, stoisko PDT r pamiąt 
kami, maszyny — wszystko przyciąga 
uwage zwiedzających. : 


Niecn dalej w ogrodzie ukrył się w 
(zaszezu drzew "pawilonik Spółdzielni 
Mieczarsko-Jajczarskiej. Za niewielką 
opłatę można tu zaspokoić pragnienie 
A PEGOAĄ maślanką, śmietanką, czy keř 
irem, 


m ba Mna 


kich dzieci znaimujących sie on tere- ` 
nie wystawy, nadajemy walezyka!“ l „Fłnmy ludzi risną się na wystawie. 

Tłoczno i gwmmo. Muzyka, śmiechy, Ciągle |napływają nowi zwiedzający. 
rozmowy. Przez wystawę przewijają: 
się dziesiątki tysięcy ludzi. 

Przed pawilonem Sztuki i Przemysłu 
Ludowego, gdzie udzielają wyjaśnień i 
sprzedają towary dwie panienki w ślicz 
nych, ławickich strojach. zgromadziła 
się spora grupka ludzi, Kupują orygi- 
nalne wycinanki-pocztówki. 

W barze PSS pelho posilajęcych się. 
Obok, w pawilonie ogrodowym, gdzie 
mieści się wzorcowy. skłep PSS, jakiś 
malec grymasi: — Mamusiu, kup mi| $ 
ciastko! — ż Dobrze, że wystawa zostaje przedłu: 

We wzorcowym sklepie, niestety, nie , ża do 31 bm. do godziny 21-ej. Da 
można niec kupić. Chłopęu buzia krzy: | to nožno obejrzenia jej Wszystkim 
wi się da płaczu jednak uprzejma pa-| mieszkafiecom naszego miasta. i 
metka zza lady objaśriu: — Ciastka i 


Mita atrakcją dla publiczności są po- 
„południowe świąteczne występy arty: 
styczne, Koncertuje orkiestra Szkoły 
Dliosrskiej Pol-Wych, orkiestra Zw. 
few. Prac. Spółdzielczych, odbywają 
sie popisy chóru ZMP i baletu śpół. 
Aiełczeżo. 

Do późnego wieczora bawili wezo- 
tui łodzianie w Hełenowie. Ponad sto 
tsięrv osób przewinęło się przez śtoiska 
i pawilony. 


Sylw. 


Pow p. 


a 5- W. ePrasa“ pokazała na wykicsach PRS Głosu Robotni 
yltcsac & czéėgo" 
i wzrost nakładów pism pe 


I 


kich budowach, nie dopuszczające _ 


1 


| 


a OE a E PRASIE: SWE | 
Ambitne plany młodzieży z PZPB Nr 9 - 
Fabryka która w”szkoli nawe kadry wykwal' fikowanvch włókniarzy 


Młodzieżowa fabryka? Z początku nie bardzo chce się wie 


rzyć w możliwość wykonania projektu. 


Czy to nie jest tyl- 


ko młodzieńcza zarozumiałość oraz cheć pokazania „tego, co 


potrafimy"? Czy kilkuset 


młodych robotn'ków zdoła dobrze 


wywiazać się z planów produkcyjnych j poprawić cały od- 


dział? 


Okazuje się jednak, że młodzież PZPB Nr /9 nie buduje 


projektów „na lodzie“, 
WALKA 0 PROPORZEC 


w za oszkloną gablotka wid- | 
nieje nowiu*) i pronorzec. To prze 
chódnia nagroda Zarządu Głów- 
nego ZMP za zwyciestwo we 
współzawodnictwie pracy, zdo- 
byta w drugim etar'e nrzez mło- | 
dzieżowców z PZPB Nr 9. Prze- 
chodnia? Nikt nie chce tutaj o! 
tym słyszeć. 

— Proporzec musi pozostać u 
nas na stałe — orzekli tkacze i 
prządki będzie on naszą trwałą 
zdobyczą. Jeszcze bardziej roz- 
winiemv i pos'ebimy wsvółzawod 
nictwo abv ohieło nozostałe no 
za nim 15 procent młońdzieży. 
stwórzvmy wiorej młodzieżowych 
bryrad produkovinvych. i 

Współzawodnictwo z innymi fai 
brykami nia wwstoreą już mło-| 
docianym re"ntni*-nm  hawrłnia- 
ħej dziow*s*"'"  Wóród nairen= 
ńiejszych dz"umotów w sekre- 
tariacie ZMD-nwr='oi organiza- 
cji zńajduje się rezolucja takiej 
treści: ..Myv. młodzież pracująca z 
PZPB Nr 9. wzywamy do współ- 
zawodnictwa w dziedzinie jakości 
i ilości produkcji. organizacii pra 
ey i akrji kulturalno-nświatowej 
młodzież Zakładów  Tekstylnych 
Magyar w Ujpest na Wesrzech. 
Im wydainiej pracować bedziecie 
wy. na Wegrzech. i my, w Pals- 


cia kulturalno-oświatowego. We- 


dług obietnic władz miejskich za- 


pokoju *Rady Zakładowej |kłady mają otrzymać znajdujacy 


się tuż obok fabryki lokal. dotych 
czas zajety przez prvwatną resta- 
urację „Kometa“. Dawno już za 
łoga czyni-starania, żeby zlikwi- 
dowąać to miejsce pijaństwa. w któ 
rym roboatn'ev czesto zostawiają 
swe cię$ko zapracowane tygod- 
niówki. W obszernym lokalu re- 
stauracji doskonałe pomieszcze- 
nie znajdzie świetlica fabryczna. 
na górze zaś zostałaby ulokowa- 
na Szkoła Przemysłowa, dotych- 
czas .gnieżdżącą" się w ciasnych 
pokoikach przy ul. Piotrkowskiej. 

Znaczna 


uniemożliwia uczniom przeprowa 
dzanie ćwiczeń fąbrycznych. Pęk 


odległość od sca 


ny ogród posesji, w której znaj- 
duje się restauracja. byłby ideal- 
nym miejscem gier i zabaw dla 
uczącej się i pracującej młodzie- 
ży W przybudówce można by 
urządzić łaźnię i natryski. Jed- 
nym słowem trudno wyrost zna- 
leżć bardziei odnowiednie miej- 
sce na szkołę i świetlicę  Mło- 
dzież „dziewiątk'* apeluje do Za 
rządu Miejskiego aby nie zwleka 
jac dłużej nairychlei nrzekazał 
załodze lokal. który od dawna 
już powinien da n'ei należeć. 


ZAPAŁ I ENFRGIA STWARZA 
CUDA 


U jrzycie niezadługo, jak pięk 
ne będzie nasze podwórze 
fabryczne — mówi przewodniczą 
cy ZMP kol. Rajski. Tu urządzi- 
my skwerek. po środku  znajdo- 
wać się będzie orzeł z białych 
kwiatów a poniżej czerwone lif 
tery ZMP 

Na terenie fabrycznym wre go- 
rącekowa praca. Wyremontowa 
no i odświeżońo pokoje, przezna 


czone dla ZMP, Rady Zakładowej 
i organizacji podstawowej PZ.PR. 
Bardzo gustownie urządzono ma- 
ła salkę, w której odbywać się 
mają zebrania młodzieżowej za- 
łogi. W małym budynku, przy- 
legającym do przędzalni, powsta 
nie warsztat introligatorski w któ 
rym ZMP-owcv będą po pracy 
oprawiać książki do bibliotek 
ZMP-owskich W ten sposób zgro 
madzą sobe pewien fundusz orga 
nizacyjny, który bedzie przezna- 
czony na wprowadzenie nożytecz 
nych urządzeń socjalnych. 

Zanał i enern'a. z jaką młodzież 
„dziewiatki* przystąpiła do prze- 
prowadzen/a swvch planów są rę- 
kojmią, że młodzieżowa fabryka 
wkrótce stanie się rzeczywistoś- 
cią. że kilkuset młodvch kandyda 
tów į kandydatek na tkaczy i 
porządki znajdzie w niej odpowie- 
dn'e wyszkolenie, opiekę i dosko 
nałą praktykę. zanim zasiłi szere 
gi wykwalif kowanych włóknia- 
rzy. 

Sam. 


Walka o realizacie 


systemu „O" 


Osiągn'ęcia i braki w PZPB Nr 1 


Wie wuszestłtk e oddzialy 
w "Treinio g sue zadamie 


14 tysięcy ludzi — cała załoga PZPB 
rl — ozupełniła na swych zebraniach 
plan oszczędnościowy, sporządzony 
przez administrację, i podmosła go 0 
60 milionów złotych. do imponującej 
sumy 466 milionów. Sumę tę rozdzie 


ce, tym mneniejszv stanie się NASZ lono między poszezególne oddziały „ba: 


wsrólny front pokoju”. 
Tak: 
dojrzała do tego. abv- jej projekt 
utworzenia młodzieżowej fabryki 
traktować zupełnie poważnie: 


BĘDZIEMY MIETI] WŁASNĄ 
FABRYKĘ 


amvyst młodzieżowców z 

PZPB Nr, kształtował się 
w ciągu długich miesiecv į opiera 
sie na słusznych i dobrze prze- 
myvyślanych  padztawach. 
demokratuzarii ustawodawstwa 
pracy w Polsre Tndowej, mło- 
djei uczona cta s-'tndnioną jest 
w fahrrir-=h te: rooy w tvgod- 


niu i to pisa n="aras dziennych | 
Z tarn panali egzost SAT ò 


maan., 
kają maintprowie i ealawi, którym 
ten odrebny svetem nracv panje 
nańlńy misa w nernadralniarh i 
ttsln'ach. W zakładach 
linią s7kolen a młodvch sił nie 
ist prowndzane tak, jak nalożv. 
Ma det=nuyia młodzi 
wia towrr ale semi nie zadają 
eaha sby w”*hmeozvć im 
141: małą noronwnś | w dari spo- 
sth mika hlofów W astefnim 
czacie czestn sia zdarzą, że hiu- 
ra nascnnalna fohr-rk nie chcą w 
oră nny"imov'ać młodvch nie- 
ww ąaltfikowanych pracowni- 
ków 

— My stanowimy 70 procent ca 
tei załowi — stwierdzili młodz: 
róbatniry ij robotnice z P7”PB 
Nr A. TTtrar="mv wier syłosna 
ntzedzr]cie i tkalnię, w której bę 
dzie uczvć się i prarować wvłaoz 
nie młodzież w wieku od 18 do 
25 lát. 


Wvkwalifikowane sły technicz 
ne nrowaądzić beda u nas wyteżo- 
na akcje szkoleniowa. która obej 
mie wszystkich pracowników. W 
ten sposób. n'e przeszk»dzając ni- 
kamu młodzi beda mogli uczyć 
gin nraktski i teorii. aby po upły 
wie okresu gztoleniowaedo nrzejść 
do rormalnei frhro"i. takn wy- 
kwalf'towane słv. Na dzioń Kon 
gresu Światowej Fecoracji Mto- 
dziery  Demokratvcznaj ZMP- 
ówcy  „dziewiatki* postanowili 
zerzanizasynć młodzieżawa przę- 
Aa-]n'*. Na druri ogień" nój- 
dzie (k-lmln, Oczywiście, trudno- 
šei sa i to ne małe  Przedzalni 
htauie je-zcze BO renint ntaco- 
wnńxiw, a Dyre"cja Branżowa nie 
zbyt chc'ne sódzi sie na przeno- 
szava młedsh przedak z innvch 
zakiadów pricy ist cvnowanie na 
ieh amiz ee starych rosctników, 
=atrudni"n"ch w  „dziewątce”. 
Pomimo tego jednak do ptzędzal 
ni ptzybywa coraz więcej mlo- 
dych sł i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 
młodziśżową republikę. 


„KOLETA“ CZY ŚWIETLICA? 


wialn 


nar-pksia., ż0 


Dzięki. 


; 'Wbhiiancj jodynki''. Nie wszystkie je 
Młodzież z» PZPR Nr 9 dusk oddziały ureślizawały swe plany 


w pierwszym półroczu br, Najgorzej 
popisała się wykończałńia. która z prze 
widzianych na cały rok 75,4 miln. zł 
zdołała zaoszczędzić tylko 11 procent. 
Tak niski procent wykonania planu 
wynikł z winy słabego nadzoru kie. 
rownictwa. techniczego wykończalni, o- 


raż na skutek niewłaściwej klasyfika- 


eji towarów w poprzednich fazach pro: 
dikeji. Z tych przyczyn wykończalnia 
nie wykonała swego planu jakościowe: 
go. co przyniosło przedsiębiorstwu du- 
że straty. 

Na równi z wykończalnią możemy 
postawić przędzalnię odpadkową, która 
swój roczny plan oszezędnościowy w 
przeciągu półrocza wykonała zaledwie 
w 15 procentach: 

'Również nie został wykonany plan 
szęzędności administracyjnych całych 
zakładów."Z planowanych na cały rok 
RIA miln. złotych, zaoszczędzono w pół 


"rocz tylka ole 33 miln., co stanowi 40 


proeent płanu, Przyczyniło się do tego 
niewłaściwe rozłożenie urlopów pracow 


. + . 

W 'eści z ZSRR 
MECHANTZAOJA RADZIECKICH 
ROPALŃ WĘGLA 
Górnicy kombinat’ węglowego „Sta 
linugol'* wydobyli pierwszy milion ton 
węgła za pomocą kombajnu węglowego 
„Donhnss**, Kombajn ten umożliwia 
całkowitą moechanizację pracy, a jego 
zdolność wydobycia jest trzy razy 
większa, aniżeli innych. używanych do- 
tychczas maszyn. Miesięcznie wydoby- 
wa on 8,5 do 9,5 tysięcy ton węgla. 

ŻNIWA W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA. Prasa czechosłówacka 
podaje dotychezasowe wyniki akcji 


jźniwnej na terenie Słowacji i Moraw. 


Do dnia 19 bm. skószono na Słowacji 
72 procent żyta, 69 proc. pszenicy, 62 
proc. jęczmienia i 7 proc. owsa, W oko- 
licach Nitry skoszono 97 proc. żyta. 
Na Morawach do dnia 19 bm. skoszono 
4.6067 ha żyta. 3.050 ha pszenicy, 7.522 
ha jęczmienia i 182 ha owsa. 


mała w miesiąrach zimo- 
wych oraz wiosennych, a ża dużo w 
czerwcu) oraz słabą organizacja Biur 
Wypłnt. Te braki odbiły się na pracy 
administracji. powodując ogromne 
zwiększenie ilości godzin nadličzbo: 
wyth. 

Natomiast ze znacznymi nadwyżka 
mi wykonnły swoje plany osżeżędno: 
ściowe pozostale oddziady „Jodynkt**. 
Na pierwszym miejscu należy tu po- 


niczych (za 


Tow. Stefana Misiaka, majstra 
odlewni Zakładów Metalowych 
im, Strzelczyka, trudno oderwać 
od pracy: Napróżno przewodni- 
czący Rady raz po raz telefonuje 
do odlewni i prosi aby przyszedł 
na kilka minut. 

— Mam teraz odlew, nie mogę 
odejść. robota ważniejsza jest niż 
wszystko inne — odpowiada i do- 
piero po dłuższym czasie zjawia 
się w sekretariacie Rady, z ręko- 
ma czarnymi od smarów i sadzy. 

— Jakie wrażenie wywarła na 
was wiadomość o wysokim odzna- 
czeniu, jakie zostało wam nadane 
przez Prezydenta — pytamy tow 
majstra, 

— Dowiedziałem się później niż 
inni. Rano wpada do mnie sąsiad 
z radosną nowina. Nie chciałem 
wprost uwierzyć i pobiegłem sam 
do budki kupić gazctę i przekonać 
się czy to prawda. 

Tow. Misiak niechętnie opowiada 
o sobie, — No cóż pracuje się jak 
można i żadnych cudów nie ro- 
bię. Najlepiej zanytajeje o mnie 
kierownika to może powie wam co 
ciekewego, 

Ale poweli tow. Misiak nabie- 
ra ochoty do rozmewy i dowia- 
dujemy się coraz wierej szczegó 
łów z jego życia. Oto już 25 lat 


Vash kaoresnorndieomcś miszą 


+ ay 


Nowe legitymacje partyjne 


Na ogólnym zebraniu podstawo 
wej organizacji terenowej PZPR 
przy PZPB. Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji par 
tyinych. 

Po oknlicznościowym referacie, 


laka z Dzielnicy Starom'ejskiej, 
nastavilo wręczen'e nowych legi- 
tymacji partyjnych. Zebrani to- 
Wsrzysze — przeważnie starsi — 
przyjmniąc legitymacje z rąk se- 
kretarza Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ciatu, w dziele odbudowy i po- 
prawy bytu mas pracujących. 
Należy nadmienić, że podstawo 
wa orzanizacja terenowa przy ul. 
Letniej liczy około 50 członków, 
wśród których jest wielu starych 
hojown ków o wolność i socjalizm 


Na tym jednak nie kończą się| jak tow. Aleksander Wóżniak i 


ambis plony mlodziczy PFZPB| 
Nr 9. Młodzieżowa fabryka bę- 
dzie nie tylko przodować w pra- 
cy i w doskonale zorganizowanym 
współzawodnictwie, ale musi stać 


m ex pz" p 


«ie wzorem dobrze pojętego ży-! walcząc na każdym kroku z wro- 


tow, Kazimierz Lambrecht — by 
ły więzień polityczny z 1905 r. 
Zebreni oświadczyli, że prace 
w podstawowej organizacji tere- 
nowej wykonywać będą ofiarnie, 


JE mi 


à i 


m 


| 
wygłoszonym przez tow. Wierte 


ga propagandą elementów reak- 
cyjnych. , 
Felicja Andrzejewska 


stawić przędzalnię cienką, a za nią 
tkalnię żakardową, przędzalnię średnio 
przędną i tkąlnię Nową, Te oddziały 
swymi nadwyżkami, azyskanymi dzię: 
kj sumiennej i sprawnej pracy, potra- 
fiły wyrównać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plau oszczędnościowy został 
w pierwszym półroczu wykonany w ^51 
procentach. Jest to sukces tych właś- 
nie czterech oddzisłów, ale taki obrót 
sprawy nie upoważnia przędzalni od 
pudkowej i wykończalni do dalszego 


zaniedbywania swych planów, 
Bel. 


na, a obecnie w Zakładach im. 
Strzelczyka. W ciągu tego czasu 
zdobył ogromne doświadczenie fa 
chowe, którym chętnie dzieli się 
z młodymi, nie dość wykwalifixo- 
wanymi robotnikami W brygadzie 
swej ma tow. Misiak młodych for 
miarzy. którzy potrzebują facho 
wych rad i praktycznej pomocy. 
— Gdy byłem formierzem 


opowiada — brałem udział we 
współzawodnictwie , dążyłsm do 


podniesienia stanu i jakości pro- 


Bohaterowie pracy 
"Tow. Stefan Misiak słusznie - odznaczony 


Sprzączka od buta. 


Kiedy w tzw. swoim czasie porta angielski, Waller, przedstawił królowi 
Karolowi LI wiersze nupiesne na odbudowę Królestwa w Anglii, król — po 


przeczytaniu ich — zautważył: 


— Ciekawe sę puńskie wiersze. panie Waller, bardzo ciekawe, ale tvy- 
daje mi się. iż nierielki moją one związek z życiem naszego Królestwa? 

— Wasza Królewska Mość się nie myli — odpowiedział z szacunkiem 
sze latwiej się obraca w krainie ma- 
Stoici. 
Trefford nie jest poetą 
jest angielskim dsiennikorzem. który pisuje „listy z Londynu" do „tygodnio- 
wero przegladu spraw brireikich" (e języku polskim) pt. „Głos Anglii". 


Haller — ale to dletoern. że poeta z 


szeń i fikcji. niż u 
Mister Jonatan 


Oto treść ostotni"ca diss 


1) „PAMIATKI PO ADMIRALĘ NEŁSONIE*, Spora notatka, stwierdzu- 
nea. iż pò nelwię m ndmirale brytyjskim, lordzie Nelsonie, pozostała 
pura dobrze zakonserwowenych pistoletów, picczęć, zegarek, cukierniczka, 
dziurawy płaszcz i sprzecska od jednego buta. Ponadto interesująca wia- 
domość, iż „lew manrski* Nolson cierpiał streszliwie na morską chorobę... 

2) „MAŁPA PODRÓŻY JE SAMOLOTEM", Opis podróży pewnego orom 
— Nowy Jork -via Wielka Brytania, za- 
kończony nastepojacą eaca: w Londynie małpa nie czuła się zbyt dabrze. 

3) „DZIENNIKARZ Z KRÓLEWSKIEGO RODU". Krótka rzecz o sio- 
strzeńcu króla Jerzego V1. lordzie Heretvood, który raczy najmiłościwiej pi- 
snć recenzje muzyczne do gazet brytyjskich, a ponadto posiada 5000 płyt 


gutanga linią łoteiczą Singapore 


grmmofjonowych... 
Po przeczytoniu potryfńszczo 


— (iekawe 
(zwłaszcza ta, iż 
ale wydaje nam się, 
„Brytyjskie Wspólnoty Narodów”, 


Na usprawicdliwienie p. Trefforda musimy stwierdzió, iż Londyn nie 
Warszawa. Gdyby p. Trafford był, 
Polski" na terenie Anglii, list jego mógłby się łatwo obracać w krainie 
rzeczywistości, bo to i trasa W—Z i nótwa potężna radiostacja raszyńska, 
nowe fabryki, nowe kinu, nowe teatry, notce bogate, wspaniałe życie... No, 
jest. u licha, o czym „donosić; tematy same ułażą pod pióro. 

Niestety, p. Trafford jest mieszkuńcem Londynu, miasta nor jaskinio- 


wych dla mes pracująnych, miasta 


roboty Labour Porty. głodówki a la Marshall itp. Stąd konieczność ucie- 


kania się da fibcii. stąd nmykanie 


ści do sprzączki od buta n'mirała Nelsona, orangutanga w samolocie i gra- 
mofonu lorda Harewood.. A i te cielknwostki 
podane są „sasie”: nast rselpa nie czuje się shyt dobrze w Londynie. Cóż 
dopiero o duamażnych abywatelach Stolicy W. Brytanii! 


dukcji w mym zespole. Teraz czu- 
wam nad całą brygadą i to jest 
mój święty obowiazek aby młodzi 
robotnicy znajdowali zawsze u 
mnie radę i pomoc, aby wykształ 
cili się na dobrych fachowców. 
Od wspólnej pomocy przecież. od 
wzajemnego zrozumienia zależy 
szybsza odbudowa naszej ojczyz 
ny, Rozumiemy przecież wszyscy, 
że pracujemy nie tylko dla siebie, 
ale dla Polski Ludowej której je- 
steśmy synami, M. S. 


Tow. Kob'glski — wzór świadomego robotn'ka 


Parowozownia Główna Łódź- 
Kaliska szczyci się posiadaniem 
w szeregach swych pracowników 
wybitnego przodownika pracy, od 
znaczonego ostatnio z okazji pig- 
tej rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN orderem Sztandaru Pra- 
cy. 

Tow. Zygmunt Kobielski to nie 
zwyciężony przodownik pracy, 
utrzymujący się wraz ze swym 
zespołem na 1 miejscu od paź- 
dziernika 1948 r. W miesiącu 
kwietniu br. tow. Kobielskj osiąg 
nął swój rekord wykonując 147 
procent normy. 


Tow. Kobielski jest starym, do | wzorem świadomego 
pracuje w odlewni najpierw Joh- | świadczonym partyjniakiem. 


1920 roku brał udział w ruchu 
robotniczym w szeregach KPP. 
Obecnie piastuje funkcję sekreta 
rza organizacji podstawowej 
PZPR w Parowozowni Łódź-Ka- 
liska, jest członkiem Rady Zakła- 
dowej oraz przewodniczącym lo- 
kalnego Kom. Współzawodnictwa 
Pracy. Wszystkie te obowiązki 
społeczne nie przeszkadzają by- 
najmniej tow. Kobielskiemu we 
wzorowym wypełnianiu obowiąz- 
ków zawodowych  brygadzisty- 
ślusarza, kierującego. naprawą ten 
drów, 


Tow. Kobielski godnym 


robotnika- 


jest 


Od laktywisty. 


Jeszcze jeden żłobek w Łodzi 


Przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante 


ryjnego Nr 8 odbyło się w dniu 
24 lipca otwarcie nowego żłobka. 


Kor. fabr. „Głosu“ PZPB Nr 8|W uroczystości wzięli udział przed 


Oszczędzamy u siebie i dla sieh'e 


Kiedy przystąpiono w kraju na- 
szym do popularyzacji systemu „O* 
zdawało nam się w pierwszo? chwi- 
li. że u nas nic już nie da się uzy- 
skać w tej dziedzinie. Kiedy jednak 
na zwołanych naradach załogi po- 
częliśmy dyskutować na ten temat, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd- 
ności. Plan oszczędnościowy zaczę- 
liśmy podnosić j uzupełniać aż 
wreszcie, kiedy podwyższyliśmy go 
znów po trzecim zebraniu, zdawało 
się nam już, że tym razem przeho- 
lowaliśmy, że zobowiązania tego 
nie będziemy w stanie dotrzymać. 
Cała załoga skupiła swe wysiłki nad 


wyszukiwaniem nowych źródeł 
oszczędności, nad udoskonaleniem 
pracy oraz całkowitym zlikwidowa- 


niem braków odpadków, godzin 
nadliczbowych i w ogóle wszystkie- 
go, co utrudniałoby nam  zrealizo= 
wanie powziętego planu oszczędno- 
ściowego. 

I oto pierwsze półrocze przyniosło 
nam niemały sukces. Okazało się, że 
nie tylko wykonaliśmy nasz plan od- 
dolny, ale nawet przekroczyliśmy go 
o 35 procent. 

Wiara w nasze siły nie zawiodła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 
u siebie i dla siebie pozwoli nam 
wykonać roczny plan z dużą nad- 
wyżką. tak jak pozwoliła nam wy- 
konać go w pierwszym półroczu. 

. Antoni Matuszewski 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
z W. P. B. 


stawiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych, 
kierownictwa zakładów. oraz licz 
nie zgromadzen! robotnicy i robot 
nice. Po krótkich i mocnych sło 
wach mówców, którzy podkreślali 
osiągnięcia i zdobycze socjalne 
klasy robotniczej, ze szczególnym 
uwzględnieniem: opieki nad mat- 
ką i dzieckiem — przedstawiciel- 
ka Komitetu Łódzkiego — tow. 
Sulejowa dokonała otwarcia żłob 
ka, po czym zebrani zwiedzili u= 
rządzenia nowej placówki. 

W żłobku znajdzie pomieszcze- 
nie i opiekę 80 dzieci robotników. 
Na zakończenie uroczystości TO- 
botnica naszych Zakładów — mat 
ka kilkorga dzieci podziękowała 
w gorących słowach tym wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do 0- 
twarcia tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek. 


S. Bursiak 


Korespond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa* 


krotnie rzeczywi 


„łistu* — cóż możemy powiedzieć pann 
Jonatkanowi Troffordowi? Ann, to samo, co król Karol I! poecie F'allerowi: 
są porskie informacje. mister Trafford, bardzo ciekawe 
nawe! orongutang nie czuje się zbyt dobrze w Londynie), 
iż niewiolki mają one związek z życiem metropolii 


skonały fachowiec, 


str. 8 


małpa i gramofon 


Mister Jonathan Trafford 


powiedzmy, korespondentem „Głosu 


bezrobocia i strajków, zdradzieckicj 
ad ponurej, londyńskiej rzeczywisto 
jakże 


w melancholijnym 


E. TAM 


Ob. Szewc z PMT 


zasłużył się rzetelnie 
Gdy w 1945 rókn Niemcy w popis- 
chu uciekali z Łodzi, ob. Władysław 
Szewc — majster warsztatowy Pols 
skiego Monopolu Tytoniowego wraz z 
instruktorem technicznym czuwał w 
zakładach całą noc. Gdyby nie ich 
przytomność umysłu, Kotły niskiego 
i wysokiego e©' śnienia uległyby wtedy 
całkowitemu zniszczeniu. Ob. Szewe 
położył także ogromne zasługi wówa . 
czas, gdy zakłady stopniowo przystę 
powały do normalnej pracy. Gdy a 
Gdańską i Warszawy przywieziono 
zdewastowane przez Niemców móeszy 
ny, należące do łódzkiego Monopelu 
Tytoniowego, żadna firma nie chciała 
podjąć się ich remontu. Mówiono, że 
to „kupa żelastwa”, z której nie mo= 
żna będzie zmontować ani jednej 
maszyny, Innego jednak zdania był 
majster op. Szewc. Ślęczał całe dm. a 
nieraz i noce nad spalonymi i pota- 
manymi częściami, majstrował przy 
warsztatach  ślusarskich, szperał po 
magazynach į sklepach z żelastwem, 
i oto w krótkim czasie uruchomił 8 
maszyn, które z powodzeniem pratują 
do dnia dzisiejszego. 
Obecnie, kiedy zakłady wyposażone 
w nowy park maszynowy, w doskoną 
łe, sprowadzome z zagranicy i wytwa 
rząne w kraju maszyny, poświęca ob. 
Szewc wszystkie swe zdolności na re 
alizowanie swych pomysłów racjonal 
zatorskich, dzięki którym zakłady 0» 
siągają znaczne oszczędności, 
Trzykrotnie już ob. Szewe był pre. 
miowany przez dyrekcję za swą o0- 
wocną pracę, Najważniejszym z jego 
pomysłów racjonalizatorskich jest 'n- 
stalacja odkurzająca,, dzięki której 
znacznie poprawiły się warunki pracy 
robętnińków zatrudnionych przy sepa 
ratorze. Za pomysł ten ctrzymał ob. 
Szewe premię w wysokości 35 tysięcy 
złotych. 
Obsenie pracuje ob. Szewce nad nów 
wym pomysłem racjonalizatorskim i 
obiecuje, że za 2 miesiące zakłady 
PMT będą miały nową niespodziankę, 
Wszyscy pracownicy PMT zgodni 
są co do tęgo, że słusznie wysokie od 
znaczenie orderem „Sztandaru Pracy“ 
otrzymał właśnie ob. Władysław Szewe 
bezpartyjny majster warsztatowy, do. 
oddany swej fa- 
bryce pracownik, świadomy obywatel 

Polski Ludowej. 
M 5. 


Ciotki Majewskiej Hela bar- 
dzo nie lubiła, ale od kogóż moż 
na wymagać, by lubił zawodo- 
wego „czarnego kruka“? 

Hela pamiętała, że gdy zaraz 
po Wyzwolenju wróciła z ojcem 
do Warszawy, ciotka Majewska 
wnet ich odnalazła i odrazu za 
ten „powrót* zaczęła ich gro- 
mić. 

— Wariactwo — mówiła — 
czyste wariactwo! „Wszyscy ma 
drzy ludzie na Zachód prują, a 
ci na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 

\ robili? 

— Ano — uśmiechał się w od 
powiedzi ojciec Heli — jak tyle 
gruzów i ruin, to i o pracę nie 
ma się co martwić. Zwłaszcza 
ja, jako murarz, napewno pełne 
ręce roboty mieć będę... 

— Głupstwa Marcin gada? — 
grzmiała. ciotka, — Palce z gło- 
du, powiadam wam, będziecie 


ssali i tyle... 
* * LJ 


Jakoż nie sprawdziło się „pro 
roctwo* ciotki, Ojciec Heli pred 
ko znalażł pracę i wcale się nie 
eanosiło na ssanie palca z gło- 
du. Wręcz przeciwnie — i jemu 
i wszystkim innym ludziom, co 
do pracy przy odbudowie stoli- 
cy przystąpili, zaczęło się powo- 
dzić coraz lepiej. Mieszkanie— 
jak na warunki warszawskie 
wcale przyzwoite otrzymał, do 
szkóły Helę wyprawił. 

Natomiast, o dziwo, nieco 
trudniej układała się sytuacja 
Majewskiej, — Ciężkie czasy— 
wzdychała. — Nie tak w daw- 
nej Warszawie bywało, a i za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale się nieźle intefes prowa- 
deiło... A teraz... Et, tylko o spe 
kulację jakąś człowieka poma- 
wiają, podatkami gnębią... 

— No ło weź się, szwagierka 
— mówił z uśmiechem Marcin 
— ea uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja... 

— Dużo Marcin zwojujesz!— 
burozała ciotka. — „Odbudowa 
Warszawy”! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru- 
zów? To przecie czysta klęska! 

% È * 


Jurek jest wielkim miłośni- 
kiem Ogrodu Zoologicznego. 

Ot, i w czwartek, w przed 
dzień Święta Niepodległości — 
nie zraził się Jurek niepogo- 
dą, lecz zaciągnął mamę do 
„Zoologu*, Prowadząc syna 
pod parasolką, mama — SWo- 
im zwyczajem — trochę „zrzę- 
dziła“: 

— Zachciało Ci się, dziecko, 
na taką szarugę — mówiła — 
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze, Spójrz, jak pu- 
sto jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo rzu- 
cil okiem wgłąb ZOO i zawo- 
łał: 

— Mówisz: pusto? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, czarnookich dziew- 
cząt i chłopców, gestykulują- 

„cych z ożywieniem przed wy- 
stępem dla kucyków i koników 
„ponny“, 
Mamo — zauważył ze 
"zdziwieniem Jurek — To nie 
jest żadna łódzka szkoła, :. 

— I nie warszawska ani 
krakowska — wyręczyła w od 
powiedzi mamę pani, oprowa- 
dzająca po ZOO „wycieczkę 
— To są, mój drogi, dzieci 
greckie... 

Więcej pani nie zdążyła. po- 
wiedzieć, bo dzieci kołem oto- 


c 


Do największego starcia do- 
szło z ciotką Majewska gdzieś w 
październiku 1947 roku. 

— Umiesz szwagierka czytać? 
— zapytał ojciec Heli, 

— Głupie pytanie! — burknę 
ła ciotka. — Niejeden elemen- 
tarz się w życiu zjadło. 

— Ta-ak? — uśmiechnął się 
Marcin. — No, to niech pami Ma 
jewska wie: robimy w Warsza- 
wie budowę od A do W — Z. Ca 
ły „alfabet w dwa lata. 

Co powiedziawszy, zaczął ciot 


warknęła ciotka, — Jajo mędr- 
sze od kury. Takie to czasy dziś 
nastały... Zresztą, gadajcie 80- 
bie, co chcecie, a ja w ło nigdy 
mie uwierzę, żeby naród stera- 
ny wojną taką rzecz w dwa lata 
uczynił, 

— Dla siebie to czyni — od- 
parł surowo Marcin — i napew- 


no uczyni.. Zobaczy . ciotka za 
dwa lata... 
% * * 


Lipiec 1949 roku. Na pięć dni 
przed Świętem Niepodległości 


—"—— A e a z cz z, 


* 


e * 


„Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 


poryte pola zorał pług, wyrosły 
i węgiel znów — górnika trud — 
i dudni tysiąc nowych dróg, i 


nowe miasta 
ku morzu mknie po szynach, 
Polska wzwyż urasta. 


Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 


wyryty w gruzach szlak W — Z 
Na wschód! Na zachód! W dal! 
Niech wspólny Dom powstanie 
Murarzu, szybko cegły kładź — 
górniku głębiej pokład rab — 
a „Scełdek*, „Pstrowski“ dadzą 
w wyścigu pracy chmary rąk, w 


nad nowym Mar'ensztatem. 

Na wprost! Szybkości mało mało! 
wnet ku ćzci proletariatu! 
zwycięstwem każda cegła, 
triumfem węgla teny, 

znać, że żyje Niepodległa, 
wyścigu serc miliony. 


Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 


Z kominów Ślaska bucha dym, 


O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i 


przybywa więcej stali. 


Socjalizm. z 


Władysław Broniewski 


ce wyjaśniać, 
1949 stanie 
magistrala, łącząca krańce Pra 
gi z krańcami Woli, że wzniesie 
się potężny most na Wiśle i 
wspaniały tunel, który zwiąże 
W (wschód) miasta z jego Z 
(zachodem )... : 
— Taki gips — w dwa lata?, 
—gwiednęła ironicznie sklepikar 
ka. — Bujaj se, Marcin, zdrów! 
Kobieta przedwojennej daty je- 
stem i wiem, że to roboła nie na 
dwa lata, a na dwa pokolenia! 
Przecie pamiętasz chyba, jak to 
się przed 1939 rokiem tunel i po 
łączenie przez Wisłę z Otwoc- 
kiem budowało? Mniejsza pra- 
ca, a trwała lat kilkanaście... 
— Zgoda — wyręczyła Hela 
ojca w odpowiedzi, — Ciocia 
ma rację, ale to były inne czasy 
i inni ludzie u władzy. Nikomu 
włedy nie zależało, aby Polskę 
uczynić lepszą i wspanialszą. 
— Ojej, jakaś ty bystra! — 


STEFAN STEFAŃSKI 


co i jak, że do| kierownictwo budowy 
>» stolicy potężna| W — Z zameldowało, że wielka, 


trasy 


pierwsza tego typu w całej Eu- 
ropie wspaniała magistrala łą- 
cząca dwa odległe krańce mia- 
sta, magistrala z nowym mo- 
stem, nowym tunelem, licznymi 
parkami i zieleńcami, z zapo- 
czątkowaną budową nowych 
osiedli — jest już gotowa, . 

W piątą rocznicę ogłoszenia 
słynnego Manifestu  Lipcwego 
PKWN, historycznego dnia 22 
lipca 1949 roku, 
downiczy Polski Ludowej, Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Bolesław Bierut decko- 
nał uroczystego otwarcia trasy 
W — Z. 

„NIE MA DLA LUDZI PRO- 
STYCH, ŚWIATŁYCH 1 RO- 
ZUMNYCH RADOŚCI WIĘK- 
SZEJ — oświadczył między im- 
nyni Prezydent — NAD RA- 
DOŚĆ OGLADANIA WŁASNY 
MI OCZAMI CUDÓW, KTÓRE 


Pierwszy Bu-| 


Hwrcerze łódzcy w dain rocznicy 
Wyżwolenia składają w parku Ponia 
towskiego wieniec ne grobie żcłnierzy 
radzieckich, którzy polegli w walce 
o wyzwolenie naszego miasta. 


TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWÓRCZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA- 
MI OCZU NA JEDEN ZTA- 
KICH CUDÓW, CUDÓW RZE- 
CZYWISTYCH, A NIE URO- 
JONYCH, CUDÓW, KTÓRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI. 

Ze wzruszeniem słucha pięk- 
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
wzruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze- 
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze’ przed 
kilku dniami «wykańczali naj- 
większe dzieło odbudowującej 
się stolicy. 

+ * * 

Po uroczystości ojciec z cór- 
kba- pragdaierają, się  wśródstłu- 
mów w stronę domu. 

— Patrz, tato—mówi z uśmie 
chem Hela «Jest twò ciotka 
Pelagia! 

Spogląda Marcin i widzi rze- 
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jednopłatow- 
cu na głowie, w gronie kum. 

— Noi cóż, czarny kruku?— 
pyta ironicznie ojciec Heli, — 
„Słowo ciałem się stało”? 

— A stało się, stało — bur- 
czy niechętnie sklepikarka. — 
A ja wam i tak nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś ta- 
kiego w dwa lata zmajstrować! 

— Ciotka Majewska — myśli 
Hela — jest analfabetką. Wie- 
ray w „cuda“, których ani 
okiem ani uchem nie można 
sprawdeić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywisty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W — Z najwięk- 
szych chyba nieuków i ciemnia- 
ków zapozna z alfabetem budo- 
wnictwa Polski Ludowej, Polski 
zmierzającej do socjalizmu. , 

Janina Dziwińska. 


Wysoko jak marynarz 
na bocianim gnieździe 
na maszcie 

stoi murarz 

przy ścianie 

i muruje. 


Popatrzcie!!! 

wysoki jest dom 
wysokie rusztowanie 
wysoki cel człowieka... 


By mury wznieść 
do słońca, 
nie patrzeć na nie 
z daleka... 


Dźwięczy kielnia 
stuka młotek 
dzień cały. 


Ręce wznoszą 
Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 


Włodzimierz Domeradzki 


Nr 206 


DROGI PROMYKU 


Piszę do Ciebie z obozu harcer- 
skiego na Dolnym Śląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto- 
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je- 
stem pierwszy raz na obozie i do- 
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyjemnie spać pod namio- 
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz i o godz. 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdają 
raport Í Koómetdant Czyta rozkaz. 

Po apelu jemy śniadanie i idzie- 
my do pracy na:3 godziny od 9-ej 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz- 
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy- 
chodzimy z pola, myjemy się, je- 
my obiad. Potem jest cisza. wszy 
Scy muszą odpoczywać. Po obie- 
dzie mamy czas wolny i zajęcia 
sportowe, ja je bardzo lubię. Do- 
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo- 
rek, po czym jest zbiórka zastę- 
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola- 
cja. 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio- 
senki, a druh komendant opowia- 
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godg 10 ogia- 
szana jest cisza nocna i trzeba spać 


Spotkanie z Myroforą $oupourka 


czyły Jurka, uśmiechając się 
doń przyjaźnie i przedstawia- 
jąc „uroczyście: 
Myrofora  Goupourka.. 
Vangelis Betsis..  Elefteria 
Partsalidon.. Maria Mayssi- 
don Katina Betsis.. Eleni Elef 
teriadu.,. 

* + * 


„Wracając z Ogrodu Zooło- 
gicznego do domu, mama za- 
myśliła się poważnie į spoglą- 
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

— Szczęśliwy jesteś, Jurku, 
szczęśliwe są wszystkie pol- 
skie dzieci, szczęśliwa jest ca- 
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 
lepsze jutro., _ Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię- 
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, Święto Niepodległo- 
ści... Nie wszystkim, niestety, 
narodom przypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje jeszcze w Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 

-który walczył bohatersko z 
najeżdżźcą hitlerowskim w cza- 
sie ostatniej wojny, a teraz 
walczy nieustraszenie z 
następcami tego najeźdźcy: z 


greckimi, angielskimi i amery 
kańskimi faszystami.,. Dzieci, 
z którymi rozmawiałeś w ZOO 
— to są właśnie synowie i cór 
ki obrońców Wolnej Demokra- 
tycznej Grecji, sieroty po wa- 
lecznych greckich  partyzan- 
tach.. Brutalny, okrutny oku- 
pant, krwawy morderca ko- 
biet, starców i dzieci oderwał 
od ojczyzny Myroforę Soupo- 
urkę į Vangelisa Betsis į Elef 
terię Partsalidon i wszystkie 
inne dzielne dziewczęta i 
chłopców, których przed chwi- 
lą widziałeś.. Ale nie martw 
się, synku: nadejdzie dzień, w 
którym te dzieci wrócą do 
swej pięknej ojczyzny i tak 
jak my jutro — będą święciły 
Święto Niepodległości całego 
kraju. One w to wierzą głębo- 
ko i my w to głęboko wierzy- 
my... 
= = * 

Wieczorem, w czwartek 21 
bm. odbył się w sali Filharmo- 
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich“. i 

Wśród publiczności nie za- 
brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz- 
cze raz obejrzeć swoich £0- 
wych przyjąciół, poznanych w 
Ogrodzie Zoologicznym, 


"Szczególny podziw w Jurku 
wzbudziła mała 9-letnia, Myro 
fora Soupourka. 


— Patrz, mamo: Myrofora— 
mówił, pokazując na estrądę, 
na której jako solistka w gro 
nie chłopców i dziewcząt grec- 
kich pląsała z wdziękiem Sou- 
pourka w tańcu Hamiotikos, 
Keikereikos, Kalamatianos, 
Tsamicos i w innych tańcach 
ludowych, ' 


— Zobacz, mamo: znowuż 
Myrofora! — stwierdzał z ucie 
chą, widząc jak mała (wyjąt- 
kowo) „blond“ Greczynka 
(wszystkie bowiem dzieci grec 
kie były pozatem na ogół 
„czarne'') staje przed mikro- 
fonem i śpiewa wzruszającą 
pieśń partyzancką: „Tego wie- 
czora zasnę .na wonnej tra- 
wie” i piękne pieśni ludowe: 
„Golfo“, ;,Karagouna*; ;:Di- 
mitris*, „Layarni*, Tsompano 
poulo“, „Chiotissę* itd. 

Aż wypieków nawet z emo- 
cji dostał Jurek, gdy Myrofora 
z Eleni Elefteriadu i Eleśterią 
Partsalidon odśpiewały nasz 
hymn narodowy (z cowaizy- 
szeniem chóru) oraz dwie poł 
skie pieśni ludowa; kujawiaka 
i mazura PO POLSKU. 


* Wolnej Grecji! 


+. « a 

Chociąż polska konferansjer 
ka nie tłumaczyła ani treści 
śpiewanych przez: dzieci grec- 
kie pieśni, ani nie omawiała 
charakteru i pochodzenia tań- 
ców, mimika i gestykulacja 
małych artystów była tak wy- 
mowna, iż Jurek — korzysta- 
jąc trochę z komentarzy ma- 
my — zrozumiał, kogo dotyczy 
treść politycznej piosenki sa- 
tyrycznej „Jouria-Jouria", po- 
jął też odrazu sens pięknej i 


Ze spaniem jest najgorzej, bo wszy 
scy chcą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu. Ja jesz- 
cze nigdy do karnego rąportu nie 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
bóz. Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo- 
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Śląsku. przestałem czytać Cię. 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też. 

Ciekaw jestem co porabia Ma- 
ciuś i czy mu jest też*dobrze. jak 
mnie. Przesyłam Ci Promyku po- 
zdrowienia 


Czuwaj! 
Zenek 

z I-go zastępu „Górników* 
Drogi Zenku! Obóz harcerski z 
pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 
obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy= 
jemny. bowiem macie na nim Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie į zabawach Promyk na pew 
no Wędzie dużo pisał, aby wszyst- 
kie dzieci które go czytaja dowie- 
działy się jak najwięcej ciekawych 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 
Maciuś na obozie świetnie się 
Cczuje-i' jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony, O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy= 

ła harcerskie pozdrowienia. + 
Redaktor 


mą... za kulisy Filharmonii: 

— Czego sobie życzysz, 
chłopcze? — zapytał ktoś z 
organizatorów — Już nic wię- 
cej. nie będzie: występ się 
skończył... 

— Ja wiem — odparł Jurek 
— Chciałem tylko pożegnać 
się z moimi greckimi kolłega- 
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 
raz do Łodzi przyjęchali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i — żeby mi ofia- 
rowali coś na pamiątkę: pod- 
pisy do mojego pamiętnika... 


E ongida w avvib,ę 


wymownej inscenizacji pt.  daĄdcia Kopa TozouAov 
„Radosna młodość”, c h 5 

Gdy koło młodej dziewczyn- EN anaco qoujou 
ki w ludowym stroju greckim Ą | | q ] 


zączęło krążyć trzech chłop- 
ców w surdutach, potrząsając 
mieszkami z „symbolem“ swa- 
styki, funta szterlinga i dola- 
ra, Jurek szepnął do mamy: 

— To faszyści kuszą Wolną 
Grecję... 

Gdy koło dziewczynki, sym- 
bolizującej Grecję, stanęło 
grono dzieci w furażerkach, z 
karabinami w rękach, Jurek 
klasnął w dłonie: 

— Niech żyją partyzanci 


+ e * 


Po zakończeniu pięknego 
koncertu Jurek udał sje z ma- 
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Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 27 lipca 1040 r. 
Dziś: Natalii 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 51` 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Adres Redakcji: R.5.W. „Prasa“, 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
godziny przyjęć 10—12. 


Ria si Koresntomd 


Kontraktowanie trzody na ro 


Z” dniem 1 lipca rb. PZGS w 
Tomaszowie oraz wszystkie gmin 
ne spółdzielnie na terenie powia 
tu brzezińskiega rozpoczęły kon- 
traktację trzody chlewnej na rok 
1950. Warunki kontraktacji są 
nieco inne, niż były dotychczas. 
Umowa przewiduje, że dostarcze 
na sztuka żywca nie może ważyć 
mniej niż 110 kg, a hodowca za 
dostawę zakontraktowanej sztu- 
ki otrzymuje ustaloną cenę, któ 
rą nie może być niższa od ceny, 
obowiązującej w dniu konrakto- 
wania. Niezależnie od tej opła- 
ty. za terminową dostawę żywca 
hodowca otrzymuje specjalną pre 
mię, która wynosi: 

1) zł 12 za każdy kilogram wa- 
g! żywca — jeżeli dostawa bę- 
dzie miała miejsce w okresie og 
16 czerwca do 15 września 1950 r. 

2) zł 8 za kilogram wagi żyw- 


ca — jeżeli dostawą odbędzie się 


emci pisze 


GŁOS TOMASZOWSK* 


w okresie od l stycznią do 15 
czerwca względnie od 16 wrze- 
śnia do 31 grudnia 1950 r. 
Ażeby producent nie poniósł 
straty w przypadku padnięcia 
sztuki z powodu choroby lub in 
nej przyczyny. spółdzielnia każ- 
dą zakontraktowaną sztukę ubez 


Honorowe odznaki 


dla tomaszowskich ORMOwców 


Z okazji Święta 22 lipca zosta- 
łó wyróżnionych honorową odzna 
ką za aktywny udział w referen 
dum, akcji wyborczej i walkę ze 
spekulacią 1l-tu ORMO-owców z 
terenu naszego miasta, a miano- 
wicie: Ratyński Ryszard, Jana- 
kiewicz Czesław, Dziubałtowski 
Izydor, Trzciński Ireneusz, Szla- 
cheta Henryk, Janas Kazimierz, 


gan aan aio Oi 


Nowe zdobycze socjalne 
„1 nowa lista przodowników „trójki“ 


Z okazji piątej rocznicy ogło- 
szenia Manifestu Lipcowego w 
Państwowych Zakładach Przemy 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego 
Nr. 3 odbyła się uroczysta akade 
mia, w której udział wzięła cała, 
załoga fabryczna. 

Po powołaniu prezydium — dy 
ktor zakładu tow. Dyszy omówił 
historyczne: znaczenie Manifestu 
i zobrażował rozwój i osiągnie- 
cia „trójki 'w okresie od stycz- 
nia 1945 roku dó chwili obecnej. 
Cyfry jakie padały, a jakie przed 
kilku dniami opublikowane były 
na łamach „Głosu* najlepiej 
świadczą o rozmachu z jakim Fa- 
bryka Dywanów pracuje, o ofiar- 
ności jej załogi, o stale wzrasta- 
jącej produseji, która jest pod- 
stawowym elementem wzrostu do 
brobytu klasy: robotniczej, 

Z zadowoleniem przyjęli ze- 
brani do wiadomości oświadcze- 
nie, iż w pierwszych dniach sier- 
pnia nastąpi otwarcie znacznie po 
szerzonegó przedszkola dla dzieci 
robotników, zostanie wyposażony 
w sprzęt ogródek jordanowski i 
oddana zostanie do użytku praco 


wników łaźnia, Po przemówieniu 
załoga przyjęła rezolucję, zobowią 
zując się w niej do jeszcze bar- 
dziej wytężonego wysiłku nad 
realizacją planów produkcyjnych 
i wszelkich zadań i zamierzeń, ja 
kie przed klasą robotniczą stoją. 

Po krótkim przemówieniu 
przedstawiciela Ligi Lotniczej — 
1astąpiło uroczyste rozdanie na- 
gród żwycięzcom ostatniego eta 
pu współzawodnictwa pracy. 

W ramach współzawodnictwa 
indywidualnego nagrody i tytuly 
trzodowników otrzymali: grupa 
pierwsza: Leokadia Szewczyk — 
8.000 zł., Irena Bartos — 5,000 zł, 


ZAŁOGA PZPW Nr 29 WPŁACI 

ŁA ZADEKLAROWANĄ SUMĘ 

NA DOM CENTRALNY Z NAD- 
WYŻKĄ 

Państwowe Zakłady Przemysłu 

Wełnianego Nr 29 są pierwszym 

zakładem w Tomaszowie, które 


i Marian Szewczyk — 3.000 zł. 

Grupa druga: Zofia Ciosok — 
8.000 zł, Janina Burzyk -—— 5.000 
zł. i Aleksander Corn — 3.009 zł, 

W ramach współzawodnictwa 
zespołowego zostały nagrodzone 
zespoły: raa Stępnia (pierwsze 
miejsce — 30.000 zł), Henryka 
IKaźmierczaka i zespół Władysła- 
wa Goździka, 

Po zakończeniu części oficjalnej 
fabryczny zespół świetlicowy ode 
grał jednoaktówkę p.t. „Polski 
Lipiec" oraz wykonał szereg tań 
ców ludowych. 

Korespodęnt Głosu“ 

Zofia Filonowicz. 


Co nowego w 


wpłaciły zadeklarowaną sumę na 
budowę Centralnego Domu PZPR 
w Warszawie z nadwyżka. Do 
dnia 21 bm. wpłacone sumy dały 
ogółem 356.870 zł przekraczając 
zadeklarowaną sumę przez: robot 
ników, i pracowników  umysło- 


PKP wyjaśnia a my nie jesteśmy przekonani 


W związku z interpelacją za- 
mieszczóną na łamach „Głosu“ w 
dniu 5 czerwca b. r., zatytułowa- 
ną: „Jeszcze w sprawie letniega 
rozkładu jazdy“ DOKP- Łódź 
przesłało nam w tych dniach (da- 
ta pisma — 11. VII, datą stempla 
pocztowego — 21. VII.) wyjaśnie- 
nie następującej treści: 

Przed skasowan'iem pociągu 
podm'ejskiego, odęhodzącego z 
Łodzi Fabr. o godz. 5 m. 50, który 
był skomunikowany z pociągiem 
odchodzącym z Koluszek do To- 
maszowa 0 godz. 6.50 Dyrekcja 
przeprowadziła ścisłą kontrolę bi 
letów w pociągu i okazało się, że 
pasażerów z Łodzi do Tomaszo- 
wa Maz. z biletami miesięcznymi 
nie ma, natomiast są tacy pasaże- 
rowie, ale z odcinka Koluszki — 
Tomaszów Maz. 

Na „tej podstawie pociąg pod- 
miejski z Łodzi Fabr. odchodzący 
o godz, 5 m. 50 jako nierentowny 
w ciągu 2 lat został od 15. V. 1949 
r. skasowany. 

Pociąg odchodzący z Łodzi 
Fabr. o godz, 10.15 w starym roz- 
kładzie jazdy kursował w komu- 
nkacji Łódź Fabr. — Skarżysko 
Kam. od 15. V. 1949 r. miejscowy 
do Skarżyska Kam. Komunikacja 
bezpośrednia Łódź Fabr. — Skar- 
żysko Kam. została zerwana ze 
względów technicznych (przesta- 
wianie składu w Koluszkach). Wy 


Dzieci nie chcą 


Zakończenie | turnusu kolonii w Zułówku 


Pierwszy turnus kolonii letnich 
prowadzonych przez Tow s :ystwo 
Przyjaciół Dzieci w Zułówku, zgro 
madził 260 dzieciarni, Zakończenie 
(rzytygcdniowego pobytu odbyło 
się w niedzielę, przy udziale przed- 
stawicieli TPD i zaproszonych gð- 
ści, 

Młodociani wczażowicze urozmaj 
cili urczzystość występami arty- 
stycznymi, którymi udowodnili, że 
w ciagu trzech tygodni potrafili 
nauczyć Bię wiele. Zdrowy wygląd 
dziecierni, z której olbrzymia więk 
nzość przybyła na wadze — jes 
dowodem troskiiwej opieki i dobre 
go wyżywienia, jakie zagwaranto- 


prawianie wcześniejsze pociągu 
z Koluszek dlą skrócenia czasu o- 
czek'wania jest niemożliwe; gdyż 
pociąg ten załatwia potrzeby 
szkolne od Tomaszowa Maz. do 
Skarżyska Kam. 

Naczelnik Służby Ruchu 


dzą trzy pociagi do Tomaszowa. 
Tylko do Koluszek nie można sę 
dostać. Obecnie miejscowy pociąq 
z Łodzi przychodzi w pół godziny 
po odjeżdzie pociągu tomaszow- 
skiego, dlaczego?.., 


3 | A 
piecza w PZUW. Koszty ubezpie|ne i nie zaszczepione przeciwko 
czenia ponosi producent. Hodow= | różycy, a padłe na różycę — ubez 
ca jednak jest obowiązany wszyst | pieczenie nie. będzie: wypłacone. 
kie posiadane sztuki (bez wzglę | Szczepienie winno być przeprowa 
du na to, czy są kontraktowane, |dzone przez upoważnionego leka 
czy nie) zaszczepić w przewidzią |rza weterynarii, i AM 
nym terminie przeciwko Tóżycy| Ci hodowcy, którzy szczepienia 
świń. Za sztuki zakontraktowa- |jcszcze nie dokonali, winni we 
własnym interesie uczynić to jak 
najrychiej. 

Dla hodowców miasta Tomaszo 
wą i najbliższej okolicy urucho= 
miono niedawno w Tomaszowie 
przy Rzeżni Miejskiej sped i skup 
trzody chlewnej oraz bydła. Sped 
tan odbywa sig w średy każdego 
tygodnia. 

Jak wynika z dotychczasowych 
meldunków, kontrakłacja na rok 
1950 rostępuie szybko narrzód i w 
tym wzelędzie plany bgdą iv peł 
ni zrealizowane. 


Cymerman Jerzy, Surwiłło Jerzy, 
Bolka Bolesław, Potliński Adam 
i Pamczyk Stanisław. 

Uroczystość wręczenia odzna- 
czeń odbyła sie w dniu 21 bm w 
lokalu KM PZPR. 

Komendant ORMO tow. Ratyń- 
ski, z którym rozmawiamy stwier 
dza; 

„Wielkim zaszczytem dla nas 
jest wyróżnienie przez otrzymaną 
odznakę. Dotychczas w swej pra 
cy staraliśmy się obowiązki na- 
sze wypełniać jak najlepiej, ale 
dzisiejszą uroczystość przyczyni 
sie do jeszczę dalszego wzmoże- 
nia wysiłków, będzie bodźcem do 
dalszej, jeszcze lepszej i wydaj- 
niejszej pracy, A' roboty u nas| 
nigdy nie brak — mówi dalej tow. 
Ratyński. — Szkolenie członków, 
samokształcenie, ostatnio kurs ję- 
zyka rosyjskiego — to prace na 
tygodnie bieżące z których część 
mamy już po za sobą". 

Tomaszowscy ORMO - owcy| 
dzielnie wykonują zadania nało- 
żone na nich przez Polskę Ludo- 
wą i wykazują, że nie zawiodą 
zaufania jakie pokłada w nich 
społeczeństwo. Dalszą wytężoną | 
pracą tak przez udział w wszel- 
kich akcjach społecznych, udział 
w walce ze spekulantąmi i wyzy- 
skriwaczami, dalej będą kłaść swe 
cegiełki w budowę Polski Ludo- 


wej. (JW). 


PZP 


wych na budowę Damu Central- 
nego. o.5.460 zł. . Fakt ten jest 
jeszcze jednym dowodem, jak ro- 
botnicy PZPW Nr 29 rozumieją 
znaczenie przyjętego zobowiąza- 


(a) 


Nasi l z="'setra €m m$ 


mamaaa e a. 
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Spoleczeństwo Tomaszowa zda 
io już, niejednokrotnie egżami 
wyrobienia społecznego, dając do 
wód, iż potrafi właśc wie patrzeć 
i ocemiać obiektywie dziejowe 
wydarzenia. jak e zachodzą w pań 
stwie demokracji ludowej. 

Ale jest odcinek, na którym 
ciążą dawne nawyki i przyzwy= 
szajenia i który w pewnym stop- 
niu podważa tę dobrą opinię o na 
szym wytobieniu społecznym. 

Poważna już dziś i stosunkowo 

jłaściwie rozmieszczona w na 
ym moście sieć sklepów spól- 
dzielczych i państwowych — po- 
zwalą na łatwe zaoostrzenie się 
w towary. materiały i produkty 

zelkich asortymentów, 
ty, póważna część kl enteli mija 
uspołecznione -p ki handlo- 
we i zaopatruje sklepach 


Ny 
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MONTAŻ ZESPOŁÓW 
ZGRZEBLARSKIEH 
Obecnie- na oddziale przędzalni 
odbywa sie montaż nowych zespo 
łów zgrzęblarskich:« które: przy- 


o 


Niaste- 


Z ZZ 


nia oraz jak doceniają Sprawę| dzielone zostały fabryce w ra- 
powstania Centralnego Domu | mach planu inwestycyjnego, na 
PZPR. rok 1949. Po zakończeniu mòn- 


KURS JĘZYKA ROSYJSKIEGO 

Podjęta uchwała na jednym ż 
ostatnich posiedzeń Komisji Kul- 
turalno-oświatowej przy świetli- 
cy PZPW Nr 29 w sprawie zor- 
ganizowania kursu jezyka rosyj- 
skiego zostaje obecnie realizowa- 
na. Otwarcie takiego kursu, któe 
ry prowadzić będzie kierownik 
świetlicy tów. Hasalski, nastąpi 
w dniu 29 bm. Dotychczas 


tażu, który potrwa jeszcze dwa 
trzy tygodnie, wszystkie zespoły 
zostaną uruchomione na 2 zmia- 
ny. 


Z jnicjetywy Wydziałn Kobiece- 


na|5? PZPR, Ligi Kobiet i Wydziału 


Po trzecie: 

Nasz Czytelnik nie wnosił w ca 
le by pretensji gdyby pociąg po- 
łudniowy do Skarżyska odchodzł 
wcześniej, stwierdzał jedynie, 
żeby z niego korzystać trzeba cze 
kać dw.e godziny. 


(—) Z. Muszyńsk*, 
* * % 
| Tyle Służba Ruchu Łódzkiego 
DOKP: 

A my ze skruchą przyznajemy, 
że wyjaśnienia te nie przekonały 
nas. Ni trochę. Ani ździebko!... 

Po pierwsze: 


Po czwarte: 


Wyjaśnienie wcale nie obala 


| Rentowność pociągu nie jest |Stwierdzenia, że letni rozkład jaz- 
chyba zależna od ilości baletów |dy w porównaniu z zimowym nie 


| miesięcznych i chyba odwrotnie, 
bilety te zmniejszają właśn:e ren- 
towność danej linii. Czy pociąg 
o którym mowa był nierentow- 
ny?.. Być może. Ale ponieważ ko 
rzystaliśmy z niego — stwierdza- 
|my, że byl śmy mocno zadowole- 

ni, gdy udało nam się uzyskać 
|miejsce siedzące. Pasażerów do 
| Koluszek było zawsze dość. 

Po drugie; 

Głównym tenorem interpelacji 
było zagadnienie iż z takim ośrod 
k'em przemysłowym jak Toma- 
szów — Łódź winna mieć jakie 
takie połączenie. Połączenia nie 
ma! A mogłoby być, bo z Kolu- 
szek w godzinach rannych odcho 


wracać do doma 


wniósł żadnych udogodnień, a 
wręcz odwrotnie: przyniósł w ele 
niddogodności. W okresie letnim, 
kiedy to ludziei do Spały chcieli- 
by sę dostać bez wyczekiwan'a 
po stacjach i do Niebieskich Żró- 
deł, Szczególnie w dni wolne od 
pracy. A czy przy tego rodzaju 
rozkładzie jazdy moga? Nie! 


Pocieszamy się tylko jednym: 
zą dwa i pół miesiąca wejdzie 
w życie zimowy rozkład jazdy. 
Może znów wrócą dawne pociągi. 


W ramach Święta Odrodzenia 
Polski zorganizowany został 
przez miejscowy Podokręg Piłki 
Nożnej — byskawiczny turniej 
piłkarski systemem siódemko- 
wym o nserodę przechodnia Pre 
zesą Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Zielińskiego. 

Udział w turnieju wzięły dru- 
żyny: Lechii, Zwiazkowca, Włó- 
kniarza i Gwardii, 

Regulamin turnieju przewidy 
wał czas gry 2 X 15 min, i system 


wało kierownictwo kolonii, za co 
wiele słów uznania i wdzięczności 
otrzymał kierownik — ob. Józef 
Kowalszyk. z 
O warunkach panujących w Zu- 
łówku świadczy fakt, iż dziezj Żeg każdy z każdym. 
nały się z koloniami ze łzami wi W pierwszym spotkaniu Włók 
oczach a poważna część wyrażała |niarz pokonal Gwardię w stos. 
chęć dalszego pozostania na kolo-14:0 Gwardia mimo porażki oka 
nii, Niestety, akcją socjalną i wcza| załą się równorzędnym przeciw- 
sami koionijnymi trzeba  objąćjnikiem. zawiódł jedynie bram- 
wszystkie dzieci, a na drugi tur-|! karz. 
nus do Zułówka — czeka już na-| W drugim spotkeńiu „Lechia* 
stępny zespół, który z pewnościąj wygrywa wysoko z „Gwardią* 
spędzi kilka tygodni tak samo mi-|6:0, przeważając zdecydowanie, 


ło i przyjemnie, jak dzieci pierw-| Spotkanie trzecie przynosi 
tzego turnusu. zwycięstwo „„.Związkowca* nad 
(£) „Włókniarzem* 2:0 i następne 


„4.4 k o AN 


KRONIKA 


kurs zapisało się 17 robotników. 
Zapisy na kurs przyjmuje w dal- 
szym ciągu kierownik świetlicy. 
KURS DLA ANALFABETÓW 
Przy PZPW Nr 29 został otwar 
lty kurs dla analfabetów. Na kurs 
uczęszcza 19 robotników i robot- 
nic. Nauka na kursie który pro- 
wadzi ob. Makowska, prowadzo- 
na jest przez cztery dni w tygod- 
[aiu po 2 godziny dziennie. 
URUCHOMIENIE 3 ZMIANY 
WXKOŃCZALNI 
W PZPW Nr 29 uruchomiona 
została wykończalnia na trzy 
zmiany. Uruchomienie tego od- 


w Łodzi 
PZPW Nr 29 większej ilości tka- 
nin surowych zakładów łódzkich 
do wykończenia. 

*Do uruchomienia trzeciej zmia 
ny wykończalni, administracja Za 
kładu przyjęła ponad 50 robotni- 
ków. 


„Lechii nad tym 
ciwnikiem 5:0. 
Przedostatnie spotkanie „Zwioą 
zkówca' z „Gwardią'* kończy 
sję uzyskaniem  rekordowezo 
wyniku 11:0, Gwardia zawiodła 
kondycyjnie i nie mogła stawić 
oporu silnemu przeciwnikowi. 
Ostatnie decydujące spotkanie 
z„Lechia* — „Związkówiec” za- 
kończyło się wynikiem remiso- 
wym 1:1, do przerwy 0:1. Już w 
początkach gry napastnicy Zwią 
zkówca marnują kilka arazji 
zalohycia bramki i dopiero Pie- 
fruszczak niespodziewanym 
strzałem uzyskuje prowądzenie. 
Po zmianie pól wyrównującą 
bramkę dla „Lechii“ zdobył Biel 
kowski i niediugo po tym ten 


samym prze 


sam zawodnik oddal jeszcze kil-|z powodu 


ka niebezpiecznych 
szczęśliwie obtonionych prycz 
Romara, Wynik remisowy utrzy 
mał się do końcowego gwizdka, 
mimo wysiłków cbydwu dru- 


Kobiecego przy Związkach Zawo- 
dowych — z okazji piętej rorznicy 


Manifestu Lipcowego — w szeregi! 


dów pracy awansowano naj- 
igj zasłużona j wyrśżniająrc 
się robotnicze na stanovisłze 
nicze; względnie przenicsi 


poczet pracowników umyvs 


ra 


dk 
i ob, Jadwiga Stępniak, dotych- 
czas robotniee na oddziale szoper- 
ni — wysunięte zostały na stano. 
wiska podmajstujwych szoperni i 
przędzalni. 

W Zazładach Jedwabniczo-Ga- 
lanteryjnych rohotnica Anna Zerek 
przeniesiona zostaja na stanowisko 
biuralistki wydziału technicznego, 
a jej koleżanka — Krystyna Kacz 
marczysk — na Stanowisko rachmi 
strzą produkcji, 

W PZW Nr 27 nodmajstrowa 
cerowalni — tcw, Małgorzata Żu- 
ła funkoję mnistrowej 


ate a 


cerowartką — 


na tym od 


SPORTOWA 


żyn. Z powodu zapadających cie 
mności dogrywka ale mogła 
dojść do skutku, regulamin prze 
widuie bowiem przedlażenie gry 
do Chwili uzyskanią. rozstrzyg- 
niecia. 

Odmłodzony skład „Lechii” o: 
kazał się rówynorzędntym prze- 
ciwnikiem, Gra była ostra, szyb 
ka i ciekawa, Decydująca o zdo 
Dyeu" nagrody. dogrywka oit- 
będzie się w najbliższym czasto, 

Sędziowali na zmianę o. ob. 
Jaworski, Morawski, Skwara i 
Niedźwiedzki b. dobize, 


CO NA TO KIEROWNICTWO 
KELUBU? i 

Turniej siatkówki moskicj 

„trójek“ nie doszedł do skutku 

sławienia się tylko 


strzałów | jednego zespołu „Zwięzkowca”, 


Inne kluby wykazały, że albo 
nia mają sekcji piłki ręcznej 
albo — że z dyscyplina jest coś 


nie w porzadku. Szkoda. że na- 


Wędrówka . 


po województwie 
GŁOWNO 


W Głownie powstanie wkrótce 
nowa szkołą podstawowa. Budy- 
nek szkolny wznosi się szybko, 
dzięki pomocy całego miejscowego 
społeczeństwa, Ostatnio na budo= 
wę szkoły wpłynęła suma złotych 
30 tysięcy od pracowników leś» 


nych w Głownie. (sak) , 
ŁOWICZ 
Koło Towarzystwa Przyjaźni 


Polsko.Radzieckiej przy pow. Za 
rządzie Ligi Kobiet w Łowiczu po 
daję do wiadomości, że zebrania 
| TPPR przy Lidze Kobiet odbywać 
|się będą w każdy I-szy czwartek 
| po I-szym każdego miesiąca o go 
dzinie 19 w lokału Ligi Kobiet w 
Łowiczu, 


SZA 


5 & a a Lå 
Naiwyższy czas zlikwidować 
Tive przyzwyczajenia 


prywatnych, zaś w dni targowe 
pędzi ra rynek, by zaopatrywać 
się w tekstylia, buty, artykuły 
spożywcze itp. 

Pędzą z.asze żony, matki i cór= 

i ki na rynek, by tam „okazyjnie” 
kupować choć dla nikoto nie jest 
tajemnicą, że handlarz, czy han- 
ularka stara się zarób ć na swym 
towarze. Toteż płacą nasze go- 
spodynie za płótno krawieckie po 
400 zł., za kreton po 480 choć w 
sklepie można otrzymać—pierw= 
sze po 260 zł. a drugie po 210 zł. 
Tego rodzaju stan wytł'ynaczyć 
można jednym: naiwnośc.ą ludz= 
ką i niewłaściwym przyzwyczaje- 
niem z czasów, gdy w handlu 
prym wiodła „inicjatywa prywa- 
tna“. Ale równocześn e jest już 
chyba najwyższy czas, by złe 
przyzwyczajenia zlikwidować, a 
z naiwnością również skończyć, 
Chociażby w imię własnej kie- 
SzEni. 

Niech wreszcie nasze gospody- 
nie uświadomią sob'e. że niepo= 
trzebnie wyrzucają pieniądze w 
błoto, że popierając handel. łań- 
cuszkowy, że nawet zaopatrując 
się w nabiał czy jarzyny czynią 
niewłaściwie, gdyż mogą wto sa- 
mo .zaopatrywać się w Spółdziel 
ni Mleczarskiej, czy PSS-ie, a go 
sposie wiejskie również właści- 
wie uczynią, gdy będą zbywać 
swe produkty za pośrednictwem 
spółdzieln.. 

Czytelnik „Głosu* | 

(Żelewski), 


Awans kobiet na kierowniczestanowiska 


tow. Danuta Btarecka, objęła gta- 
nawisko archiwistki i bibliotekar- 


kierowniczki internatu dia dzićwa 
cząt SPD, a pęzzkarka — Wizdy- 


| sława Witkowska — objęła steno. 


ko podnojs 
pęczktarck, 

W PZEW Nr29 podmajstrzem 
skręcalni zostałą długoletnia pra- 
cowanica tego oddziału Maria 
Więcław, podmajstrzym cerowal- 
ni dotychczasową cerowaczka Ana 
na Kołodniejczyk, 

Przytoczone nazwiska i awanse 
najdobitniej świadczą o nowym 
stcaunku do kobiet, jaki gwerantu 
je Polska Ludowa io otwartych 
perspektywach ciaglego awansu 
spolecznego dla wszystkich ludzi 
pracy. r 

W dzisiejszej Polsce dla robotni- 
ka, dla człowieka pracy jest wolna 
droga do każdego, najwyższego na 
wet „stanowiska, 


«go podojddzirłu 


OOE E 
meee a a 


wet WZKS „Włókniarz” nie był 
w stanie (mimo zgłoszenia) wy 
stayvić drużyny złożonej z 3 
(trzech) zawodników do turnie- 
ju, 

Pyzyptszczamy, że władze 
sportowe wyciągną w stosunku 
do winnych odpowiednie konse- 
kwencje. Przypotnina się, bo- 
wiem, że warunkiem istnienia 
klubu jest posiadanie sekcji pod 
stawowych, do których należy 
właśnie sekcją siatkówki. 

Zamiast więc projektowanego 
turnieju siatkówki odbyły się 
tylko spotkanią pokazowe oraz 
siatkówka dla chętnych. 

Trójbój lekkoatletyczny nie 
doszedł również do skutku z po- 
wodu braku zgłoszeń. ci bowiem 
którzy mają dać przykład ti. 
zarządy klubów sportowych ma 
ło tą sprawą się interesują, 
gdyż piłkarze moga według nich 
kopać piłkę bez odznaki spraw- 
ności fizycznej, c 


las" Ty" 
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Ska ndal „denazyfikacji“ 


Berlin w lipcu, 

W powodzi skandalicznych pro- 
cesów denazylikacyjnych na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje apela- 
cyjna rozprawa w mieście Detmold 
(strefa brytyjska), gdzie starano sie 
wybielić grabarza Republiki Weimar 
skiej, Alfreda Hugenberga. 

Po krótkiej rozprawie sędziowie 
niemieccy uznali, że Hugenberg mo- 
że być zakwalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskich przestępców, czyli t: 
zw. oportunistów brunatnego reżi- 
mu. Hugenberg został więc faklycz- 


nie uniewinniony a olbrzymi jezo 
majątek nie uległ konfiskacie, Nie 


zostało dowiedzione — powiada try- 
bunał — że Hugenberg popierał Hi- 
tlera w swoich gazetach oraz że da- 
"wał mu środki finansowe. 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ- 
ry został uznany przez trybunał ja- 
ko odciążający Hugenberga, nad- 
szedł z Ameryki i pochodził od ta- 
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini- 
ster Treviranus. Ich zeznania wpły- 
nęły na decyzje denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
najbardziej niebezpiecznych postaci 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli- 
tyki imperialistycznej. Z trójki pro- 
tektorów Hitlera — Pappen, Schacht 
i Hugenberg — ten ostatni był naj- 
potężniejszy i najbardziej wpływo- 
wy w kołach przemysłowych, Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowego Scherla oraz j 


{En 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

dni 
tancczuege „Kram z piosenkami“ 


Osłatnie widowiska  śpiewuo- 


` TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media Scribeta „Szklanka wody*' z 
M. Gurczyńską, 


TEATR LETNI OSA“ 
ul. Piotrkowska 24 
Komedia muzyczna „Jadzia Wdo- 
wà“ z występami Władysława Walle- 
ra — codziennie o 10,30 — w 
niedziele i święta o godz. 16, 195v. 


vodz, 


„LUTNIAĄ* 
Piotrkowska 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROÓSE-MAKIE*, nmanutyczna 0- 
perotka w 3 aktach (7 obrazach), 
Udział bierze cały: zespół artystycz 
ny, chór, balet i orkiestra, . 
Bilety do nabycia w kasie teatru 


Bag ioin 


„od gudz, 10 do 18 i od godz. 17.ej. 


ER Ahe 


ADRIA — „Decyżjąa prof. Milasa“ 
godz 16, 18, 20,30 
dozwolony dla miodzieży 
BALTYKR „Młoda 
godz, 16, 15,30, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodz.eż, 
GDYNIA — Program Akt. nr 31 
godz. 11, 12, 14, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 
HEL — dla młodz. „Złoty Kluczyk“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
POLONIA — „Ulica Gran.czna* 
godz, 15,30, 18, 20,3 
dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzięci z jedne- 
"go podwórka“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Carrie kłamie“ 
godz. 16,30, 18,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 
ROMA — „Volpone* 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie* dla 
młodz. godz. 16 
„Podróż w nieznanę* 
mdz. 18, 20 
dla młodzieży niedozwolony 
STYLOWY — „Szewce Matens"* 
dla młodzieży godz. 16 
dla dorosłych 18, 20 
ŚWIT — „Oflag XXVII" 
godz. 18, 2 
dozwolony dla młodzieży, 
TATRY — „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwclony dia młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia“ 
godz. 15,30, 18, 20,80 
dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek na sta. 
dionie* 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg” 
godz. 16, 18, 20 
niedozwiciony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka* 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwulieowa kobieta 
godz. 18, 20 
niedożwalony dla młodzieży 


Gwardia 


największej | 


z tyrki pod Gwiazdami 1550 „Powty 
wybrzeża zachodniegr 16.00 Muzyka 
| Imdowa, 16.79 (7) Muzyka rozrywka. 


wytwórni filmowej UFA, Hugenberg 
był politykiem, który jednał Hitlero- 
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pamiętać, że Hu- 
genberg jako tęorćtyk i twórca ru- 
chu wszechniemieckiego już w roku 
1915 krzewił teorię Lebensraumu. 
W przełomowych chwilach Repu- 
bliki Weimarskiej, Hugenberg rzu- 
cit cały swój majątek i wszystkie 
swe wpływy na szalę faszystowskiej 
reakcji. Dzięki Hugenbergowi Hitler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r. mianując Hugenberga ministrem 
gospodarki. Na karkach Pappena i 
Hugenberga Hitler wszedł do Pała- 
cu Kanclerskiego na Wiihelmstras- 


samobójstwo. 

Dziś 84-letni Hugenberz zostaje 
wybielony przez sąd niemiecki i pra 
wie zrehabilitowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa niemieckie- 
go, którą rządził, Wyrok trybunału 
w Detmold jest charakterystyczny 
dla narastającego nacjonalizmu i re 
Zachodnich Niem- 


wizjonizmu w 


czech. 


Marian Podkowiński 


12,04 Wisdom. połudn. oraz przegl. 
prasy stot 12,20 Muzyka z płyt, 12,25 
(Ł) „Wykon 
22 liea“ 12 
chaczy wsi 1255 Melodie ludowe. 
13,50 (L) Chwila muzyki, 13.36 Muzy 
ku rbiadowa, 14,00 „0: podrecznikach 
z języka isk 
Kwintet 


lie zobowiązsń z okazji 
(L) Mużyka dla shi- 


thumaczonych 
1415 „Pstregć 

berta. 1450 ($) Komunikaty, 
(Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny Ra- 
15,00 (Ł) Kwadrans muzyki 
15,15 (Ł) Aktualności łódz 
Informacje 1530 „Krasula 


Seim- 
14.55 


diowej. 
tanecznej 
15,2 


kie, 95 


wa, 1640 (ŁY) „O Politechnice Łódz. 
kiej* 1650 (fA „Z dziedziny 
technik" 17,00 I Dziennik 
Muzyka 

wesasp oj 


radio- 
popołudnia 
18,00 
Andycja 
crhóryiny 
TI Dzionn'= 
Andycja satyrvrz 


operetkowa. 

18.15 
1890 Koncert 
„Kanknłaćć 19.00 
penchriniowy, 1015 
na „Azp lok"; 140,30 Raneert Chopi- 
n wski 20.00 (EY „Puszkin i Deka- 
bryścić. 20.15 Muzyka, 20,20 Koreert 
2100 Dziennik wieczorny, 2140 „Da- 
Jeko ad Maskwy* 22,00 Muzyka cnera 
wa 22,45 (U) W'adomości sporfowe 
22,0) (7) Muzyka baletowa. 22,58 /ł! 
lok, na- jutro, 23,09 
wiził "mości, 223,1 .. Koneerf 
klnavcznej. 2350 Program na 
24.010) Zakończenie andycji i 


wy,_17,15 
„Dzieci na 
mł Rzie”ówa 
18.45 


Omów, progr. 
Ostatnia 
muzyki 
mi ro. 


Hymn. 


Usmiachnii s'e 


me mm 


FOTOMANIACY NA WCZASACH 


— Taraz już ustawiłem was 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdziel 


se, gdzię w 12 lat później popełn 
3 OD D 


23-lecie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego wiąże się 
z imprezą, która w kobiecym sporcie 
Palski Odrodzonej napewno nie miała 
dotychczas sobię równej. 

W obecnej chwili ŁOŻLA  posiuda 
juź ponad 100 zgłoszeń zawodniczek, 
wśród których nie brak ani jednej z 
reprezentantek Polski i poszczegól- 
nych okręgów. 

Wyrssem planowej pracy naszych 
naczelnych władz sportowych z GUKF 
na czele, jest to, aze wszystkie najlep 
sze lekkóatletki polskie, 4 
najbardziej obiecujące juniorki, które 
wzbogacdy sport polski rewelacyjny. 
mi wynikami, znalazły sę przed mi- 
strzostwami Polski na obozach 
gowych i wyszkoleniowych. 

Już dziś ŁOÓŻLA jest w 
następujących zgłoszeń: 

Do biegn na 60 mtr. 16 
mezek, wśród których ua czoło wy- 
suwają się nazwiska Adamskiej, Mo. 
derówny, Gburkówuy 1 Gościniaków= 
nv, Łodznnkas Moderówna ma w 
iym towarzystwie do powiedze- 
nia. Nie dziwilibyśny się gdyby zww 
Pęzezyri zeszła poniżej 8 sek, 

Na 100 mtr, wpłynelo 20 zgłaszeń, 
Konkurencja jeszcze Slidejsza, bek 
Adamskićj i Moderówny walczyć be- 
dą o pierwsze miejsce Orsztynowiezów 
Di, Brockówna, Gębolisównn. Legutko 
wa rówuej jest groźna. A echa fa- 
worytką jest C'eślikówna, która przed 
tygodniem pobiegła 100 mtr. w cza. 
sie poniżej 13 sek. Będzie fo chwba 


„Orlęta krarervsre 


rem sują w (Czeochos| "wach 

W pierwszym meczu na terenie Ozo- 
chosiawacji  spotliały krakowskie 
„Urotać 4 reprozentać ją vkregu Vap- 
tiny wzmótnioną %ma p 
skiego. A'I. 


wszy 


frenin 
posiadaniu 


zawod. 


wiele 


sie 


zami pra: 
Mecz, po bardzo żywej 


i na dobrym poziomie stojącej grze, 
zakończył sie wynikiem remisowym 


9.9 


2:2 (0:1): 
Bramki dla Orlat“! zdobyli: Radóń 
Kaszubn; dla gospodarzy; Pospis 1 


i 
Hiavacek. 


AWARE = Aee 

M strzówie Świata 
na stadionach Polski 

W celu.nświetnienia Wyścigu. Dooka: 
la Polski, Czcehosfowacki Źwiązck Kò- 
lurski zamierza przysłać do Polski 2 
najlepsze drużyny piłki rowerowej praz 
mistrzowski zespół w jeździe figuro 
wej. Czesę.startowaliby w 12 
przed zakończeniem każdego 
Jak wiadomo. zawodnicy w 
konkurencjach posiadają 
strzów świata. 


r naley w wssc zu Dookoła Po'st: 


Robotnicza Unia Kolarska z Anglu 
nadezłała do -Komiteti Organizacyjūs- 
go Wyścigu Dookcla Polski list, w któ 
rym pisze, że kolarze angielscy chciek 
by. startować w tegoroórnym „Tour le 
Pologne''. Robotniczą Unia Kolarska 
popiera zamiar $wolsrzy i zamierża przy 
słać do Polski ekipę, składającą się z 
6-ciu zawodników. W związku z tym 
Anglicy proszą o ułatwienie im możli- 
wości startu w wyścigu. 


Kajakowcy Węg e 
odgruzowują Poznań 
Kajakowa ekipa węgierską, która 
przybyła * do  Poznanis na pierwsze 
międzynarodowe spotkanie Węgry — 
Polska, zgłosiła się do odgruzowania 
jednej ze -zniszczonych ulie Poznania. 
Ekipa węgierska, w liczbie 16-tu za- 


mtustąch 
etapu, 
w obu 
tytuły mi 


vscy 


Niemadowama ilość zgłoszeń 


Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski Pań 


zapowiadają sie nadzwyczaj ciekawie 


najsilniej obsadzony bieg obok 200 
mtr, 

W biegu na 200 mtr. ponad 20 zgło- 
szeń. Tu króluje Cieślikówna z Pozna 
nia. Nasza łedzianka Słomczewska pó 
winna nawiązać z nią równorzędną 
walkę. Obok wyżej wymienionych — 
Legutkówna, Orsztysowicz, Brocków- 
un, rewelacyjna z Biegu Narodowego 
— Piwowarówna i.. najstarsza zawod 
niczka mistrzestw „nieśmiertelna Ka 
łużowa ze Śląska, Wspaniała ta sporis 
menka, parokrotna ol mpijka i niestru 
dzona pionierka lekkiej atletyki ko- 


biecej zasługuje na specjalne wyróż. 
nienie. W takiej « konkurencji musi 
paść dobry wynik, 

Bieg na 500 mtr. zastąp! dawniej 


m strzestwach bieg ma 
800. mira dziś mznany 2a 
zbyt długi dla kobiet. Za fo obsada 
00 mir, wspanaln  Awycięzczynie 
2 Biegu Narodoweg (leślikówna i 
Piwowarówna osiągają  bardza dobre 
weniki, Obok nich Milewska y Budo- 
wcgc Zespoln Sporiowezo „Żurawieać 
również jedna z rewelacji Biegów Na 
rodawych., Obok nibh_ lodzianka Pa- 
włewska i jeszeze ponad 10 innych za 
voadniczek. Jeśli pagoda donisze, nad 
nie wynik poniżej 1 mon. 21 sek. 
ardzo wnówy technicznie bieg ne 
80 mtr. przez płotki zgromadzi ua 
starele T2 zawodniezek. Tutaj obok 
ludzsnki Peskówny o pierwsze miej. 
walczeć bedą  Felchnerowska z 
Pomorzauina. Ponnors.Wiśniewska z 
Kolejarza Gdsfńskiego, druga nie- 
miertelna** śl ezka  Orzełówną, a 
ponad to Bulżanka i Gość wiakównau 
2 Rokawn, T tu oszekujemy znacznej 
poprawy vruików tym w gc6j], ŻE czw 
ki trennje ua obozach, 


ZANY W 


slusznie 


umit 


sce 


towa klasa 

K mpłetu biegów'w programie do- 
polną sztafoty 43100 i 4:200. Da bie. 
uu 45400 Aani się „tylko. 15 dru 
i w peiskiej lekk'ęj 


żyn. Tego piszeze 
notowano. Awy: 


atletvea kobiecej nie 


eęzce trudno typować. Wisła kragow 
ska, Kolfjarz — Kraków. Spójnia — 
Grudziądz, Kolejarz — Gdańsk, AKS 


— Chorzów, Pogoń Katowice. Na 
prawdę nie można w tej konkurencji 
wierprzewidżiań » Łodzianki wsząk 
te jest nasze | kalną ambcją — W 
tem towarzystwie qodelngnąć się win 
ny znakomicie, Łódź reprzzentuwuna 
będzie 'w-tej szlaforie przez ŁKS — 
Włóknarza, Zwązkowiec — Zryw i 
Chemie, i 

W sztafecie 
szeń. Tu walka winna rozegruć się 
miodze Wisłę, Żurawica i Kolejsrza- 
m z Kraktwa. Poznań też niewą*pli 
wie wtrąci tu swe siowo, bynajmniej 
nia ostatn'e. 

W skokach obsada przedstewia sie 
Forowcówna, Pehners. 
Folchnerowska, Orzełów- 


4x200 narszie 6 zało- 


nosi 


pijaco: 
Wiśniewska 


IW naerade 


rve oere t eaa 


malma gumy Ży must 

Zarzad Główny Spółdzielni Wydaw- 
niczo > Oświatowej ¿Czytëlmik“ niun- 
dował nagrode dlx zwycięskiej druży- 
ny „Tour de Pologne“, Nagroda przed: 
Stawia Kołumnę Zyguntia, w)slkości 
10 em. Wszyscy kolarze, wchadzący Ww 
skład tej drużyny, otrzymają prócz te- 
go winiatury kolumny. 


` Zyczen'a. ! 
s 0 towców rumeńskich 


Organizacja Sportu Ludowego Rumu: 
nli uadesłda do GUKF depeszę, w stó 
rej, w imieniu sportowców rumuńskich 
przesyła sportowcom polskim z okazji 
Święta Odrodzenia serdeczne pozdro- 


ne, Pogorzelska, Janiezewska, Ron- 
czewska Nowakówna i kilkanaście in- 
nych. Rewelńcyjna Borowsówna bę- 
Gzie miała cięźką robotę. Może w tej 
konkurencji doczekamy się nareszc.e 
pobicia bardzo starego rekordu Polski 
(150,5), Jest to, eałkiem możliwe. 

W skoku w dal, niestety, nie star. 
tuje już łodzianka H. Nowakowa, na 
sza olimpijka. Ale obsada jest świet 
na — około 30 zawodniczek. Mole- 
równa znajdzie się w konkurecuji nie 
zwykle trudnej. liegutkówna, Kowal- 
sku, Orsztynowi Brockówna, Gehi- 
lsównx, Gnściniakówna. Z nazwisk 
tych „wykrojćć można dwie reprezen. 
tacje Polski. 5 mtr. przekroczy napew 
no kilka zawodniczek, Fu można ocze 
kiwać wielu rewelñeji 


W rzufach sytaneja nadzwyczaj pa 
rieszająca. W dysku sturtować będzie 
około 20 znwoduiczek. Ped nisobecz 
ność Wajsówny, walczyć będę jej naj 
lepsze uczennice, Konikówna, Bregu- 
Itika. Drzewiecka Dobrzańska, Sino.. 
rącka, Klimowska, 

W pchnięciu kulą 
mistrzowski winna 
między Bregulanka 


wałka 0 tytuł 
r'zegrtć stę pr- 
ze Śląska, mło. 


Katarze polscy trenu'ą 


Czołowi kolarze polsey, którzy kan- 
dydują do drużyny narodowej w Wy- 
ścigu Dookoła Polski, pilnie przygoto: 
wuja się do startu w tej wielkiej im- 
prozie. Podczas treningn przejeżdża; 
oni poszczególne odcinki trasy. przez 
które będzie przechodził wyścig i orze” 
Kl, że najcięższym etapem będzie 
Łódź — Toruń (208 km), ua którym 
znajduje sie około 30 km bardzo złej 
drogi. Wadług zgodaęj opinii kolarzy. 
odcinek ten będzie miaf duży wpływ 
ua lakatę, tak indywidualną, jak i te- 
SPOŻOWĄ. |» 


H 
4. 


Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia w 
Poznaniu organizuje. na zlecenie PZM, 


gai 


w dnia 7 sierpnia br, miedzynarodowe | 


wyścigi motoeykłowe o wielką nagrode 
„Grand Prix** Polski, Wyścig odbedzie 
się w Poznaniu w zamkniętym obwo- 
dzie lie: Al, Przybyszewskiego, 0. 
Dąbrowskiego, Al. Polską, Al, Bułgar- 
ską, ml, Gmnwaldzką. Jedno okrążeme 
wynosi 8 km. Wyścig odbędzie się na 
dystansie 160 km (20 okrążeń). Do 
startu doqpmszczono motocykle w kate- 


Turniej piłkarski 
Ludowych Zespo'ów Sportowych 


W zorganizowanym przez LZS. Bie- 


| żanowianka turnieju piłkarskim 
LZS-ów wzięło udział 6 zespołów: Czy- 
żyny. Łagiewianka,  Bieżąnowianka, 
Rzezawa, Piaski Wielkie i Wegrzeea, 


W finałowym spotkaniu LZS Bieżano- 


wiayka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 


` m strzestwo mi:karskie ZSRR 


W kolejnym meczu piłkarskim o mr 
strzostwo ZSRR moskiewski „Lokomo- 
(Stalingrad) 


tivi pokonał „Torpedo! 


4:1, 


L4 . t 
Zapaśnicy łódzcy 
zwycięża q w Bydgoszczy 

W Rydgoszczy odbył się mecz zapaś- 
niezy między zespołami Gwardii z Ło- 
dzi i Bydgoszc.y. Lepsza technicznie 


203 


dziutkimi Konikówną i Klimowską z 
Krakowa, Sinoracką z Pomorza oraz 
Drzewiecką z Gdańska, Młode chłopki 
źurawicy Piecówna i Stęp eniówna 
m<gą tn również sprawić niespodzian. 
kę. 

W rzucie oszczepem aż 15 zgluszeń. 
Bardzo pocieszsjący objaw, że tu trud 
na kansurencja staje sę nareszcie 
tsk popnłarna, O pierwszeństwo wal- 
czyć bedą Sinorscka, Sfachowiezów na, 
Pogorzejska | cala plejada młodszej 
generacji z Koanikówną, Bnlzantką i 
Dudkówna na ozele, Kwaśniewska w 
awrm rekordzie tym razem jeszcze 
nie badzie zagrożuna, ale niewątpliwie 
padnie kiika wrników w granicach 
45 — 38 metrów. 

W armie obsnda, jak juź podkreśli 
liśmy pa wstępie, nie nofowana do. 
tychezas w polskiej lekkiej atletyce. 
Niegdyś całe zainteresowanie ograni. 
ezało sie do kilku czołowych nazwisk 
— Wajsówiny, Kwaśniewskiej, Rrajew 
skiej, czy Walasiewiczówny. Dziś, o-, 
bok doskanałych wyników zawodniczek 
już rutynowanych, widzimy eałą mu- 
sę młodego narybku, który już dziś 
odważną ręką sięga po laury. Jak naj 
szerzej pojęta idea Biegów Narode. 
wych, rozliezne obozy tren ngowe i 
wyszkołeniowef o czym przed 10 Ia- 
ty sport Pilski mógł zaledwie ma- 
rzyć) wykazały, ża szerokie masv mło 
dzieży są niewyczerpaną kopalnią ta 
lentów sportowych. 

Zawody rozpoczną się w 
dnia 30 lm. o godz. 9 rana el mina. 
cjami, Właściwe otwarcie mistrzostw 
o godz, 16.ej tego szmęgo dnia, pr- 
przedzene uroczystością obejmującą 
przemówenia, defilndę i wciągu ecie 
flagi państwowej. W fiedzielę, dn'a 
31 bm. o godz. 1e} ANSV tay ZA- 
wdów i zakońszenie mistrzostw. po. 
1ęczome z wręczen em nagród i urotzy 
slościg zamkniecjR imprezy. 


sobotę, 


n P x“ Pelski w Pozaznu 


gariach: 250, 350 i 500 tem, Udział za* 
wodników zagranicznych, państw 
moxraącji Ludowej, Jost zapowniouy. 
Zaproszona m.inn, zeszłorocznego zwy- 
cięzeę „Graud Prix Polski — Bube- 
niecka (CSR) oraz Węgra Laszlo Sza- 
ho —- zwyćięzeń tegorocznego „tiraud 
Prix'* Budąpesztu. 


S 
ja- 


Z żawoduikóy polskich startować bę- 
dą wszyscy czołowi motocykliści, z Zy- 
mirskim,  Mielochem, Dabrowskim + 
Brunem na czełe. í 


GŁOS 
orgam Łódzkiego 
1  Wojewćńzkiegn 
Potskiej 


Komiietu 
Kotnitełu 
zjeńnoczonej Partii 
Rnhalntcrej 


Redaguje: 
Kniegit.. Redakcyjne 
Węcdawca: NSW „Prasa. 

Roduike | Łódź. Plotr- 

„kowska ©. [rl p. 

Druk.: 

Zaklady Graficzne B. 5 W 
nPrara” Łódż. uł. Zwirki 15 
tal. 3056-47. 

reiefony: 
"daktor nactelny: 

"astepta cad. navt. 
"sekretarz ońpowiedr. 
sekretariat orńiny' 
vztał partyjnw 


Dział 
robozniczych 
skich oraz 
zazeł 

Dział 

Dział 

Dział 3283-25 
Dział rolny: wewn. 9 — 1254-11 
Redakcja nocna: 1723-31; 1586-81) 
kalpórtat: 

Łódź, Piotrkowska %8, tel. 822-37 
Administracja: 350-57 
Dział ogtosreń: 


fys 


111-60 


woduików, stanęła do pracy od godzi- | wienia i Życzy dalszych sukcesów w || ae j i } pam sa Me 
3 „|uy 8 do 14, wywożąe ponad 50 metrów |pracy nad budową fundamentów sos- |! kondycyjnie drużyna łódzka zwycię- Pintrkawska 
— Uwaga, a teraz nie póruszać| * ., g RS ona . A 
się: sześć, gruzu. jalizmu w Polsee. żyła 6:2. D-04451 
się 
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W. Ażaiew 


Paleko -od Moskwy 


— Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? — 
zdławionym głosem spytał Batmanow. 

— Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży- 
kował Umara. — Myślisz skarżymy się, 
Nie, możemy wyhaczyć tobie, że chłodno, 


> 
cie nasze — ata 
że zimno? 
Głodno? Też wybaczymy. Wody 
Że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. 


wojnie, tym gorzej. Sto razy nam mówisz: „Nie można 
„ądać—wojna!* Nie oponujemy, słusznie!.. Ale zrobiłeś 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Marnu- 
jesz budowę! Tego nie wybaczymy! — nieprzytomny | i 
z oburzenia odwrócił się do Batmanowa. — Towarzy- | tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 
przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 
— Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto- 


u naczelniku, sadzić go trzeba! 
— Kto wam nie dawał pracy? 


SZ 


wę w ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. — Sa- 


roi nie chcieliście. Proszę bardzo, 


— Nie trzeba kłamać Merzlakow! — krzyknał Ziat- 


kow rozprostowując się. — Zły 


gliście doprowadzić nas do nieszczęścia. 


Batmanow nie spuszczał z na 
kiego, przenikliwego spojrzenia. 


— Przyjechałem aby popracować tu, 


mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, 
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mało! Niech będzie! 
Mam dwóch braci na 


— wciagnawszy gło- 


pracuj! 
sowny. 


z was gospodarz. Mo- f 
gosp niał mu: 


czelnika punktu cięż- 


razem z wa- 
jeśli nie zaprowadzi- 


my porządku i sprawy nie postawi się tak, jak trzeba. 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: — Chodźcie. 1 

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer- 
zlakowa za pierś, przyciagnał do siebie, niemal podno- 
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po- 
wstrzymywać oburzenia j gniewu: - 

— Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od- 
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
'prawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy- 
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybienia — że 
nie umiecie pracować, że popiataliście wszystko... Ale 
jeśli doszło do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świń — jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merziakowa, który 


aż 


upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśnię- 


— Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 
— Obiecałem. Przyjmuj więc. 
Š muj! — Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo- 
jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do | 
rozpaczy. — Ponosimy wielką winę wobec ludzi, Obec- 


zachłysnął 


Natychmiast przyj- 


nie należy z powrotem zdobyć jch zaufanie. Musimy się 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy praco- 


wali, jak przeklęci!.. Jutro przyjdę do baraku i chcę 


lować. Dać jedzenie, 


do niej.. Czego tak 


ruszał! 


żBby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych należy izo- 


najlepsze, jakie sie znajdzie, Nie 


żałować produktów. Wydać tytoń do palenia. I dać pra- 
ce — potrzebną, dobrą prace! Tęsknią za nia. rwą się 


stoisz? Działaj! I powiedz Liber- 


manowi, że duszę z niego wyciagne, jeśli nie będzie się 


— Bozwolicie sobie zameldować? — szybko spytał 
Rogow i ni8 czekając odoowiedzi raportował: — Po- 
słałem zarządzajacejo gospodarstwem po drzewo 
dałem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ- 


rych przybyłiśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar- 


się 


— Towarzyszu, 


pow udał sę do Niwchów 
rybę i mieso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha- 
rza i zapowiada dobrą kolacie. 


naczelniku budowy, 


— ma nadzieję dostać tam 


Z półmroku wynurzył się Merzlakow. — Chwytając 
spojrzenie Batmanowa, prosił: 


powinniście 


przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 


Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogów przypom- 


— 


wiarę w człowieka, 


Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 
go już więcej. Merzlakow przestał dła niego istnieć, tak 
samo jak nie istniał więcej Grubski. To zdarzało się Bate 
manowowi w tych rzadkich wypadkach, kiedy tracił 


ð c: n. 


